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CZEŚĆ IIEUSZĘDOWA
Lw6tv, 10 kwietnia.

W cale nie tak gładko dadzą sie 
wykonać elaboraty o kongregacyach, 
jak się spodziewał gabinet Freycineta, 
jak głosiła prasa, republikańska, i jak 
wreszcie na podstawie tych mylnych 
informacyj przypuszczała zagranica. 
Chociażby w końcu pokazało się , że 
wiadom ość o proteście papieża była 
albo nieprawdziwa albo przesadzona, 
to zawsze pozostaje fakl, że episkopat 
zajął stanowisko groźne, że protestu­
je przeciw dekretom jako zamachom 
na prawa kościoła. Rządowi francu­
skiemu zależało głównie na tern, aby 
dekrety nie były pojmowane za cios 
na kościół wymierzony, lecz za krok 
stanowczy przeciw niepopularnym kon- 
gregacyom. Zt,wiódł się jednak w tern 
usiłowaniu zupełnie, bo niepopular- 
ność jezuitów nie sięga tak daleko, 
żeby biskupi nawet dla wrzekomego 
antagonizmu zapomnąć mieli o swoich 
obowiązkach. Można bowiem pochw a­
lać dekrety francuskie ze stanowiska 
politycznego,*ale mimo to wyrozumia­
łość każe przyznać, że każdy biskup 
frincuski zakładający dziś protest 
pffceciw ich wykonaniu, spełnia ze 
swojego stanowiska tylko obowiązek, 
idzie tylko za głosem sumienia ka­
płańskiego.

Ze biskupi i w  ogóle duchowień­
stwo z wiernem sobi^ „stronnictwem 
katoliokiem nie sprzyja' dekretom i 
protestuje przeciw ich wykonaniu jak 
najgłośniej, to nic dziwnego, to rzecz 
zupełnie naturalna. Ale co jest dzi- 
wnem a przynajmniej bardzo eieka-

wem to głośny protest i niezadowo­
lenie radykałów, których bohater Cle­
menceau niedawno na licznem zgro­
madzeniu w Paryżu rzucił wielką 
klątwę na cały gabinet obecny. 
W" oczach p. Clemenceau gabinet jest 
zacofany mimo dekretów, a republika 
jest niesprawiedliwa i nieszczera, cho­
ciaż (}revv stoi na jej czele. Aby 
krótko scharakteryzować całe to zgro­
madzenie, dość powiedzieć, że obok 
prezydenta faktycznego wybrano przez 
aklamacyę drugiego, honorowego, a 
był nim obywatel, ktoiy jako nie pod­
legający amnestyi dotąd nie mieszka 
w Paryżu lecz w Nowej Kaledonii. 
Komunista 'in e.ffigie prezydentem, Cle­
menceau głównym bohaterem —  to 
zupełnie wystarcza, aby powziąć w yo­
brażenie, co na tem zgromadzeniu 
mówiono i jaki tam program na przy­
szłość stawiano.

Któż tedy jest zadowolony z de­
kretów V Jedno tylko stronnictwo, któ­
re nazywają za granicą konserwaty­
wnymi republikanami a we Franeyi 
oportunistarni. Stronnictwo to jednak 
było zadowolone z dekretów tylko w 
tem przypuszczeniu, że niemi położy 
kres radykalizmowi i przyciągnie do 
siebie wszystkie postępowe żywioły. 
Skoro, ta nadzieja dotąd okazała się 
nieuzasadnioną, skoro dekrety ani nie 
przygnębiły katolików, ani nie ubez- 
wiadarły radykałów, skoro pierwsi i 
drudzy protestują —  umiarkowani re­
publikanie mają "wszelkie powody do 
zachwiania się w swojej radości. Zu­
pełnie zadowolonym jest a przynaj­
mniej powinien być na razie książę 
Hieronim Napoleon, któremu dekrety 
dały wyborna sposobność do publicz­
nego wystąpienia bez obawy, żeby 
kroku tego nie przypłacił utratą prawa

pobytu we Franeyi. Książę Napoleon 
przypomniał się światu, podrażnił je ­
dnych, zadowolił drugich, a wszystkich 
zmusił do zastanawiania sie nad zna­
nym listem. Pretendent każdy polo­
wać musi na rozgłos i przypominać 
się stara tak swoim zwolennikom 
jak i przeciwnikom. List ostatni po­
zbawił ks. Napoleona poparcia Cas- 
sagnaea i w ogóle całej katolickiej 
party i bońapartystów, ale za to przy­
pomniał radykałom reprezentanta „ce ­
sarstwa jako ukoronowanej demokra- 
cy i“ . W  miarę jak Cambetta traci po­
pularność u radykałów, książę Napo­
leon będzie się ubiegał o ich sympa- 
tye. Już dziś nazwano go niebezpie­
cznym rywalem Grambetty.

Bada państwa.
(.LXX1 posiedzenie Izby poselskiej.)

*t* W iedeń, 14 kwietnia. (Korespon­
dencja Gazety LwoiosJeiej). Prezes Coro.ui -  
ni  zagaja posiedzenie o godź. U.

Po załatwieniu niektórych, formalności 
wstępnych Izba przystępuje do dalszego cią­
gu szczegółowych rozpraw budżetowych, któ­
re. jednak dziś przynajmniej niebardzo się 
różniły od dyskusyi ogólnej.

Pozycye rozdziału Y, który obejmuje 
wspólne wydatki monarchii, a raczej austrya- 
cką kwotę tych wydatków w suinie 79.641.029 
zł., nie podlegają dyskusyi, gdyż są to po- 
zycyo oparte na uchwałach delegacyj "iło 
spraw wspólnych.

Następuje rozdział YI, etat wydatków 
ministerstwa spraw wewnętrznych.

Tytuł ls y ; kierownictwo centralne 
496.000 zł., który to wniosek komisyi bu­
dżetowej zgadza się z preliminarzem rzą­
dowym.

W  dyskusyi nad tym tytułem pos. R o- 
ser wnosi rezolucyę następującą: „Wzywa 
się rząd, aby przedstawił Izbie projekty u- 
staw odnoszących się do surowszego wyko­

nywania policyi bezpieczeństwa pod wzglę­
dem fałszowania poJrarmów, mięszania soli 
bydlęcej z farbami szkodliwemi i nagroma­
dzania mateiyałów eksplodujących. “ Mówca 
przypomina, że zeszłoroczna rezolucya jego
0 fałszowaniu pokarmów dotychczas nie u- 
względniona.

Pos. T r o j a n  po bardzo obszernym 
wywodzie o stosunku między Czechami a 
Niemcami w Czechach, przechodzi do żądań 
praktycznych równouprawnienia językowego 
w rozlicznych gałęziach administracji, szcze­
gólniej tych, z któremi publiczność najwię­
cej pozostaje w styczności, jako to: poczta, 
telegrafy, urzędy poborcze. drogi żelazne, u 
rzędy drogowe. Urzędnicy ich powinni znać 
wszystkie języki używane w kraju; podania
1 rezolucye na nie powinny też w językach 
tych być przyjmowane, a względnie wyda­
wane. W ten sposób artykuł XIX ustawy 
zasadniczej stanie się ciałem żywem, a wte­
dy też rzeczywiście będzie można dopiero 
mówić o pokoju wewnętrznym.

Pos. Lus t kandl  dopatruje się w tych 
żądaniach zaraz rozszerzonego memorandum 
czeskiego i chęci pognębienia żywiołu nie­
mieckiego, a ztąd właśnie tem mniej wido­
ków dla sprawy pojednania narodów. Mówca 
przechodzi do właściwego tematu swej mo­
wy, to jest do prelekcyi o podwalinach kon­
stytucjonalizmu — w Anglii 1

Pos. P f 1 u g 1 mówi szeroko o pogor­
szeniu doli ludności robotniczej , szczególnie 
służebnej, mimo potiojonej w latach osta­
tnich płacy; przyczyn tego dopatruje się w 
coraz więcej wybujałem domokrąstwie i ty- 
siąckrotnem pomnożeniu karczem. Mówca 
żąda zaradzenia złemu.

Pos. Ob r a c z a j  uskarża się, ze za ry­
chło zamknięto dyskusyę ogólną, że przez to 
odcięto go od głosu, i dla tego wygłasza 
teraz swoją mowę, na którą przygotował się 
do dyskusyi ogólnej.

Pos. M enger żąda imieniem sejmu szlą- 
skiego niewielkiej relormy ustaw o ubóstwia 
i przynależności, a nakoniec wzilawia pole­
mikę z mówcami, którzy w dyskusyi ogólnej 
przemawiali z prawicy. _

Pos. S t e u d e l  popiera rezolucyę Ko-
sera.

Pos. S a x w niezmiernie długim wy­
wodzie zwalcza decentralizację.

DZ1ECIE MADONNY
II.

Te dnie zaliczam do najszczęśliwszych 
w życiu mojem. Człowiek przecież^ nie stwo 
rzony jest na egoistę — przynajmniej ja nim 

j chyba nie byłem , bo nie było dla mnie wię­
kszego szczęścia, jak przelewać inój talent i 
wiadomości, właściwą treść mojej duszy, w du­
szę Eosiny naiwną, czystą i świeżą. Przez to 
stała się niejako przybrauem mojem dzieckiem. 
Była nadzwyczaj zdolną; każdą myśl moją 
chwytała w lot , rozumiała mnie w pół sło­
wa , po kilku latach prześcignęła mnie pra­
wie w malarstwie. Ale mniejsza już ojej  ta­
lent — przez czas nauki mogłem się prze­
konać o wielkiej i wyjątkowej dobroci jej na­
tury; nikt sobie nie wyobrazi czystszej świą­
tyni nad serce tej dziewczyny. Można było 
Zgłębić do dna jej jasną, spokojną duszę, i 
nie dojrzeć nietylko najmniejszej nikczemno- 
ści, ale choćby instynktów pospolitych lub 
gminnego uczucia, a przecież ludzie, co ją 
otaczali, byli z prostego gminu, co w walce 
z twardym losem nabiera tak często ceeby 
prostactwa i zdziczenia.

Ginewra, która już wówczas bywała na 
balach co sobotę, lubiła odwiedzać dawną 
towarzyszkę  ̂ zabaw dziecinnych , pochwalić 
się przed nią nową suknią, koralami, jakimś 
tryumfem odniesionym , przy czem czarne jej 
oczy błyszczały jak węgle, śledząc cienia za­
zdrości na bladej twarzy Eosiny. Ale gdzież 
Eosinie było do zazdrości! Nie domyślała się 
nawet, że podobne uczucia istnieją —  win­
szowała przyjaciółce, cieszyła się z nią ra­
zem —  i malowała dalej....

Szkoda, że w domu nie było więcej 
gotówki, bo talent dziewczyny byłby się mógł

rozwinąć dzielnie, swobodnie, samoistnie, ale 
u nas biednych ludzi talent najczęściej sta­
je się warsztatem, który musi dać chleb po­
w szedni , i tak dar Boży marnieje, karłowa­
cieje, i w robocie naszej mało ducha. . ,

Matka Eosiny chciała koniecznie widzieć 
praktyczne rezultaty jej jiracy, tembardziej, 

podupadała coraz gorzej na zdrowiu, i me 
mogła utrzymać rodziny. Zgodziłem się i ja 
^a. to’ by Rosina malowała obrazy na sprze- 

, ,oszliśmy w związki z handlarzem, któ­
ry dość dobrze płaeiF za. kopie, i wtedy to 
Bosina zaczęła kopiować Bafaela. Myślałem, 
że będzie nieszczęśliwa, skoro poczuje grani­
cę nakreśloną swemu natchnieniu, tymcza­
sem wcale nie..., dziwne dziecko rozlubowało 
się, rozmiłowało w tym jednym przedmiocie, 
kochała swoją Madonnę trochę po dziecinne­
m u, trochę po anielsku i po" ludzku. Była 
w stanie dnie całe przepędzić przed staluga- 
m i, nie odrywając oczu od roboty; i wtedy 
twarz jej wyrażała jakąś nadziemską suro­
wość i powagę. Przez czas jakiś kopiowałem 
obok niej Świętą Rodzinę Andrea del Sarto — 
mogłem przeto śledzić grę jej twarzy, na któ 
rej się malowały rozmaite wzruszenia. Robi­
ło mi to wrażenie różnej gry świateł i cie­
niów, które czasem widzimy na letnich kraj­
obrazach.

— To, co w niej widzę — rzekła mi 
raz, wskazując na Madonnę — tego wytłó- 
maczyć nie potrafię, ale czuję to samo tutaj....

I przycisnęła szczupłą rączkę do piersi, 
a uśmiech jej prawdziwie seraficzny odkrył 
mi jakby nieznane światy....

— Prawda.... — mówiła dalej —  że chwi­
lami tylko czuję, co tam jest zawsze ... zdaje 
ini się, że to, co w mojem sercu jest jakby 
kroplą rosy, tam już jest brylantem....

—■ Jlrogie dziecko.... —  pomyślałem — 
a czemże innem jest. sztuka, jak nie uwiecz­
nieniem tego, co w nas jest chwilowem tylko 
uniesieniem?... jak nie oddaniem prawdy, nie 
tej, która jest szatą zewnętrzną, widzialną i

zmienną, ale tej, która jest boską treścią ży­
cia i świata ?...

Do artystycznego uwielbienia Eosiny 
mięszała się cześć przeważnie re lig ijn a , ale 
trochę przytein ludzka i przesądna.

— Nieraz — mówiła mi — choć wyj­
dę z galeryi. widzę Madonnę przed sobą, 
tak wyraźnie, jak ciebie widzę — zdaje mi 
się. że stała się żywą, i wyszła z ram, jako 
opiekuńczy duch mojej młodości; nieraz na­
wiedza mnie we śnie, mówi do mnie głosem 
wyraźnym, tak, jak czytałeś mi w biblii, że 
Bóg wśród płomieni przemawiał do Moj­
żesza....

Nic dziwnego, że pod wpływem tej cią­
głej wi2yi Eosina stawała się coraz bardziej 
milczącą, roztargnioną, zamkniętą w sobie. 
Młode, wesołe dziewczęta stroniły od niej, 
ostatnia towarzyszka , Ginewra , przestała ją 
prawie widywać; zwłaszcza że w owym cza­
sie wyszła za mąż i zamieszkała inne przed­
mieście.

Trafił jej się los nadzwyczajny, nrłody i 
zdolny rzeźbiarz rozkochał się w niej szale­
nie, i mimo różnicy stanowiska i majątku, 
ożenił się z nią. Ginewra, jako narzeczona, 
przyszła jeszcze kilka razy odwiedzie Bosinę. 
Była to wówczas I51etnia, przepyszna dziew­
czyna ; bogata pięknością, zdrowiem, siłą, 
bez poważniejszych myśli w głowie, prawdzi­
we dziecko gminu, pełne życia, krwi i ognia. 
Jeżeli jej co spać nie dawało, to z pewno­
ścią nie rozmowy z Madonną. Eosiny nie ro­
zumiała zupełnie, była może na pół przeko­
naną , że' rozum biednej dziewczyny jest nad­
wątlony.

Jedyne ziemskie uczucie, jakie wówczas 
zakwitło w sercu artystki jak blady kwiatek, 
było głębokie przywiązanie do małej siostry 
paralityczki. Dziwiłem się patrząc na nią, 
gdy Mariettę całowała, tuliła_ do snu i ob­
sypywała pieszczotami, jak wiele macierzyń- 
skości było w.tej dziewiczej naturze! Ramio­
na jej prawie same z siebie się otwierały,

aby przytulić, dziecko do piersi; eałemi go­
dzinami opowiadała jej bajki z niewyczerpa­
ną cierpliwością, i zawsze wtedy umysł jej 
umiał się zastosować do dziecinnych myśli.

Jakoż wkrótce miała zostać jedyną sio­
stry opiekunką. Matka ich po krótkiej i bar­
dzo ciężkiej słabości, która nie trwała dłu­
żej jak dwa dni, umarła, nie mając nawet 
czasu rozporządzić rożnemi drobnemi inte­
resami , których ciężar spadł na nas. Przed 
śmiercią poleciła tylko Rosinie siostrę, pro­
sząc, aby się nią opiekowała, czuwała nad 
jej zdrowiem i losem; mnie zaś wzrokiem 
pokazała Rosinę, a potem spojrzała na krzyż, 
jakby nas wszystkich poleciła Bogu. Do sa­
mego końca twarz jej zachowała wyraz trwo­
gi i niepokoju, pewny jestem że się kłopo­
tała , jak sobie radę damy na świecie ?

Zostaliśmy sami, i mieliśmy nawzajem 
pomagać sobie w życiu, ot, jak ślepy kula­
wemu —  bo dziwna z nas była spółka; ar­
tystka , kaleka i starzec!... Nie miałem ani 
znajomości, ani stosunków z ludźmi; dotąd, 
jako tako sobie radziłem, ale byłem sam na 
świecie; sprawiłem raz na trzy lata ubranie, 
czasem raz na dwa dni zjadłem obiad — ja­
koś samemu człowiek prędzej sobie poradzi__
ale trzeba było myśleć i o tych dwóch sie­
rotach. Rosina wprawdzie zarabiała już od 
lat kilku; płacono jej od 60 do 200 lirów 
stosownie do wielkości p łó tn a ; ale nie mo’ 
gła się nauczyć cenić pieniędzy, rozrzucała  
zarobek jakby wielka pani do zbytku przy­
zwyczajona a o gospodarstwie najmniejsze­
go m e  miała pojęcia. Mało w nas było sił

fak pamiplam” ! 8# 0,. P™ z robaki'. »  
srebrny zpirirot ■ ^ Z ostatniego obrazu,
który m u 1 .me(ial z wystawy r. 1855,
To hvłv an/ m m ,le ,mezria było spieniężyć.

J- y activa spółki — passiva niestety —



Po8. H e w e r a  dowodzi, że decentrali­
zacja jest potrzebna i pożyteczna i że ży­
wiołowi niemieckiemu nie zagraża z niej 
najmniejsze niebezpieczeństwo.

Tu na wniosek pos. W a s z a t e g o  
postanowiono zamknąć posiedzenie.

Odczytano jeszcze interpelacyę posła 
Klinkoscha do prezesa gabinetu i do mini­
stra handlu, jakiem prawem główny urząd 
telegraficzny w Wiedniu odmówił dziś przy­
jęcia depeszy powtarzającej za N. fr. Presse 
pogłoskę o podaniu się ministrów Taaffego, 
Korba i Conrada do dymisyi, chociaż przy­
jął bez wahania depeszę zaprzeczającą tej 
pogłosce.

Koniec posiedzenia o godz. 4. — Na­
stępne jutro.

Mowa posła Smarzewskiego, general­
nego sprawozdawcy komisyi budżetowej, mia­
na na zakończenie ogólnych rozpraw budże­
towych, brzmi w dosłownym przekładzie z 
stenogramu jak następuje:

Wysoka Izbo! Pewien słynny mówca 
i przewódca wielkiego stronnictwa zaczął 
mowę swą przed kilkoma dniami od tego 
że przyznał się do pewnej lękliwośei. Tern 
słuszniej przeto mnie wolnoby było zacząć 
od podobnego oświadczenia tę dzisiejszą mo­
wę moją na zakończenie dyskusyi. Mówię: 
tern słuszniej; a to nietylko dlatego, że wiem 
dobrze, jaka dysproporcja zachodzi między 
siłami mojemi a zadaniem mojem, lecz i dla­
tego, że, gdy zaczynam rzecz swoją z tego 
miejsca (z trybuny sprawozdawczej), muszą 
stanąć mi na pamięci znamienici mężowie, 
którzy przedemną z tegoż miejsca i w takim- 
że charakterze przemawiali, przedewszystkiem 
więc bezpośredni poprzednik mój, który roz­
ległą i gruntowną swoją świadomością rzeczy 
i spokojem swym i przejrzystą jasnością w jej 
przedstawieniu potrafił znacznie ułatwić wys. 
Izbie wywiązanie się z swego zadania, które 
i dziś was czeka, a dalej dawniejszy przez 
lat wiele sprawozdawca komisyi budżeto­
wej, owa wielka w dziedzinie gospodarstwa 
finansowego i polityki finansowej powaga, 
mąż największej wiedzy i największego do­
świadczenia, a przytem tak wielkiego za­
parcia się samego i takiej objektywności, że 
te przymioty zjednały mu nietylko przyjaźń 
jego towarzyszów w stronnictwie, lecz i wy­
soki przeciwników politycznych szacunek — 
chory i wśród samej działalności patryotyez- 
nej złamany na ciele Brestel. {Huczne bra­
wo!) Byłoby zarozumiałością chcieć mierzyć 
się z takimi poprzednikami; ale przybywa 
inna jeszcze okoliczność, która utrudnia mi 
stanowisko. Poprzednicy moi bowiem mieli 
to za sobą, że reprezentując komisyę budże­
tową i zarazem większość wys. Izby, mogli 
jednocześnie bronić owych zasad fundamen­
talnych i myśli przewodnich, które były 
wspólne większości tej i rządowi. Mnie, pa­
nowie, trzeba w znacznej mierze obyć się 
bez tej korzyści.

Usłyszeliśmy z ławy wiele pięknych i 
pełno brzmiących słów. niejedno nawet wiel­
kiej doniosłości; ale porównawszy wyrzeczo-

były o wiele większe 1 Nie mówię juź o dłu­
gach , których było trochę u krawca i u pie­
karza, ale o owych długach moralnych, któ­
re każdy człowiek zaciąga wobec ludzkości i 
swego społeczeństwa, a których dotąd nawet 
w małej cząstce nie spłaciliśmy. Bądź co 
bądź , jesteśmy dziećmi rzeczywistości i po­
winniśmy jej się zasługiwać, ludźmi się pod­
pierać i ludzi wspierać — podatek życiu za­
płacić potrzeba albo złotem wielkich idei. 
albo prostą, drobną monetą praktycznych 
czynności — a my żyliśmy jak oś po nad rze- 
czywistem życiem, obchodziliśmy się bez lu­
dzi ; i rzeczywistość jak nieubłagany wierzy­
ciel musiała dop unnieć się o swoje ! Nie dziw 
się pan, że mówię dziś rozsądnie, a nieroz­
sądnie działałem ; doświadczenie przyszło pó­
źno — ale przyszło....

Dziwne było nasze gospodarstwo we trój­
kę po śmierci jedynej kobiety, która między 
nami miała głowę na karku. Pamiętam nasz 
kłopot, gdy przyszło radzić o o biedzie. Ro- 
sina nie miała pojęcia o kuchni; przyszła z 
targu z pełnym koszem, gdzie razem była wią­
zka cebuli, kilka pomidorów, granatów i kwiat 
magnolii, który kupiła, bo jej się podobał. 
Marietta , jeszcze najrozsądniejsza z trójki, 
z swego krzesełka paralityczka powiedziała 
siostrze, co ma kupić, potem przepisała jej, 
jak ma zgotować minestrę —  i doglądała jej 
czynności. We troje, Marietta, ja i stary żół­
ty kot, przyjaciel rodziny, przypatrywaliśmy 
się z wielkiem zajęciem, jak Rosina rozpali­
ła ogień, nastawiła wodę do zupy, spłukała 
jarzyny. Pamiętam dawną legendę, która opo­
wiada, że jakaś święta, będąca w służbie u 
mieszczanki florenckiej, zabawiła się zbyt dłu­
go na modlitwie w kościele, a wróciwszy do 
domu w porze, gdy już czas byłp .podawać 
obiad —  zastała wszystko gotowe, przypra­
wione ręką aniołów. .. Widać, że i Rosina 
miała swych patronów w niebie, bo jakoś 
pierwszy jej obiad bardzo nam smakował. 
Jak ja kochałem tę dziewczynę! Była to mi­
łość ojcowska, a pełna zaślepienia — wszy- .

ne słowa z działalnością rządu, niejeden z 
nas musiał dojść do przekonania, że rząd 
sam nie przywiązywał do tych wyrazów swych, 
które zdawały się mieć znaczenie ogólne i 
zasadnicze, tej wagi zasadniczej, jakąby im 
było można przypisać.

Nie myślę zapraszać was, panowie, do 
wspólnej po raz niewiedzieć już który wy­
cieczki na pole wszystkich kwestyj finanso­
wych i politycznych, bym miał sposobność 
stwierdzić na każdej z osobna to , com po­
wiedział; a wcale już nie myślę zapuszczać 
się na pole, które przedewszystkiem wskazane 
mi jest mojem stanowiskiem jako sprawo­
zdawcy komisyi budżetowej, t. j. na. polo fi­
nansów. Czuję pewien wstręt do powtarzania 
dziś raz jeszcze tego, co tak często już wy­
powiedziano; o ile zaś chodzi o finansowy 
program rządu , komisya budżetowa, jak mi 
się zdaje, zaznaczyła swoje względem niego 
stanowisko tak wyraźnie, że nic do dodania nie 
pozostaje; Izba zaś swój sąd wydała przez 
usta najznakomitszych mówców. A był to 
sąd, którem komisya budżetowa, zdaje mi 
się, najzupełniej zadowolić się może. Nie do­
tykając więc już tej kwestyi, mam inne pole, 
na którym dyskusya tak długo się toczyła, a 
które pewnie dla sprawozdawcy także powin­
no stać otworem, t. j pole kwestyj polity­
cznych Na pole to jednak udaję się z tern 
poniekąd onieśmielającCm poczuciem, iż nie 
mogę uraszezać sobie pretensyj do swobody 
słowa w tej mierze , w jakiej służyła i słu­
żyć musi każdemu innemu mówcy w tej wys. 
Izbie. Albowiem przemawiam przedewszyst­
kiem jako sprawozdawca komisyi, a nie wiem, 
o ilebym mógł zapuścić się w kwestye, któ­
rych w komisyi wcale nie omawiano. Cokol- 
wiekbądź, mniemam, że co pod tym wzglę­
dem powiem, jest wyrazem własnego zapa­
trywania, a nie tych także, w których imie­
niu przemawiać jestem powołany.

Niejednokrotnie, panowie, powtarzano z 
ławy rządowej, że rząd czuje się powołanym o- 
słaniać konstytucyę, podtrzymywać i prze­
prowadzać istniejące ustawy. Brzmi to co 
prawda jak zasada polityczna; spojrzawszy 
jednak na grunt rzeczy, bardzo łatwo spo­
strzeżemy, że to tak bardzo należy do natu­
ralnego zakresu obowiązku rządowego (huczne 
brawo! z lewicy), iż słów tych nie można 
podnosić na wyżyny znaczenia zasadniczego. 
{Brawo! brawo! z lewicy). Wszakże nieu- 
rodził się jeszcze mąż stanu, któryby zasiadł 
na ławie rządowej z tą niespodzianką dla 
wys. Izby, z tern oświadczeniem, iż przyeho 
dzi burzyć konstytucyę i obalać wszystkie u 
stawy. {W esołości brawo! z lewicy.)

*1 Dla niuje i dla wspołmyślących zc 
mną wielką doniosłość ma ten punkt, który 
też w programie rządowym jest wymienio­
ny z należytem przyciskiem, a który mówi 
o u: roszczeniu administracji. Powiadam: 
stał się on ważnym punktem programowym 
dla miejsca, z którego, i dla związku, w ja­
kim go wypowiedziano Przedstawiono bo 
wiem uproszczenie administracyi jako waru­
nek oszczędności, oszczędności zaś, jak się 
to samo przez się rozumie są nieodzownym 
warunkiem przywrócenia równowagi w bu-

stko, eo wyszło z rąk tej dziewczyny, wyda­
ło mi się dobrem.

Związany obietnicą daną umierającej, 
już nie opuszczałem sierót; mieszkałem w7 ich 
sąsiedztwie, mogłem więc co dzień zajrzeć 
do nich, odprowadzić Rosinę do galeryi a 
potem przepędzić z niemi cały wieczór.

Co rano o 7 godzinie pukałem do drzwi, 
które mi Rosina otwierała; miała zazwyczaj 
jeszcze na głowie czerwoną chustkę, z pod 
której wymykały się bujne, czarne włosy, 
oczy były zaspane, ręce i czoło gorące od 
snu. Była wtedy najpiękniejszą, i czasem aż 
mnie gniewało, że jej nikt prócz mnie starego 
nie widzi. Powiedziałem jej to raz, ale na 
pierwsze moje słowo o kochanku, o miłości, 
spojrzała na ranie łagodnie, z wielkiem zdzi­
wieniem.

— Ja? — rzekła —  ja, potrzebować mi­
łości ? A ty, a Marietta, a Madonna?

— Dobrze to — dobrze — ale przecież 
wszystkie dziewczęta w twoim wieku za mąż 
idą i są szczęśliwe. .. Ot Ginewra jest młodsza 
od ciebie a ma męża, swój dom,  dzieci.... 
Po wzroku Rosiny widziałem, że już mnie 
nie słuchała, że myśl jej była w błękitach 
pod tronem Madonny.

Biedne dziecko! Im więcej rosły jej 
skrzydła do lotu pod niebo, tem bardziej 
słabły nogi do chodzenia po ziemi. Mimo 
najszczerszych chęci, nie umiała dać sobie 
rady w życiu praktycznem. Rachować zupeł­
nie nie umiała; szczególniej z drobnemi pie­
niędzmi nie mogła sobie poradzić. Drobne 
najczęściej przechodziły do czapki żebraka, 
albo do kieszeni kupca, który ją na zdawaniu 
reszty oszukiwał. Rzecz to na pozór mała, 
ale wielką ma wagę w gospodarstwie; dzięki 
tej nieumiętności w rachowaniu centów liry 
topniały w szufladce stolika, pieniędzy było 
coraz mniej i długi zaczynały rosnąć.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

dżecie, a właśnie ten ład finansowy rząd 
wytknął sobie jako cel główny. Można więc 
było przypuszczać, że nienawem w tej mie­
rze cośkolwiek się stanie, że rząd cośkol­
wiek przedsięweźmie, że jednem z pierw­
szych zadań jego będzie wystąpić wobec 
Izby z wnioskami, z projektami z iakąkol- 
wiek, choćby nawet nieśmiałą inieyatywą. 
Dotychczas niestety nic się nie stało i dla­
tego zniewala mnie wysoki szacunek, który 
mam dla panów zasiadających na ławie rzą­
dowej, przypuszczać, że sami temu zasadni­
czemu punktowi programowemu nie nadali 
tego znaczenia zasadniczego ; inaczej bowiem, 
jestem przekonany, byliby znaleźli w sobie 
dosyć energii, zdolności i odwagi, by silnie 
ująć sprawę w ręce i zbliżyć ku wykenaniu.

I jeden jeszcze punkt pozwólcie mi 
krótko omówić. Jest nim piękne i tak 
dźwięcznie brzmiące zdanie o powszechnej 
zgodzie, Może i jest jakaś zasada, na której 
wyrazy te oparte ; ale tak, jak je wypowie­
dziano pozwólcie, że wyznam — dozna­
łem wrażenia, jak gdyby niemi uczynić 
chciano niebardzo właściwą, jak na mężów 
s anu i dosyć nieśmiałą próbę przeniesienia 
sprawy, t. j. sprawy załatwienia ważnych i 
pozytywnych kwestyj, na owe pole senty­
mentalne, na którem uczucia serca odgry­
wają rolę decydującą. {Głosy z lewicy: iciel- 
ka prawda!) Panowie, zatargi tego rodzaju, 
jakie w rozprawach tych wystąpiły na jaw 
nie z taką wprawdzie gwałtownością, by 
rzucić mogły pożogę na świat, ale bądź co 
bądź w sposób dosyć jaskrawy; zatargi, któ­
re nie od wczoraj datują się, zatargi interesó 
i uroszczeń prawnych, ugruntowanych na 
najszczerszem przekonania — takie zatargi 
nie dadzą ubić od dziś do jutra i z pewno­
ścią nie pięknemi słowami. Niejednego ustęp­
stwa zażądać, niejedno też uczynić trzeba 
lub w gorącej walce wywalczyć, zanim dro­
ga ku zgodzie będzie utorowana. Ale mnie­
mam, że rząd może więcej byłby się przy­
czynił do dopięcia tego celu pożądanego, 
gdyby od samego początku stanowczo zajął 
był takie lub owakie stanowisko, gdyby go 
był się trzymał i energicznie bronił, za­
miast że na wzór herolda w starożytnych 
turniejach wprowadził zbrojnych przeciwni­
ków w szranki, każe im skrzyżować kopie 
wyostrzone, sam zaś oddala się od walczą­
cych niemal bez troski, kto polegnie, a kto 
odniesie nagrodę zwycięzcy. {Głosy z pra­
wicy : bardzo trafnie!)

To zachowanie się rządu atoli w tym 
punkcie szczegółowym pozostaje w związku 
z owein zdaniem ogólnem, którego jnojem 
zdaniem może nie powinien był wyuobywać 
z archiwum, w którem od wielu lat spoczy­
wało pogrzebione. Mam na myśli owo zda­
nie, które tak często i z pewną słusznością 
przypominano rządowi, zdanie o „stanowi­
sku ponad stronnictwami“ . Nikt nie zaprze­
czy. że w każdein państwie konstytucyjnem 
jest sfera, do której nasze walki stronnictw 
dochodzić nie powinny. Z tej wyżyny oko, 
jasno i nie przez mgłę zapatrywań stronni­
czych spoglądające, obejmuje zawsze tylko 
całość, a to jako całość nierozłączną mimo
jej rozpadlin, nierozerwalną też ze względu 
na jej trwałość niespożytą w teraźniejszości 
i w życiu pełnego tętna, w przeszłości się 
gającej na całe wieki wstecz i w niezmie­
rzonej przyszłości. Poniżej tej sfery n ie  ma 
w życiu publicznem, konstytucyjnem gruntu 
neutralnego. (Huczne oklaski z lewicy). Nie­
tęgi byłby to obywatel państwa, który w 
czasach burzliwych powołany do uczestni­
czenia w życiu publicznem dla ocalenia włas­
nej skóry usunąłby się z wirów walki stron­
nictw; rząd zaś, zajmujący takie stanowisko 
lub wstępujący na tę drogę, zawsze naraża 
się na to że nie dopnie innego skutku nad 
ten, który osiągnął rząd teraźniejszy, a który 
składa się z pozytywnej nieufności od jedne­
go, a negatywnego zaufania od drugiego 
stronnictwa. {Brawo! brawo z lewicy). 'Jo 
do mnie, w imię karności naszego grona mu­
szę podzielać stanowisko negatywnego zau­
fania.

Panowie! Cieszę się, że godna uwagi 
wczorajsza mowa pana prezesa ministrów 
daje mi pochop do zakończenia moich nieco 
ujemnych uwag kilkoma słowy w duchu do- 

atnim. Zdaje mi się bowiem, że juź i rząd 
przychodzi do przekonania, iż niedługo mógł­
by się utrzymać na dotychczasowem stano­
wisku neutralnem Nie mogę pojmować mo­
wy wczorajszej inaczej, jak tylko w ten spo­
sób, że przemogła w rządzie dążność do za­
jęcia nakoniec pewnego i określonego stano­
wiska w antagonizmie zasad, który dzieli 

as na dwa wielkie stronnictwa. A przyjmu­
ję to, moi panowie, i witam z radością. Po­
nieważ zaś witam z radością, więc niechże 
mi będzie wolno dodać życzenie przede­
wszystkiem, aby rząd wytrwał z energią i 
siłą na drodze, którą, jeśli go wczoraj do­
brze pojąłem, obrać postanowił, aby jednak 
pamiętał także, że jak nieuleczoną słabość 
zaszczepia ciału kolegialnemu próba połącze­
nia w jego łonie wręcz sprzecznych zasad i 
dążności, tak też ukrzepienie takiego ciała 
kolegialnego stać się może tylko staraniem 
o jat największą jednolitość jego cząstek, je­
go żywiołów. {Brawo!) Gdyby to się stało,

większość tej wys. Izby ujrzałaby w tem rę­
kojmię lepszej i szczerszej harmonii z rzą­
dem, niż była dotychczas przy chwiejnem 
zachowywaniu się rządu. Wtedy też rozjaśni 
się mgMsta dotychczas sytuacja, co jest wa 
runkiem energicznej, pomjślnej i chętnej 
pracy parlamentarnej, a tylko taką czynno­
ścią może ukrzepić się zasadę, która jest mi 
cenniejsza od wszystkieh zmiennych kwestyj 
bieżących, t.ij. zasadę rządów parlamentar­
nych. (Tok. nast.)

SPRAWY ZAGRANICZNE
(Z m ia n y  g a b in e t ó w  w  A n g l i i ; .
Lord Beaconsfield wraz z kolegami 

swoimi nie przedłożył dotychczas królowej 
prośby o demisyę. „Nie jest rzeczą prawdo­
podobną — pisze berlińska Bational Ztg. — 
ażeby Beaconsfield czekał aż na wyraźne wo­
tum nieufności, należy raczej przypuszczać, 
że nie podał się dotychczas do demisyi, po­
nieważ nie wie, którego z koryfeuszów libe­
ralnych ma polecić królowej na swojego na­
stępcę. Na każdy wypadek zwyczaj parla­
mentarny dozwala gabinetowi Beaconsfielda 
ustąpić jeszcze przed zebraniem się parla­
mentu. Aż do r. 1868 przestrzegano wpraw­
dzie zwyczaju, że pokonany gabinet pozosta­
wał w urzędowaniu aż do zebrania się no­
wego parlamentu, z którego ust musiał wy­
słuchać kondemnaty. Tak stało się w r. 1841, 
w którym Izba gmin posiedzenie swoje z 
dnia 4 czerwca na wniosek Roberta Peeia 
zamknęła następującem wotum nieufności: 
„Ministrowie Jej Król. Mości nie zażywają 
zaufania Izby gmin do tego stopnia, ażeby 
mogli nakłonić Izbę do przyjęcia środków, 
które uznają za konieczne dla dobra publicz­
nego, a wśród takich stosunków nie zgadza 
iię ich pozostanie w urzędzie z duchem kon­
stytucji." Ta rezolucja została przyjętą 31 2 
głosami przeciw 311. Parlament został roz­
wiązany a nowa Izba zebrała się 24 sierpnia. 
Wybory wypadły na niekorzyść minister­
stwa whigów. W  mowie tronowej nie było 
najmniejszej wzmianki o tym wypadku, za­
wierała ona tyłku zupełny program prac par­
lamentarnych. Ale do adresu, w odpowiedzi 
na mowę tronową, wciągnięto poprawkę po­
dobną do przyjętej w czerwcu rezolucyi któ­
ra po 4-dniowej rozprawie została przyjętą 
860 głosami przeciw 269. Opozycyjna więk­
szość liczyła tedy 91 głosow. John Russel, 
wówczas przewódca w Izbie niższej, zamia­
nował ko adieu z szeregów opozycyi, który 
miał ułożyć projekt odpowiedzi na adres. 
Dnia 30 sierpnia podali się ministrowie do 
demisyi a 31 t. m. posłała Królowa po Peela 
i poleciła mu złożyć nowy gabinet. Wybory 
z r. 1847 nie pozostawiały żadnej wątpliwo­
ści, że dostateczna większość umożliwia ga­
binetowi whigów prowadzić dalej ster pań­
stwa W r. 18-o2 musieli ustąpić pp. Derby
1 Disraeli, ulegając wotum nieufności opozy­
cyi (305 głosów przeciw 286) a miejsce ich 
zaj ł lord Aberdeen. W r. 1857 odwołał się 
Palmerston do narodu a rezultatem tej ape- 
lacyi była stanowcza większość, która stanę­
ła po jego stronie, tak, że opozycja nie od­
ważyła się zmuszać go do ustąpienia. Ale 
gdy w r. 1859 rozwiązał Derby Izbę zwoła­
ną przez Palmerstona, oczekiwano z wielką 
ciekawością zebrania się nowego parlamentu. 
Konserwatyści upadli z powodu kwestyi re­
formy parlamentu a wybory wypadły na ko­
rzyść liberałów. D. 7 czerwca zagaiła królowa 
parlament osobiście i wspomniała w swej 
mowie o wojnie włoskiej i o reformie wy­
borczej. Adres w odpowiedzi na mowę tro­
nową został wniesiony w zwykły sposób, ale 
markiz Hartington wniósł do niego na­
stępującą poprawkę: „Ażeby osiągnąć zado- 
walniający rezultat obrad i ażeby Jej król. 
Mości ułatwić spełnienie wysokich zadań, 
potrzeba koniecznie, iżby rząd Jej król. M o­
ści posiadał zupełne zaufanie Izby i kraju; 
my zaś uważamy za nasz obowiązek przed­
stawić Waszej król. Mości, iż obecni jej do­
radcy nie posiadają takiego zaufania." Po 
rozprawie trwającej trzy nocy, została ta po­
prawka przyjętą 323 głosami przeciw 310. 
Na wniosek DisraePego zostało posiedzenie o- 
droczone do południa a w ciągu tej przer­
wy obradował komitet nad swojem sprawo 
zdaniem adresowem. Po tej naradzie złożył 
Derby urząd a Palmerston objął ster i trzy­
mał go aż do śmierci. Gdy w roku 1868 
wybory wypadły przeciw rządowi, nie zwa­
żano na precedensy. Liberalna większość by­
ła o 120 aibo 60 głosów liczniejszą od tej, 
zapomocą której przeprowadził Gladstone 
swój irlanazki bill kościelny Wybory zosta­
ły rozstrzygnięte przy końcu listopada
2 grudnia wyjechał Disraeli do Windsor na 
naradę z królową. Po powrocie jego do Lon­
dynu odbyła się narada gabinetu. Tuż po 
tej naradzie wystosował Disraeli z Dowaing- 
street do dzienników londyńskich oświad­
czenie, w którem wyłuszczył okoliczności 
prowadzące do rozwiązania Wynik wyborów, 
tak brzmiało oświadczenie, usprawiedliwił 
wprawdzie w wysokim stopniu przypuszczę 
nia rządu i żaden roztropny mąż stanu nie
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mozn zapominać o tym fakcie, ale mimo to 
jest rzeczą pewna, że obeena administracja 
nie może spodziewać się zaufania ze strony 
nowo wybranej Izby. Wśród takich stosun­
ków mniemają ministrowie Jej król M ści 
że winni to swojemu honorowi, tudzież po­
lityce przez nich popieranej, ażeby natych­
miast złożyli urząd. Uważają natychmiasto­
we złożenie urzędu za bardziej zgodne ze 
stanowiskiem, jakie zajęli, tudzież \  publi- 
cznemi sprawami obecnej sesyi, jak niemniej 
za zgodne z słusznym wpływem konserwa­
tywnego stronnictwa, niż gdyby mieli cze­
kać aż na zebranie się parlamentu, w któ­
rym, według obecnego stanu rzeczy, znale­
źliby się w mniejszości Wkrótce potem u- 
tworzył Uladstone nowy gabinet. Preceden­
su stworzonego przez Disraelego trzymał się 
Gladstone w roku 1874 i przypuszczają, że 
lord Beaconsfield pójdzie teraz tą samą" dro­
gą, którą wskazał w roku 18(18. Wprawdzie 
natrafia on na tę wielką przeszkodę, że zwy­
cięzcą przy wyborach jest bez wątpienia 
Uladstone, który występuje jako prawdziwy 
trybun ludu, podczas gdy parlamentarne prze- 
wództwo przechodzi na Hartingtona i GranUlla. 
Sądząc po wyniku wyborów zdaje nam się, że 
niepodobna wykluczyć Gladstona od udziału 
w rządzie, w którym zresztą zając by mółg 
tylko pierwsze miejsce. Możemy tedy ocze­
kiwać, że (lladstonowi zostanie zrobioną 
propozycja uLworzeuia gabinetu. Ozy to się 
stanie natychmiast, czy też przedtem zosta­
nie ta misya p ruczoną Harlingtonowi albo 
Granvillowi, jest rzeczą obojętną, pewną zaś 
rzeczą jest, ź« żaden z tych dwóch panów 
nie wzechce wstąpić do gabinetu, jeżeli 
Gladstone nie zrzeknie się wprzód wyraźnie 
tego zaszczytu/

nie kongresu marsylskiego? Mówiąc następnie 
o kolloktywi/.inie i o zbrojnym buncie, wpa­
da mówca w bardzo gwałtowny ton, nie 
szczędząc wycieczek przeciw panu Clemen­
ceau, który mu odpowiada bardzo żywo, do­
wcipnie i stanowczo. Pomiędzy innemi wy­
rzekł on te uwagi godne słowa: „Pewną jest 
rzeczą, że człowiek, posuwający się daleko w 
swoich zapatrywaniach radykalnych znajdzie 
zawsze jeszcze takiego, który jest radykalniej­
szym od niega. Cąjus Grachus znalazł Dru- 
siisa “ Wreszcie, aby zamknąć dyskusyę, o- 
świadeza obywatel Gauchet, że obywatel Ha- 
ves jest bonapartystą, ponieważ przed kilku 
dniami wyraził się w ten sposób : „Wolałbym 
bonapartyzm, góyby mi tylko użyczył środ­
ków do urzeczywistnienia wszystkich mych 
aspiracyj “ Radykalista, kollek ty wista, pseu- 
dobonapartysta Uaves wyraża wielkie zdu­
mienie, z powodu, że go denuncyjuje własny 
„przyjaciel" Gauchet.

Ostatecznie uchwaliło zgromadzenie wo­
tum zaufania dla pana Clćmeneean.

( C l e m e n c e a u  p r z e d  w y b o r c a m i )
Znany radykalista Clemenceau, deputo­

wany 18 okręgu paryskiego, zdawał d. 11 kwio- 
tniaweyrku Fernanda przed swoimi wyborca­
mi sprawę z czynności swoich parlamentarnych.
Honorowym przewodniczącym zebrania obrano 
nieamnestyonowanego obywatela szewca Frin- 
ijueta. Jeden z obecnych, z okazyi tego wy­
boru odczytał list Trimjueta i artykuł Patrie 
kończąc słowy: „Jeśli jesteście przekonani, 
że Trinąuet jest uczciwym człowiekiem a 
Patrie bezecnym dziennikiem, to powstań­
cie z miejsc!" Zgromadzenie powstało z miejsc. 
Trin((uet jest zatem uczciwym człowiekiem 
a Patrie bezecnym dziennikiem. Następnie 
zabrał glos Clemenceau, i zastanawiał się 
nad sytuacyą poi tyczną. Biorąc za motto sło­
wa Gambetty: „Nigdy nie dokażecie tego. 
abym decepcye wziął za rezultaty," oświad­
czył Clemenceau , że wszystko jest decepcyą 
w życiu republikańskiein: decepcyą ustawa o 
prasie, decepcyą projekt ustawy o prawie zgro­
madzania się. Czy ten projekt zostanie przed­
łożony senatowi? Czy senat go przyjmie? 
W  kwestyi prawa stowarzyszeń doznaliśmy 
nowego i dotkliwszego jeszcze zawodu. Je­
dynie klerykaliści mają prawo zawiązywania 
stowarzyszeń. Reforma magistratury, trzyle­
tnia służba wojskowa ■—  wszystko to nie 
prowadzi do niczego. Co się tyczy oświaty 
publicznej, t ; wolno panu Ferremu pochle­
biać sobie w mowach wygłaszanych w Sor­
bonie, ale projekt Pawła Berta, jedyny pro­
jekt, który był coś wart, został odroczony. 
Wreszcie co do dekretów z 29 marca, to 
Francy a czytała je z gorzkiem rozczarowa- , 
niein. Wszyscy proskrybowuni obejdą usta- j 
wę. Niebezpieczeństwo klerykalne może być 
tylko usunięte przez rozłączenie kościoła od 
państwa Konstytucja republikańska jest o- 
toczona istyiucyami monarchicznemi. P. Gre- 
vy, który nie jest zwolennikiem prezydentu­
ry, jest prezydentem republiki. Senat, choćby 
był republikańskim, jest i będzie zawsze 
przeszkodą w postępie wolności. Przyznajcie, 
że ta sytuacja jest godną ubolewania.

Szanowny deputowany z Montmartre 
ma zupełną słuszność, gdy powiada, że wszyst­
ko jest decepcyą. Ma przedewszystkiem słu-
 -a -  ..„A™;. )7Nasz6 instytucjo repu-

daleko trudniej a12’

(K w cstyu  (trocka).
Jurnal den Jiehnłs pisze o prawdopo­

dobnym wpływie wyborów angielskich na 
ostateczne rozwiązanie kwestyi grecko-turec­
kiej: „Gdy Grecja wysłała swoich reprezen­
tantów na kongres berliński, aby go prosić 
o rozszerzenie granic, radził lord Beacons- 
field Grekom uzbroić się w cierpliwość. „Je­
steście młodymi, powiedział im wtenczas pre­
mier, a przyszłość należy do was". Był to 
grzeczny sposób odmowy. Grecy usłuchali 
Wtenczas tej rady i nie mają czego żałować. 
Lord Beaconsfield pocieszył ich na nieozna­
czony czas, ale nagły przewrót w opinii pu­
blicznej w Anglii skłonił królowę do powo­
łania nowego gabinetu złożonego z ludzi, 
którzy Grekom powiedzieli, że sprawa ich 
jest sprawiedliwą a żądania uzasadnione. Nie 
ulega wątpliwości, że Grecy z największą ra­
dością powitali zwycięstwo partyi liberalnej 
W Anglii- Z tego jednak nie wynika jeszcze, 
jakoby gabinet konserwatywny wcale się nie 
troszczył o Greków. Ale wszystkie krokf, ja­
kie w ostatnim czasie swojego urzędowania 
lord Beaconsfield poczynił na ich korzyść, 
były tylko manewrami wyborczemi, na któ­
rych dobrze poznał się gabinet ateński. Lord 
Beaconsfield wiedział bowiem dobrze, że par- 
tya liberalna będzie mu wyrzucała obojętność 
względem Grecji, dla której większość lud­
ności angielskiej zachowała zawsze jeszcze 
żywą synpatyę. Tymczasem Grecy dawno 
już przyszli do przekonania, że usiłowania 
podejmowano w ich sprawie przez rząd fran­
cuski rozbijały się zawsze głównie o opór 
gubmetu angielskiego. Nie myśląc bynajmniej 
zaniechać trasy oznaczonej w XIIl protokole 
kongresu berlińskiego, zaproponowała wresz­
cie Francja Turcyi, aby zatrzymała Janinę, 
ale zato odstąpiła Gfreeyi kilka innych stra­
tegicznych punktów. Rząd helleński nie wie­
dział nic o tych rokowaniach i obstawał przy 
takiej trasie, 'jaką proponował kongres. Dal­
sze rokowania zawiązane na radę mocarstw 
przcz Grecyę wprost z Turcya nie doprowa­
dźmy do żadnego rezultatu. Obecnie żywią 

<ey nad/.ięję, że po ukonstytuowaniu się 
nowego gabinetu angielskiego rokowania zo- 

ailą na nowo podjęte na podstawie wska­
zanej Drze* Karli,iski. Rzecz ciekawa,

niebieską i czarną -i płaszcz płócienny od ku­
rzu ; propinatorowi z kulikowa panu J S 
wozu na ulicy Dyknsteryalnoj kożuch z białych 
baranów z czaraemi wyłogami, pokryty szarem 
suknem: panu L. A. z pomieszkania p 1 
przy ulicy Brygidzkiej teatralną lornetko w 
rzeźbionej oprawie ze słoniowej kości. Areszto­
wano Iwana Kuczmara z Wróblaczyna który 
przyznał się, że przed dwrma tygodniami przez 
zemstę podpalił chatę gospodarza w Niemiro- 
wie— i Stanisława Redera. parobka z Dublan 
z powodu podejrzanego posiadania paltota le­
tniego jasno bronzowego koloru i małej cygar­
niczki piankowej z bur.-ztynkiem Złożono w po­
licji 5 kluczyków na Żelaznem kółku znalezio­
nych na ulicy Krakowskiej.

X  Bros/lira ]». Ilausiicra pod tytu-
Ilricll, o

zanej przez kongres berliński, 
jak się w obec tego zachowa

sznosc gdy mówi: „Nasze 
blikańskie funkcjonują 
żeli instytucje monarchiczne." Ostatni ustęp 
mowy, w którym pan Clemenceau wzywa do 
zgody, przyjęło zgromadzenie hueznemi okla­
skami. Następnie rozpoczęły się interpollacye 
Obywatel Gourdet żąda utworzenia wag P1} 
blicznych utrzymywanych przez agentów’ rm ej' 
skich dla ważenia zboża, masła, grochu itd- 
(Bmiechy). Mówca zapala się: „Tak jest, 
ja to żądałem połączenia telegrafów i poczt; 
ja to wynalazłem podziemne tuby. A za to 
wszystko jestem ścigany od ośmiu lat!" 
bywatel" Philippe powiada, że głosowanie 
nie ma żadnego zuaczenia, jeśli wyborca nie 
ma przy sobie strzelby, aby w razie potrze­
by poprzeć nią powziętą uchw ałę. A wreszcie 
cóż zrobiono dla proletaryatu ? „Obywatel"
Bouchot robi ostre wyrzuty swojemu depu­
towanemu l  powodu, źc g]̂  .sprzeciwia gwał­
townym manifestacjom. Czyż szlachtę i du­
chowieństwo odarto droga perswazvi? Jedy­
nie gwałtem możemy sprowadzić jpanowariie 
czwartego stan,,. M0Wca poczytujerpanu Cle­
menceau za zbrodnię, że nie wziął udziału 
w komunie w r. J«7ł.  Obywatel Haves za­
pytuje pana Clemenceau, czy stoi po stro-
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Turcya. Przy­
pominamy ostatnią propozycyę Porty 
la c , *kj* k , ziemi,  któryjąeej Grekom wazki kawałek ziem, 
nazwała maximum tego, co w ogolę • 
że, dziwiąc się w najwyższym s O
Grecya przyjąć tego nie chce. Greey ■
swojej strony wyczerpała wszelkie ,etro 
rozumienia i nie pozostało jej mc inneg . 
jak zdać się na orzeczenie mocarst . 
stoi dzisiaj kwestya grecka i należy  ̂  ̂
dziewać, że dzięki prawdopodobnemu P 
zumieniu się mocarstw zostanie wkroto 
wiązana. Już postawa Porty w kwes y ‘ _ 
nogórskiej każe się spodziewać barda ] p» 
jednawczego usposobienia w . obec - >
Zmiana systemu w Anglii P0CI.? ° . • wsehod- 
phwie za sobą także zmianę polityki 
niej. Porta przychodzi teraz zapewne do prze
konania, że ‘ popełniła wielki błąd odraczając 
rozwiązanie kwestyi greckiej na czas nieogra­
niczony. Jeśli bowiem Grecy zyskali na tern, 
iż cierpliwie wyczekiwali, to Porta z pow- 
nością straciła na tern, że pod rozmaitemi 
pozorami odrzucała wszelkie propozycje po­
rozumienia".

K R O I I K A
— Zc składek wielkotygodniowych

wpłynęła na rzecz towarzystwa dam dobroczyn­
ności stosunkowo bardzo znaczna kwota bo 
1628 zł. Za tak hojną ofiarność wydział towa­
rzystwa składa podziękowanie tak dawcom, jak 
i paniom i panom, którzy z poświęceniom pod­
jęli się, mozolnego trudu zbierania składek po 
domach.

* Zapiski policyjne. Skradziono p. 
C ze strychu pod I. 1) przy ulicy Wałowej 
sukienny czarny płaszcz, dwie suknie bareżowe,

łom Deutsclithum wid dcntsches 
której pojawieniu się doniósł nam wczoraj tele­
gram prywatny z Wiednia, zwróciła na siebie 
uwagę całej prasy wiedeńskiej i jfcst tematem 
obszernych rozbiorów i politycznych leaderów. 
Otrzymaliśmy dziś tę broszurę, w której p. Haii- 
sner występując przeciw insynuacyom i zarzu­
tom dziennikarskim, .jakie go spotkały 7, po­
wodu jogo mowy wśród rozpraw nad projektem 
kolei arhtańskiej, rozwija obszernie poglądy 
swoje na stosunki aJ.jansowe trzech cesarstw. 
Pomijamy w tej krótkiej notatce część wyła 
cznie polityczną i kombinacyjną, gdyż nie jest 
zadaniem niniejszej rubryki rozbierać kwestye 
tej doniosłości— a poprzestajemy tylko na pod­
niesieniu bardzo ostrej, ale pod niejednym 
względem wielce trafnej a w każdym razie zna­
komitej i z prawdziwie niepospulitą znajomo­
ścią rzeczy zestawionej charakterystyki dzisiej­
szego umysłowego kierunku Niemiec, upadku 
ich literatury, nauki i sztuki. P. llausner w krót­
kich lecz wymownych rysach charakteryzuje 
obecną intelektualną twórczość Niemiec. „Fran­
cja, mówi autor, opłakując hańbę swej klęski 
ma jeszcze Wiktora Hugo i Franciszka Goppć; 
zwyeięztwa i sława Niemiec nie znalazły piew 
ców, jeżeli się do nich nie zaliczy ofieyalnych 
„Bieiermayerów". Hammefling jest Austryakiem, 
a przyszłość zdumiewać się kiedyś będzie, jak 
można było przypisywać tyle znaczenia rymo- 
twóraom jak Scheffel lub Griesebach. Pustką 
stoi świątynia dramatu. Pustym frazesem wy­
dęte „oj “-zysto-historyczne" dramata, które po 
krótkim żywocie toną w zapomnieniu i pogrze­
bane w pyle księgarskich Miłek literackie utwo­
ry sceniczne, nie stworzyły ani jednej postaci 
z krwi i kości, ani jednego rzeczywistego dra­
matycznego charakteru. Komedya trzyma się 
starego szablonu lub spada do poziomu farsy... 
Równie smutnym jest romans... Najlepsi powie- 
śoiopisurze z dawniejszej jeszcze epoki, Auer- 
bach i Freytag, schodzą z pola — a kto doka- 
zał tego, że przeczytał Freytaga Ahnon w ca 
łośoi, zasłużył na premię Mouthyona za abne- 
gacyę i czyn ofiarnoś i. Tylko archaista Ebers 
i naśladująca wzory angielskie Mariitt zasłu­
gują na uwagę. Kto zaś poznać chce najnowszą 
epokę w najwstrętniejszej jej postaci — niech 
czyta Męlsa lub Samarowa. Dziejopisarstwo ze­
szło na drogę najpochyhzą w świecie, po mę­
żach wzniosłych umysłów, szerokiego poglądu, 
moralnej powagi i surowej bezstronności, jak 
Schlosser, Ge,rvinus i Kauke — gospodaruje 
teraz Treitsohke. pseudo-historyk najciaśuiej- 
szego horyzontu i ślepej stronniczości, krzykli­
wy warchoł i uniżony pochlebca zarazem. Z wy­
jątkiem Gregoroviusa, piastuna starych lepszych 
tradycyj, obecni historycy niemieccy, chociaż 
nie są takiemi karykaturami jak Treitsohke, j 
ulegają stronniczości i uprzedzeniu, /różnią 
swą i bezbarwnością, brakiem proporcyi do roz­
woju politycznej potęgi narodu, podobna jest 
najnowsza literatura niemiecka do francuzkiej za 
czasów cesarstwa — a jak pod innym względem 
tak i tu zrządziły ironiczne losy, że zwycięzca bez­
wiednie i nieświadomie skopiował wzgardzone­
go zwyciężonego. Niemieckie malarstwo utra­
ciło poczucie ideału i wielkiego stylu, a świe­
tna technika wirtuozów alla Macchic nie wy­
nagrodzi trywialności typów snrowego matena 
lizmu ( Krafatoffelei) lub płaskiego pojęcia.Jak 
w każdej ekoucentrowanej charakterystyce, któ­
ra posługuje się tylko oajwybitniejszemu rysa­
mi, jest nieco jaskrawości w przytoczonym ustę­
pie, ale taką samą w gruncie rzeczy opinię, 
choć nie. w tak bezwzględnej formie, wypowia­
dają najlepsi dzisiejsi krytycy niemieocy.

— * Przywołanie (lo życia powie­
szonego. Niezwyczajny wypadek w Raab, 
o którym wczoraj doniosła nam depesza 
telegraficzna, znalazł potwierdzenie w licznych 
a więcej szczegółowych telegramach prywatnych 
dzienników wiedeńskich, które przedstawiają go 
w następujący sposób: Pod koniec listopada r. 
1878 dwie kobiety, wracające z Bośnii zamor­
dowane zostały w okrótny sposób przez dwóch 
parobków z Peóry. nazwiskiem Jan Takacs i 
Paweł Gede Ofiary miały przeszło 50 ran 
każda Szczególniejszym zbieg’em okoliczuości 
mordercy zostali natychmiast wykryci i uwięzie­
ni a w kilka miesięcy później przez trybunał 
karny w Raab skazani na śmierć przez pcwie- 
szenie. Paweł Gede umarł w wiezieniu jeszcze 
latem roku zeszłego, wyrok więc wykonano 
przedwczoraj tylko na Takaesu. Egzekucja odbyła 
się szybko stosunkowo, a dokonał jej znany 
„rutynista" Kozarek z Pesztu. Publikacya wy­
roku i wykonanie go zajęło nie więcej jak 12 
minut czasu. Delinkwent chciał przemawiać

z rusztowania, po pierwszych jego słowach je­
dnak prokurator dał znak katowi, który spra­
wił się bardzo szybko, a już po upływie dwóch 
miHUt zdjęto mniemanego trupa z szubienicy 
i zawieziono do szpitala powszechnego. Tak 
dotąd przedstawia rzecz jeden z korespondentów: 
natomiast inny zapewnia, że lekarz sądowy 
dr. Sikor w pięć minut po egzekwji skon­
statował śmierć skazańca, a po upływie 
dalszych pięciu minut dopiero, powtórzywszy 
oględziny, pozwolił na zdjęcie trupa z szubie­
nicy. W klinice szpitalnej profesor gimna­
zjalny Leopold Bierbauer rozpoczął na zwłokach 
doświadczenia z prądem elektrycznym, gdy na­
gle usłyszano dobywające się z piersi wrzekomego 
trupa rzechotanie i westchnienia, a po chwili 
tenże poruszać zaczął rękami i nogami. Wielki 
lęk zdjął wszystkich obecnych, pomimo bowiem, 
iż każdy z nich mógł wiedzieć o tem, że już 
aię zdarzały wypadki przywołania powieszonego 
do życia dzięki szybkiemu zastosowaniu prądu 
elektrycznego —  nikt nie był na to przygoto­
wany w niniejszym wypadku, gdzie bądź co 
badź od skonstatowania śmierci powieszonego 
upłynął już czas znaczniejszy. Eksperyment 
natychmiast został przerwany, a lekarz sądowy 
odniósł się o instrukcje do prokuiatora. Grono 
leaarzy, które zebrało się wkrótce, oświadczy­
ło jednomyślnie, że słup pacierzowy delinkwen- 
ta w egzekucyi nie uległ skręceniu i że tenże 
popadł w otrętwienie śmiertelne jedynie wsku­
tek bolesnego nacięcia na szyi od sznura, na 
którym był powieszony. Prokurator bezzwłocznie 
udał się w drodze telegraficznej do ministerstwa 
sprawiedliwości z zapytaniem, jakie ma być 
dalsze jego urzędowanie w tym wypadku, a 
jednocześnie obrońca skazanego, adwokat Karol 
Tauber. tą samą drogą udał się z prośbą 
do Najjaśniejszego Pana o łaskę dla swo­
jego klienta, tak wbrew wszelkiej ludzkiej 
rachubie ocalonego od śmierci. Tymozas Takacs 
pod wpływem dalszych doświadczeń lekarskich 
dawał coraz to więcej oznak życia, nareszcie 
otworzył i oczy, lecz przytomności nie odzy­
skał, ale popadł w tak gwałtowne delirium, 
że trzej dozorcy przywiązać go musieli do łóżka. 
Lekarze są zdania, że jeżeli przebędzie zapale­
nie płuc lub mózgu, może ozdrowieó zupełnie. 
Jeden zwłaszcza z lekarzy, dr. Pfeiffer nie od­
stępuje prawie chorego i ma nadzieję utrzymać 
go przy życiu. —  Według późniejszych donie­
sień, część lekarzy wyraziła przekonanie, że 
lekarz sądowy nie miał podstawy do orzeczenia, 
iż śmierć powieszonego faktycznie już nastąpiła, 
w skutek czego za wcześnie zdjęto wrzekomego 
trupa z szubienicy. Kata Kozareka powołano 
telegraficznie do Pesztu, aźebv zdał ministerstwu 
sprawę ze swojej czynuości. Świadkowie naoczni 
zapewniają, że tenże spełnił swój smutny obo­
wiązek szybko i bardzo zręcznie, którą to oko­
liczność stwierdził także spisany przez radcę 
trybunału Schmidta protokół egzekucyi. Delin- 
kweut Jan Takacs pomimo przebycia 18 mie­
sięcy w więzieniu, gdzie dłuższy czas chorował 
na skorbnt, jest nadzwyczaj silnie zbudowany 
i w chwili egzekucyi był zdrów zupełnie. Oznaki 
życia spostrzeżono n niego, kiedy już leżał na 
stole sekcyjnym, ponieważ bezpośrednio po do­
świadczeniach z prądem elektrycznym przystąpić 
miano do obdukcyi zwłok. Na szczęście pierw­
sze oznaki życia spostrzeżono zaraz po zetknięciu 
klatki piersiowej z prądem galwanicznym. Na 
pizór zmarły pod wpływem tego prądu, ku 
przerażeniu obecnych, chwycił się ręką za 
głowę... Wypadek w Baab, zwłaszcza w kołach 
przeciwników kary śmierci, sprawił nieopisane 
wrażenie i bezwątpienia będzie wyzyskany do 
ich sgitacyi.

— Znakomity skrzypek Joaohim,
jak donoszą dzienniki berlińskie, złożył posadę 
dyrektora akademii muzycznej w Berlinie, a to 
w skutek nieporozumień w łonie senatu tejże 
akademii.

—  Do Ameryki emigruje teraz wielka
Lczba Słowaków z ziem węgierskich. Według 
doniesień z Nowego Jorku los tych biednych 
ludzi, którzy przybywają tam bez wszelkich 
środków do życia, a często bez najpotrzebniej­
szej odzieży, budzi wielkie współczucie, a wła­
dze rządowe starają się o dostarczenie im na 
początek jakiego źródła zarobku.

—  W Łazienkach warszawskich
wybuchł w niedzielę o północy pożar w kosza­
rach ułańskich, mianowicie w oficynie drewnia­
nej, mieszczącej pokoje oficerskie. Płomienie od 
razu objęły cały dach budynku, 120 kroków 
długiego, a ratunek był nadto utrudniony z po­
wodu braku wody, którą aż z miasta sprowa­
dzać musiano. Przy pomocy jednak sikawki pa­
rowej zdołano w krótkim czasie zlokalizować 
pożar.

— Znaczną kradzież popełniono w 
nocy ua 9 b. m. w mieście Szerencs na Wę­
grzech. Złoczyńcy włamawszy się do lokalu 
kasy oszczędności zabrali kasę wertheimowską 
w której się znajdowało 2800 zł. w gotówce i 
potrafili ją unieść tak, że śladu ich dotąd me 
wykryto. —  Policya wiedeńska jest już na tro­
pie złoczyńcy, który przed dwoma tygodniami 
z biurka radcy apelacyjnego Broza ukradł pa­
piery wartościowe na 22.000 zł. W jednym z 
kantorów wekslarsklch mianowicie przytrzymano 
młodego człowieka, który zrealizować chciał 
papiery, pochodzące z kradzieży. Indywiduom

w polieyi zeznało, że papiery te dała muto
do sprzedania jego siostra. Dalsze dochodzenie
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niezawodnie doprowadzi do wykrycia właści­
wego sprawcy.

— O zatruciu cłilebem stupięćdzie- 
sięciu mieszkańców w St. Denis donoszą dzien­
niki paryskie: Rozbiór chemiczny chleba z pie­
karni Dnboca wykazał, że do mąki domięszany 
był silny środek na wymioty, który jednak nie 
jest trującym. Uwięziony pomocnik Duboca, 
Baude, przeciw któremu gromadzi się coraz 
więcej poszlak, stanowczo się wypiera wszel­
kiej winy. Na szczęście nie potwierdziła się 
wiadomość o wypadkach śmierci pomiędzy ofia­
rami.

— Niesłychanie zuchwałą kradzież 
usiłowali w tych dma-h wykonać czterej zło­
czyńcy w Lublanie W nocy zakradli się do 
wielkich koszar piechoty, w których pomie­
szczony jest cały pułk i areszta garnizonowe, 
wyważyli żeiazne kraty w oknie kantyny, osa­
dzone na kamieniu i już mieli się dostać do 
wnętrza, gdzie właściciel kantyuy przechowy 
wał 600 zł., gdy spłoszeni zostali przez żoł­
nierza na pierwszem piętrze, który przebudzimy 
szelestem otworzył okno. Straż przybiegłszy w 
to miejsce już nie znalazła złoczyńców.

—  Zaginiony okręt. Z Londynu do 
nosi depesza, że parowiec dla ćwiczeń mary­
narki Atalanta, który jeszcze w październiku ro­
ku zeszłego odpłynął z Auglii z trzystu mło­
dymi marynarzami na pokładzie udając się do 
Indyj zachodnich, a dnia 31 stycznia opuścił 
wyspę Bermudas, zaginął bez wieści. Eskadra 
kanału Kaletańskiego wysłana została dla od­
szukania go.

—  Na kolei Brzesko-raoskiewskiej w 
zeszły piątek zdarzyło się wielkie nieszczęście 
Na 74 wiorście od Moskwy nieopodal stacyi 
Szełkówki wpadły na siebie dwa pociągi towa 
rowe zdążające całym pędem w przeciwnych 
kierunkach. Oba pociągi składały się z 58 wa­
gonów i trzech lokomotyw. Te ostatnie, równie 
jak dziesięć wagonów zostało zdruzgotanych na 
kawałki. Pomocnik maszynisty i dwaj palacze 
znaleźli śmierć na miejscu, zaś trzej maszyni­
ści, dwaj pomocnicy, jeden palacz i starszy kon­
duktor są pokaleczeni. Powodem wypadku było 
podobno mylne zawiadomienie, wysłane z przy 
stanku Muchino, że droga jest wolna, kiedy wła­
śnie znajdował się na niej pociąg. Pośrednim 
zaś powodem była senność telegrafisty, nie­
szczęście bowiem zdarzyło się w nocy.

—  Nowa plaga gospodarzy pojawiła 
się w północno-amerykańskim Stanie Louisiana 
w postaci muchy, której ukąszenie jest zabój- 
eze dla. koni, mułów i bydła rogatego. W czte­
rech piątych częściach wypadków ukąszenia, 
które się dotychczas zdarzyły, nastąpiła już do 
sześciu godzin śmierć ukąszonego zwierzęcia. 
Zdarzało się, że ukąszone zwierzęta w skutek 
strasznego bolu biegły do wody, rzucały się do 
rzek i stawów i tonęły. W okolicy Parish Cald­
well wyginęły od tej plagi konie i woły tak, 
że z wiosną ani jeden pług nie mógł wyjechać 
na pole.

Rada miasta Lwowa.

(Posiedzenie z dnia 15 kwietnia).
(L ) Prezydent dr. G n o i ń s k i zagaił 

posiedzenie oznajmieniem, że w sobotę naj­
bliższą odbędzie się popis straży ogniowej, 
na który zaprasza pp radnych.

Przystępując do porządku dziennego 
wybrała Rada z swojego grona do komisyi 
dla przeprowadzenia wyboru posła na sejm 
krajowy pp. Richtmanna, Alsnera, Łukaw­
skiego, Drexlera, Galla, dr. Gottlieba, Bau­
mana, Priestera, Grafla i Gołąba.

Jako delegatów do komisyi targu zbo­
żowego, który ma się odbyć we wrześniu r.
b. wybrano dr. Gottlieba, Russmana i dr. 
Millereta.

Z fundaeyi miejskiej imienia Najdostoj­
niejszej Arcyksiężniczki Gizeli odbyło się lo­
sowanie posagów w obecności pp. radnych. 
Wylosowano Maryę Czerwiecównę, Teofilę 
Matyldę Zimną, Adelę Birkmanównę. Każda 
otrzyma po 150 zł.

Z kolei miała przyjść pod obrady bar­
dzo ważna dla miasta i kraju sprawa urzą­
dzenia szkoły garncarskiej we Lwowie, ale 
niestety sekeya V nie zdołała jeszcze rozpa­
trzeć się należycie w tym przedmiocie.

Bardzo rozwlekłą dy.'kusyę wywołała 
sprawa rozwiązanego towarzystwa Opieki 
narodowej, którego statut orzekał, że na wy­
padek rozwiązania towarzystwa fundusze je­
go przechodzą pod zarząd Reprezentacyi 
miejskiej. Fundusze pozostałe po towarzy­
stwie w sumie ! 404 zł. przeszły istotnie pod 
zarząd gminy. Poprzednia reprezentacya miej­
ska zniosła się z wys. Namiestnictwem i 
przez fruktyfikai-yę kapitału pomnożyła go do 
wysokości ''OOO zł., przeznaczając odsetki na 
stypendyum dla uczniów m. seminaryum 
nauczycielskiego we Lwowie. C. k Namie­
stnictwo zażądało ułożenia aktu fundacyjne­
go. Magistrat ułożył taki akt, a sekeya V 
(sprawozdawca p B l u m e n f e l d j  przyjęła 
go w całos-i i zaleca Radzie zatwierdzenie. 
P. sprawozdawca odczytał cały ten obszerny 
akt, według którego stypendyum rocznych 
120 zł. pobierać ma jeden uczeń seraina-

ryum nauczycielskiego we Lwowie. Po za­
twierdzeniu Rady akt fundacyjny zatwierdzić 
ma jeszczo c. k. Namiestnictwo.

Dr. M a ł e c k i  widzi rażącą sprzecz­
ność w postanowieniach aktu fundacyjnego. 
Kapitał zakładowy wynosi teraz 2000 zł. i 
jest lokowany w listach zastawnych galicyj­
skiego towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
stypendyum zaś według wniosku sekcyi V 
wynosić ma 120 zł. Jest to suma zanadto 
wysoka, bo trzeba pamiętać także o opłacie 
podatku i innych należytości. Zachodzi więc 
pytanie, czy gmina ma dopłacić, gdyby do 
sumy liO zł. coś zabrakło?

Ks. S t o j a ł o w s k i  mniema , że re­
prezentacya miejska powinna dalej działać 
po myśli Opieki narodowej, i mieć na oku 
cel wytknięty przez to towarzystwo obecnie 
nieistniejące. Miało ono opiekować się tymi, 
którzy zasłużyli się ojczyźnie a nie mieli 
znikąd opieki. Otoż Reprezentacya gminna, 
jako spadkobierczyni Towarzystwa, powinna 
również opiekować się tymi, którzy potrze­
bują opieki a więc w pierwszym rzędzie sy­
nami takich obywateli, którzy w usługach 
publicznych podupadli. W  tym duchu sta­
wia mówca poprawkę do § 6 aktu fundacyj­
nego.

Referent dr. B l u m e n f e l d  odpowiada 
dr. Małeckiemu, że rozdawnictwo stypen­
dyum rozpocznie się dopiero wtedy, gdy 
kapitał dojdzie do tej odpowiedniej wysoko­
ści. Uwaga ks. Stojałowskiego jest zbytecz­
ną, bo Rada nawet bez wyraźnego postano­
wienia w akcie fundacyjnym może nadać 
stypendyum synowi obywatela zasłużonego 
krajowi.

P. J a e g e r m a n n  wyraża obawę, że 
c. k. Namiestnictwo nie zatwierdzi akt fun- 
dacyjuy. jeżeli w nim zawarty będzie ustęp 
po myśli ks. Stojałowskiego.

P. D ą b r o w s k i  prosi o wyjaśnienie, 
czy do kapitałów odebranych od Towarzy­
stwa nie mają osoby prywatne jeszcze jakich 
pretensyj ?

Dr. B l u m e n f e l d  odpowiada, że 
istotnie są pretensye prywatne a mianowicie 
p. Krzyżanowskiego, który domaga się wy­
płaty zaległej płacy w kwocie 190 zł. Na 
wątpliwość p. Jaegermanna nie może spra­
wozdawca dać odpowiedzi, bo decyduje tu 
wys. Namiestnictwo.

Ks. S t o j a ł o w s k i  nie może dopatrzeć 
powodów, dla którychby Namiestnictwo miało 
nie zatwierdzić aktu fundacyjnego, gdyby je­
go poprawka została przyjętą. Wszakże ist­
nieją już fundacye dla weteranów i t. p.

P. R a d w a ń s k i  życzy sobie jaśniej­
szego sformułowania poprawki ks. Stojałow- 
skiegu.

Wszczyna się tedy bardzo długa roz­
prawa. W końcu po dłuższej przerwie sfor­
mułował ks. Stojałowski nową poprawkę w 
duchu swojego wniosku i ta poprawka zo­
stała przyjętą.

Zgodnie z wnioskami magistratu i ko­
misyi dóbr odrzuciła Rada prośbę dzierżawcy 
Biłohorszczy o zniżenie czynszu dzierżawnego.

Do żwawej dyskusyi dała powód kwestya 
przeistoczenia dolnej części ogrodu miejskiego. 
Referować miał p. K 1 i m o w i c z , ale nie przy­
był na posiedzenie. Kwestya miała być odło­
żoną na najbliższe posiedzenie, gdy zabrał 
głos dr. C i e s i e l s k i  i podniósł różne za­
rzuty przeciw komisyi, która miała zająć się 
tą sprawą, a do której mówca sam także na­
leży. Zdaniem mówcy wycinanie drzew w 
dolnej części ogrodu miejskiego jest nie­
właściwe. Ponieważ sprawa dla nieobecności 
referenta nie może być dzisiaj załatwioną, 
przeto domaga się mówca wyboru komisyi 
specyalnej, któraby jutro (t. j. w piątek) udała 
się na miejsce i zapobiegła dalszej dewasta- 
cyi. Do rej komisyi proponuje mówca pp. 
Hillicba, Klimowicza, Richtmana, Wolińskie­
go, Zacharjewicza. Wiedenia i siebie.

P. D ą b r o w s k i  wyraża zdziwienie, 
że pr. Ciesielski daje sam sobie wotum nie­
ufności i potępia sam siebie. Wszakże dr. 
Ciesielski był wybrany do komisyi, która w 
marcu r. b. miała się udać do ogrodu miej­
skiego i wskazać miejsca, w których drzewa 
należy wyrąbać celem odsłonięcia gmachu 
sejmowego. I cóż się stało ? Komisya, do 
której n leżał także dr. Ciesielski, zebrała 
się na miejscu, a nie było tam tylko dra 
Ciesielskiego; ezekano więc na niego, a gdy 
nie przybył, wytyczono miejsca i według 
tych wskazówek odbywa się teraz usuwanie
drzew. Myluem jest twierdzenie dra Ciesiel­
skiego, jakoby drzewa wycinano; wycięto 
tylko krzewy i gęste zarośla, drzewa zaś wy­
kopano i przesadzono je na Stryjskiem, w 
szkółce drzewek dekoracyjnych. Dziwnym 
jest dalszy zarzut dra C osielskiego, jakoby 
to wszystko działo się nieprawnie lub bez 
wiedzy właściwych organó v. Jako radnemu, 
który zasiadi,ł w poprzedniej Redzie, powin­
no być wiadomo drowi Ciesielski mu, że 
między gminą a Wydziałem krajowym sta­
nął układ w tej kwestyi; gmina obowiązała 
się po wybndowan;u gmachu sejmowego od­
stąpić pewną część ogrodu na rozszerzenie 
ulicy Sł wickiego przed ryzalitem gmachu;  
w interesie samej garny leży odsłonięcie 
wspaniałej budowy, a może to się st ć tylko 
przez usunięcie gęstych zarośli. Do czego

się gmina zobowiązała, to spełnia się teraz, 
bo gmina danego słowa łamać nie może.

Dr. G n o i ń s k i zwraca uwagę, że 
cała ta sprawa została już stanowczo zała­
twioną przez poprzednią Radę i nie ma wła­
ściwie przedmiotu do tak ożywionej dyskusyi.

P. R l c h t m a n  zabiera głos celem 
oświadczenia, że jako członek właściwej ko­
misyi w mai cu r. b. protestował przeciw 
usuwaniu drzew z dolnej części ogrodu miej­
skiego. Mówca jest zdania, że Rada powinna 
traktować Wydział tak samo, jak prywatną 
osobę i nie powinna robić żadnych ustępstw.

P. D ą b r o w s k i  ubolewa, że p. Richt- 
man nie wystąpił z takim wnioskiem, gdy 
w Radzie, zapewne w j-go obecności, toczy­
ły się układy z Wydziałem krajowym. Skoro 
już raz stanęły układy, nie możemy ich ni­
weczyć bez powodów, zwłaszcza że w na 
szym interesie leży odsłonięcie pięknego 
gmachu.

Dr. O z y ż e w i c z zwraca uwagę, że 
według regulaminu obrad mogą być w Ra­
dzie traktowane tylko takie sprawy, które 
przeszły już przez magistrat, właściwą se 
kcyę albo komisyę. Jeżeli zaś z pominięciem 
tych organów na ptłuem posiedzi niu czyni 
ktoś wniosek, to musi Rada uznać najpierw 
nagł.ść tego wniosku. Tymczasem nie stało 
się to z wnioskiem dra Ciesielskiego, który 
nawet nie domagał się tego. Dysku ;ya obe­
cna toczy się więc całkiem nielegalnie, bo 
na domiar złego nie ma referenta, któryby 
dał pożądane wyjaśnienia.

Dr. M i * 1 e r e t uważa za rzecz nieod­
powiednią, ażeby Radni odpowiadali w imie­
niu przewodniczącego.

P. Wi e d e ń  jest zdania, że cały wnio­
sek p. Ciesielskiego me ma już obecnie ża­
dnego znaczenia; pojawia się post festum, 
bo drzewa, o których mowa, zostały już 
usunięte.

Dr. G n o i ń s k i  wzywa referenta ma­
gistratu. p. R o m a n o w s k i e g o ,  ażeby wy­
jaśnił tę sprawę. P. radca konstatuje naj­
pierw, że cała sprawa przeistoczenia dolnej 
części ogrodu miejskiego została stanowczo 
załatwioną przez poprzednią repiezentacyę 
miejską i to w czasie, gdy budowa gmachu 
sejmowego nie była jeszcze, rozpoczętą, W 
myśl układów gmina na rok przed ukończe­
niem budowy gmachu ma uporządkować uli­
cę Słowackiego, uregulować i przeistoczyć 
dolną część ogrodu miejskiego. Na początku 
r. b. otrzymał magistrat od Wydziału kra­
jowego zawiadomienie, że budowa gmachu 
sejmowego od .strony ulicy Słowackiego zo­
stanie ukończoną we wrześniu r. b. i L- 
gdyby sejm zebrał się w tym miesiącu, mógł­
by obradować już w nowym gmachu, przy- 
czem wezwał gminę, ażeby stosownie do 
przyrzeczenia uporządkawała ulicę Słowac­
kiego i przeistoczyła dolną część ogrodu miej­
skiego. W  skutek tego wezwania została 
w marcu br. wydelegowaną komisya, do której 
należał także dr. Ciesielski. Knmisya wska­
zała, co czynić wypada, i to co się teraz 
dzieje, dzieje się na podstawie legalnej.

Dr. C i e s i e l s k i  usprawiedliwia się, 
że nie mógł brać udziału w czynnościach 
rzeczonej komisyi, bo tegoż dnia miał ważne 
zajęcie na wszechnicy.

Po tych wywodach zapytał dr. G n o ­
i ń s k i  p. radnych, czy uznają nagłość po­
wyższego wniosku dra C i e s i e l s k i e g o ?  
Odpowiedź wypadła negatywnie.

Miała być jeszcze pomiędzy innemi 
rozbieraną pewna kwestya kolei konnej, ale 
dla braku kompletu zamknięto posiedzenie.

pp. radni br. K a n n e  i Julian Z a- 
c b a r j e w i c z  wnieśli rezygnacye z godności 
członków Rady miejskie.].

GOSPODARSTW’ !  I EŁNDEL
Stypendya dla agronomów.

(§) Od pięciu lat sejm corocznie wsta­
wia w budżet krajowy 2000 zł. na stypen­
dya dla uczniów pozakrajowyck szkół rolni­
ctwa , leśnictwa i weterynaryi. Z coro­
cznego wstawiania tej kwoty w budżet wy­
pływa, że stypendya te rozdawane być mogą 
tylko na rok jeden, że stanowią zatem wię­
cej doraźną subwencyę, aniżeli stałą pomoc 
naukową, jak stypendya fundacyjne, nadawa­
ne do ukończenia studyów. Wydział krajowy, 
któremu fundusz ten oddany zostaje do dy- 
spozycyi, postanowił był dotąd jako normę, że 
kwota powyższa ma być podzielona na sześć 
stypeudyów: jedno (600 zł.) dla ukończonego 
agronoma na podróż naukową, dwa (po 
400 zł.) dla uczniów wiedeńskiej akademii 
rolniczej, lub innego pozakrajowego zakładu 
tej kategoryi i trzy (po 200 zł.) dla uczniów 
wiedeńskiej szkoły weterynaryi. W pierwszych 
dwóch latach tylko można było zastosować 
się do tej normy, później zaś wypadło od 
niej odstąpić z powodu nadzwyczajnej kon- 
kurencyi kandydatów drugiej kategoryi t. j. 

| uczniów wiedeńskiej akademii rolniczej. Sty- 
! pendya dla uczniów zakładów weterynaryi

okazały się prawie zawsze wystarczającemi 
stypendyum na podróż naukową często mi- 
mimo ogłoszonego konkursu nie znalazło 
ani jednego odpowiedniego kandydata a za 
to na jedno stypendyum drugiej kategoryi 
przypadało zawsze pominąwszy kandydatów 
słabych po kilku takich, którym chlubny po­
stęp w naukach pozwalał oczekiwać poparcia 
z funduszów publicznych.

Wobec takiej konkurencyi kandydatów, 
zarówno uwzględnienia godnych, Wydział 
krajowy w ostatnich latach widział się spo­
wodowanym nie przyznawać nikomu całego 
stypendyum po 400 zł., lecz dzielił je na 
mniejsze subweneye, aby ile możności po- 
módz wszystkim biednym a gorliwym i zdol­
nym uczniom. Za takiem postępowaniem 
przemawiało nadzwyczajne ubóstwo kandy­
datów. którzy jako uczniowie fachowego rol­
niczego zakładu nawet w Wiedniu nie maja 
tyle sposobności do zarobkowania, jak ucznio­
wie innych wyższych zakładów naukowych. 
W ostatnich dwóch latach podało się o Sty- 
peudya tylu biednych a uzdolnionych i do­
brze uczących się słuchaczów wiedeńskiej aka­
demii rolnic ej, żo Wydział krajowy z inne­
go funduszu powiększył kwotę 800 zł. na 
stypendya przeznaczoną, aby przyjść w po­
moc tym, którzy bez pomocy musieliby mo­
że zaniechać studyów.

Wzrastająca ustawicznie liczba kandy­
datów wzbudza obawę, że wkrótce już i w 
ten sposób nie będzie można uwzględnić 
wszystkich, którzy zkądinąd niezawodnie na 
uwzględnienie zasługują. Fundusz krajowy 
przeciążony w ostatnich latach tylu innemi 
ciężarami nie będzie mógł podnieść dotacyi 
stypendyjnej a z innych pozycyj budżeto­
wych nie da się ona zawsze tak powiększać 
j k się to w ostatnich latach stało. Zresztą 
już i tak zachodzi kwestya, czy podział sty- 
pendyów zaledwie wystarczających na u trzy - 
manie w Wiedniu na kilka małych subweń- 
cyj dających tylko chwilową pomoc a nie 
możność utrzymania się cały rok w Wie­
dniu. jest środkiem praktycznym odpowia­
da celowi? Takie chwilowe wspieranie kilku 
kandydatów nie daje rękojmi, że cel zosta­
nie osiągnięty, t. j. że kraj uzyska agrono­
mów z wyższem wykształceniem, gdy tym­
czasem po kandy dacie, który otrzyma 400 
zł. spodziewać się można, że odda się zupełnie 
studyom, ukończy je z dobrym postępem a 
następnie w myśl wymaganego w konkursie 
zobowiązania przyjmie posadę w kraju.

Zachodzi jeszcze jedna okoliczność, na 
którą wcześnie należy zwrócić uwagę. 
Z wzrostu liczby kandydatów o stypendya i 
innych wskazówek można poniekąd wnosić, 
że do akademii rolniczej w Wiedniu garnie 
się coraz więcej młodzieży krajowej w tern 
przekonaniu, iż skoro się tylko na wykłady 
zapisze ma już zapewnioną pomec z fundu­
szu Krajowego. Nie utrzymujemy tego sta­
nowczo, ale mamy powody przypuszczać że 
ia nieuzasadniona pewność pomocy popycha 
niejednego do zapisania się na wykłady aka­
demii rolniczej bez nadzwyczajnego zamiło­
wania do obranego zawodu. Jeżeliby takbyc 
miało rzeczywiście, to czas zreflektować mło­
dzież, bo już w pizyszłym roku spotkać ją 
może zawód bardzo przykry. Wydział krajo­
wy zarzuciwszy raz system rozdrabniania 
funduszu stypendyjnego na małe subwency°. 
które utrzymania zapewnić nie mogą naj­
skromniejszemu nawet uczniowi, będzie oczy­
wiście uwzględniać przedewszystkiem słu­
chaczy ostatniego roku, gdyż w ten sposób 
osiągnie się najprędzej cel wytknięty stypen- 
dyom. Jeżeliby to miało wpłynąć na zata­
mowanie tego wrostu, jaki się dotąd spo­
strzegać daje w liczbie słuchaczów akademii 
rolniczej z Galicyi, to jeszcze i tego nie 
możnaby uważać za klęskę. Kto wie nawet, 
czy dalszy taki wzrost nie groziłby z cza­
sem taką samą hiperprodukcyą sił fachowych, 
jaka się dziś w innych zawodach spostrzegac 
daje. W majątkach ziemskich w Galicyi nie 
wiele jest takich posad, któreby odpowiadały 
pretensjom, z jakiemi dyplomowany słuchacz 
wiedeńskiej akademii rolniczej słusznie wy­
stępować może. Zo stanowiska potrzeb prak­
tycznych rolnictwa krajowego daleko więcej 
pożądanym byłby wzrost uczniów szkoły 
rolniczej w Dublanach, gdzie frekweneya 
jeszcze wiele pozostawia do życzenia.

OSTATIIA POCZTA
Ks. B i s m a r c k  przedłożył Radzie 

związkowej wniosek zmiany regulaminu. Nord. 
A. Ztg., z której czerpiemy tę wiadomość nie 
podaje treści tego wniosku, zdaje się jednak, 
że zmierza on do uchylenia albo przynaj­
mniej znacznego ograniczenia substytucyi 
przy głosowaniu, z której dotychczas mniej­
sze kraje związkowe, nie biorące osobiście 
udziału w obradach Rady, bardzo często ko­
rzystały. Według Nem fr. Presse zamie­
rzone są następujące zmiany w regulaminie: 
zaprowadzenie drugiego czytania projektów 
ustaw, ograniczenie substytucyi. podział spraw 
na bieżące i ważniejsze ustawodawcze, przy 
których ministrowie muszą być obecnymi,
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Wreszcie dokładne unormowanie zakresu dzia­
łania komisarzy związkowych

Dzienniki katolickie z Germanią na czele 
odrzucają zaproponowany przez rząd w zna­
nym artykule Nodd. A. Ztg. modus vivendi 
z Rzymem.

P an  F e r r y  agituje osobiście prze­
ciw kongregacyom duchownym. Temi dniami 
urządzono dlań w Thillot (dep. Wogezów) 
bankiet, na którym miał mowę, pełną ba­
nalnych ale „autoryzowanych" frazesów. 
Mówił, że religia nigdy nie miała większej 
wolności, a słudzy jej nigdy nie byli więcej 
szanowani jak właśnie w chwili obecnej. Na­
wet mmister „szanuje" religię, jak o tern 
sam zapewnił słuchaczów. Świat będzie zdzi­
wiony, mówił pan. Ferry dalej, z jaką łatwo­
ścią rząd pokona nielegalny opór przeciw de­
kretom.

Jeżeliby jednak kongregacye ośmieliły 
się stawić opór, to konkordat byłby złudze­
niem i lepiej byłoby proklamować r o z d z i a ł  
k o ś c i o ł a  od p a ń s t w a .  W ten sposób 
p Ferry doszedł szczęśliwie do konkluzyi, 
którą dawno przed nim obrali za hasło skraj­
ni radykaliści. Ale konkordat, powiada Figa­
ro. esi un bien gros morceau dla p. Ferrego. 
Orzech za twardy do zgryzienia.

Kardynał arcybiskup Paryża msgr. G u i- 
bert  wystosował do pryzydenta republiki 
list otwarty z protestem przeciw dekretom 
marcowym. Kardynał powiada w nim , że 
uważa za swój obowiązek otworzyć oczy rzą­
dowi, który twierdzi, że nie zamierza szko­
dzić religii. Powiada, że śmieszną jest rzeczą 
żądać od zakonów, aby prosiły rząd o auto- 
ryzacyę, skoro naprzód wiedzieć można, że 
Izba odmówi im jej. Kardynał występuje w 
obronie Jezuitów, którzy wcale nie mięszają 
się do polityki. Podlegają oni władzy bisku­
piej, biskup więc ma obowiązek wziąć ich w 
obronę.

„"Postawa moja, powiada msgr. Guibert, 
była zawsze pełną umiarkowania. Dziś jednak 
nie mogę pows'rzymać wyrazu boleści. Nigdy 
nie byłem świadkiem tak smutnego wido­
wiska, jak teraz, gdy przesądy partyjne stają 
w drodze wykonywaniu swobód a rząd po­
wraca do zapomnianej d; «no praktyki abso­
lutyzmu."

dowieść, że Rossya jest obowiązana oddać 
Chinom Kuldżę, jeśli Chiny zagwarantują 
bezpieczeństwo granic rossyjskich i wykona­
nie zawartych układów. Rząd chiński od­
mawia przeprowadzenia podpisanego we 
wrześniu przeszłego roku w Liwadyi trakta­
tu, do którego zawarcia był upoważniony 
poseł chiński Czung-How; Rossya da się 
nakłonić do oddania Kuldży jedynie w dro­
dze przyjaznego porozumienia, ale wobec 
środków gwałtownych nie ustąpi nigdy. 
Obecny zatarg z Chinami należy przypisać 
temu że na dworze pekińskim dostała się 
do steru antieuropejska partya, której prze­
wodzi Bogdokhan Una Tsotsun-ton. Położe­
nie ludności europejskiej osiadłej w Chinach 
i ustępstwa poczynione zagranicy przez Chi­
ny bvłyby narażone na największe niebez­
pieczeństwo według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa Europejczycy zostaliby wymordo­
wani a handel z Chinami upadłby zupełnie 
To też wszystkie mocarstwa reprezentowane 
w Pekinie uznają ogólne niebezpieczeństwo 
i solidarność interesów i starają się działać 
przeciw wpływowi antieuropejskiej partyi w 
Chinach popierając słuszno żądania Rossyi 
Anglia bierze w tern najwyższy udział i zu­
pełnie niesłusznem jest podejrzenie, ze An­
glia wywołała między Rossya a Chinami 
zatarg który może się łatwo zamienić na 
zatarg Ch.n' z wszystkimi cywilizowanymi 
narodami, które utrzymują z Chinami sto­
sunki handlowe. Reprezentant Aug u w Pe­
kinie stara się przy pomocy agenta rossyj 
skiego zażegnać zbierającą się burzę.
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Pays ogłasza następujące pismo: 
L o n d y n  12 kwietnia. Kochany panie 

Amigues! Z najwyższem zadowoleniem od­
czytałem protest siostrzeńca mego kardynała 
ks. Karola Napoleona. Bonapartego przeciw 
aprobacie, udzielonej dekretom z 29 marca 
przez ks. Napoleona. Szczęśliwy jestem, że 
mogę przyłączyć się do tego protestu, który 
ak mniemam nie zostanie zganiony ani 

przez książąt Wiktora i Ludwika (synów ks 
Napoleona; Red.) ani też przez przeważną 
Większość partyi bonapartystowskiej. Racz 
Pan podać ten list do wiadomości publicznej. 
U u d w i k  Ł u c y a n  B o n a p a r t e . "  List 
e®, powiada Pays, dowodzi, jak izolowanym 

. książę Napoleon w własnej swojej ro-

Polit. Corr. dowiaduje się z Konstan­
tynopola, że większa część akredytowanych 
am ambasadorów otrzymała już od swoich 

rządów upoważnienie do ratyfikowania naj­
nowszego t u r e c k o - c z a r n o g ó r  ski  e g o  

kładu. O treści tej konwencyi pisze Neue 
rr. Presse, co następuje: „Wojska tureckie 
winny w terminie i0 dni opuśeić wszystkie 
punkta położone po za nową granicą. Na 
U  godzin przed ewakuacją maja komendan­
ci tureccy zawiadomić o tem czarnogórskie­
go komendanta Podgorycy. Wymiany doku­
mentu cessyi dokona ze strony tureckiej gu­
bernator Skodry. Po ewakuacyi rząd turecki 
Wolny będzie od wszelkiej odpowiedzialności 

utrzymanie porządku w owych okolicach.

The Weelcly Dispath (tygodniowa depe- 
®za), organ znanego radykalisty angielskiego, 
baroneta Charles Dilke, umieszcza długi ar­
tykuł Hartmanua pod napisem; „Uwięzienie 
moje w Paryżu". W  pamiętniku tym powia­
da słynny nihilista. że wolność swą ma do 
zawdzięczenia usiłowaniom swego obrońcy 
Engelhardta, sympatyi stronnictwa radykal­
nego w parlamencie francuskim a wreszcie 
całemu społeczeństwu francuskiemu. Zaprze­
cza on doniesieniu dziennika la France, ja­
koby prefekt policyi Andrieux aresztował go 
bez pozwolenia ministerstwa i powiada, że 
był zdecydowanym odebrać sobie życie w 
razie, gdyby rząd francuski nowziął był de- 
cyzyę wydania go Rossyi. Obawiał się także, 
*by go nie odstawiono za granicę pruską.
ookorom wylądował na wybrzeżach Albionu, 
iak kończy Hartmann swój artykuł, uważa- 
®m się za wolnego i mniemam, że jestem

w

ńim dotychczas."

Gołos ogłasza inspirowany rzekomo 
raktat profesora Martensa o r o s s y j s k o- 

c ń i ń s k i m z a t a r g u .  Autor stara się

Wiedeń, 16 kwietnia. Najj. Pan 
przyjmował wczoraj deputaeyę litera­
ckiego towarzystwa Concordia, która 
wręczyła Ma pierwszy egzemplarz pu- 
blilracyi Vindóbona. Deputacya dzięko­
wała ze Najj. Pan raczył zaszczycić 
tę piiblikacyę Swym autografem. Ce­
sarz wyraził życzenie, aby dochod 
wydawnictwa, które czyri zasz zj i 
Wiedniowi, obficie w pływ ał na rzecz 
ubogich.

Wiedeń, 15 kwietnia. Nowo mia 
nowany wspólny minister skarbu 
S z ) a v y  złożył dziś p r z y s i ę g ę  
r ę c e  N a jj .  P a n a .

Wiedeń, 15 kwietnia. W roz­
prawie szczegółowej uchwaliła I z b a  
d e p u t o w a n y c h  bez zmiany tytuły 
budżetu: Centralne kierownictwo, Po- 
licya państwowa, Administrac a poli­
tyczna, Budownicza służba państwo­
wa i Budowa dróg.

Budapeszt, 15 kwietnia. Jzba de­
putowanych przyjęła w ogólnej i szcze­
gółowej rozprawie bez zmian znacz 
nych cztery projekty ustaw o r e k o n -  
s t r u k c y i  S z e g e d y  nu.

Berlin, 15 kwietnia. Parlament 
przyjął w trzeciem czytaniu §§• i 1  ̂
u s t a w y  w o j s k o w ej.

Berlin, 15 kwietnia. Wniosek 
Prus o z m i a n ę  r e g u l a m i n u  r a ­
d y  z w i ą z k o w e j  został w pełnej
radzie do drueieg-o czytania przed­
łożony.

Rada związkowa zniżyła kwotę 
pięciomarkowyeh asygnat kasowy-- ■ 

50 na 40 milionów.
Petersburg, 15 kwietnia. Osta­

tni biuletyn o s t a n i e  G o r o z a k o -  
w a ;  Stan ogólne»o osłabienia nie­
zmieniony. W  nocy i rano objawiło 
się rozdrażnienie z gorączką. Trudno­
ści trawienia już się nie powtórz)1!) •

Charków, 15 kwietnia. Nauczyciel 
W i n o g r a d ó w  s k a z a n y  został za 
rozszerzanie pism rewolucyjnych na 
trzymiesięczne więzienie i poddanie 
pod dozór policyjny na trzy lata.

Rzym, 15 kwietnia. Cairoli pod­
niósł konieczność*uregulowania p r a c
p a r l a m e n t a r n y c h ,  aby sesya wy­
padła produkcyjnie. Mówca proponuj 
odroczenie wszystkich interpelacyj 'FL 
do załatwienia budżetu, skrócenie roz­
praw finansowych i odbywanie trzech 
posiedzeń w tygodniu przed południem 
Po dłuższej rozprawie wniosek 
przyjęto znaczną większością.

cia fałszywych papierów legitym acyj­
nych.

Wiedeń, 16 kwietnia. {Tel. p r .)  
Fremdenblatt zapewnia ponownie że 
hr. T a a f f e  nie zamyśla ignorować 
konsekwencyj odmówienia, funduszu 
dyspozycyjnego, jednak dopiero po 
skończonej rozprawie budżetowej m o­
żna bedzie ocenić i uwzględnić parla­
mentarne położenie. Jeżeli Izba depu
towanych życzy solce wyjaśnienia sy- i. 67. zapalenie mózgu

rzepakowy 5D40. ( Szczec i n:  Pszenica — , 
rzepik — . Par y ż :  mąki 159 klgr. 6425 
olej rzepakowy 75‘50, spiritus — •— Wr o ­
c ł aw:  Pszenica -  •—, żyto —•— , owies
— , spiritus — •—, kukurudza — ■—, K o- 
l oni a :  Pszenica — •— .

yipcwiedsiii- /  re<?»ki->.-- Władysław Łoziński.

tuaeyi, to musi przede w szystk im  ułat­
wić się szybko z budżetem

Szef sekcyjny S c h w e g e l  otrzy­
mał dłuższy urlop, aby się m ógł swo 
bodnie oddać parlam ent rnym zajęciom.

K o m i t e t  w y k o n a w c z y  p r a ­
w i c y  odbył wczoraj trzygodzinną na
radę, w której wzięli udział także" nie­
którzy członkowie Izby panów.

Okręt austriacki, płynący z Fila­
delfii z ładunkiem 4179 b e c z e k  
n a f t y ,  rażony piorunem s p ł o n ą  
p o d  G i b r a l t a r e m .  Załogę urato 
wano.

Włoski deputowany i literat Ca- 
v * 1 o 11 i , który przybył był do Try- 
estu na przedstawienie swej sztuki 
został wezwany przez policyę do w y  
j a z  d u.

Paryż, 16 kwietnia. John Le-
m o i n e  mianowany zostanie p o s ł e m  
w B r u k s e l i .  D u f a u r e  nie . po 
chwała zamiaru interpelowania rządu 
w senacie w sprawie dekretów. Eon 
gregacye powinny do sądów apelo­
wać.

Berlin. 16 kwietnia. N ordd.A llg. 
Ztg. w polemice z Germanią żali się 
na brak p o j e d n a w c z e g o  u s p o ­
s o b i e n i a  w c e n t r u m .  Nie zbliżyło 
się ono do rządu w wielu czysto po­
litycznych kwestyaeh. Rząd nie może 
ulegać mniejszości, która chce koncesye 
na nim wymusić.

Baden-Badcn, 16kwietnia. K r ó ­
l o w a  W i k t o r y a  wyjechała do Bru­
kseli.

Telegrafowany kurs wiedeński.

ten

Wiedeń, 15 kwietnia 1880, godzina 2 
min. 25 Losy kredytowe 178'—, Węg. akeye 
rredyt. 373-—, Akcye anglo-austr. 154 40, 
Akcye bankn Union 110 80, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 265 75, Akcye kolei północnej 
246 —, Akcye kolei południowej 82 50, Akcye 
tolei Alfóld 157 (5, Akcye kolei Elżbiety 
190 25, ykeye kolei Lwow-Czerniow 170-25, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 147*75, 
Akcye kolei Rudolfa — -— , Akcye kolei Al­
brechta — , Węg oblig. państw, w złocie
39-25, Galie, oblig. indemn. 98 50, Losy z r. 

864 174"— , Akcye kolei siedmogrodzkiej 
140-—, Akcye banku obrotowego , Losy 
ureckie 17 25, Akcye kolei węg.-gaiic. —  —  
Akcye kolei państwowej — ■- - , Akcye banku 
związkowego 142-70, Rubel papierowy P26— , 
Wiedeńskie losy 118-20 Węgierskie losy — ,
.ńark. niemieck. — •— .Węgierskarenta 106■ 20. 
Usposobienie silne.

Wiedeń, d. 15 kwietnia 1880, godzina 5 
minut. 46. Akcye kredytowe 285 —, Angio 
Austr. — •— , Unionsbank — •— Kolej Karola 
:udwika 265— Południowa — •— , Renta 

jap. 73.25 Rubel papierowy — •—, Gal. listy 
zastawne 102-— Gal. indemnizacyjne — , 
Mark niem. — •—, U&l. bank rustykalny 102 75 
Losy z r. 1860 — ■— . Napoleonsdor 9-49—, 
Usposobienie —

W iedeń , 16 kwietnia 1880godz. .10 m. 
42, Akcye kredytowe 284-20, Angio-austr.

W y k a z  o s ó b  z m a r ły c h
Y7 czasie od 21 do 31 marca 1880. 
Poremba Franciszek Michał obywatel m.

przewłoczne — 
Heller Karolina, właścicielka realności. 1. 57,
na zapalenie oskrzeli. — Schulz Wilhelm syn 
szewca, I 1, na zapalenie płuc. — Świetlik 
Bazyli, właściciel realności, 1. 63. na zep;,..-- 
nie płuc. —  Braudstatter Marcin, dozorca więż- 
uiów. I. 49. na suchoty płuc Maduda Józef, cze­
ladnik szewski, 1 20, na suchoty płuc. — 
Wojciechowski Franciszek, zzeladuik szewski, 
1, 44, na suchoty płuc. —  Zabielssa Marya 
hrabina, bez zatrudnienia, 1. 63, na suchoty. 
— Bustler Karol, c kr. kapitan 30 pułku pie­
choty, 1. 35, na zapalenie kiszek. — Hołysz- 
ozak Antoni, traktyernik, 1. 43, na ropienie 
płuc. — Tychonowicz Jędrzej, syn ślusarza, 1. 
*13, na wodogłowie. —  Grabowska Katarzyna, 
wdowa po majsirze murarskim, 1. 38, na gruź­
licę piue. — Platz Wolfgang, kamieniarz, 1. 
52, na suchoty płuc. —  Syrówka Tomasz, z 
domu ubogich, 1 1 ,ł3, na uwiąd schyłkowy. 
  Forenz Michał, kamerdyner, 1. 46. na su­
choty płuc. — Ruscher Roźa, oórka kupca, 
I. 2, na rozbicie głowy — Przybił Adolf, u- 
ozeń II klasy realnej, 1. 13:/, na przekrwie­
nie —  Sikorski Emanuel, złotnik, 1 18, na
gruźlicę płuc Waehek Paweł, stolarz, 1. 
48 na suchoty płue —  Mozcr Ludwika, żona 
woźnego, 1 35, na zapalenie nerek. —  Redl 
Emil, urzędnik kniei, I 25, na błąd serca — 
Disel Marya córka obywatela miasta, 1. 24, 
na suchoty rłue. — Nowosielska Wiktorya, 
klucznica, 1. 60, na rakn piersi. — Krzacz- 
kowska Kat.r/yna, dozorezyni choryeh, I 45, 
u ii gangrenę jelit Ilz eduszycka Julia, hra­
bina. właścicielka dóbr ziemskich, i. 60 na 
wycieńczenie sił. — Czajkowska Stanisław, a, żo­
na księgarza 1. 32, na suchoty płuc Si­
korski Eugeniusz Napo) on, uczeń szkół) ka-
deckiej, 1. 24, na ranę postr-ałową. — Gadom­
ski Jakób. w- źny pocztowy, 1 45, na suchoty
płuo —  Sakała Michał, propinator, i. 67, na 
gruźlicę płuc. — Toś Bronisława, córka kon 
duktora fcolei, 1. 11, ua zapalenie opon móz­
gowych. — Biliński Jan, majster szewski, 1.
57, na snehoty płuc. — WTasch Anua, córka 
woźnego kolei, 1. 9I1%< na zapalenie błon móz­
gowych — Aue Stanisław, szewe, 1, 37, na 
udar mózgowy. — Iwanicka Emila, córka u- 
rzędnika, I 1, na błomawę. —  Goralewicz Ma­
rya, wdowa po murarzu, 1 80, ze starości. __
Heller Anna, z domn ubogich, 1. 60, na za­
palenie płuc. Mauthe Piotr, dozorca cho­
rych, 1. 61, na raka. — Seheim Rachmiel 
dziecię szczotkarza, 1. 1 na błoniawę. — 
Bur-a Stanisława, córka pisarza, kolejowego, 

“ /u , na zapalenie płuc. —  Jabłońska Fran­
ciszka, żona blacharza, J. 26, na suchoty płuc. 

Lwów dnia 2 kwietnia 1880.

S p o s t r z e ż e n ia  m e t e o r o l o g i c z n e .
z dnia 16 kwietnia 1880 o godzenie 7 rano 

Baromotr 784-55inm. Psyehrometr suchy -J- 
iJTPO. Psychrometr w ilgotD y +  9 1°C. Pręż ość pa- 

Wilgoć Zachmurzenie 7. Wiatr Wry 7 8mm 
Ozon 10.

Temperatura powietrza -(- 8-4’R.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 759 6mm.

P r z y je c h a l i  d o  L w o w a .
dnia 16 kwietnia 1880.

Hotel Europeiskl.
Pp. W. br. Lewartowski z Nowego 8, .

termund z 
Tatomir z

cza. J Kaiser z Wiednia
Hotel George‘a.

J>  \  1,ir-.. ^ allV f  Słociny- E- hr Bot, 
- Belgu. 0. Schnell z Firlejówki J 

Rossy]. •
Hotel Warszawski,

.PP* E- Niemetz ze Stryja. J peri 7 
z Kotzman W. br. Brenner z Czajkowic 

Hotel Angielski 

Pp. N. Puchalski z Przemyśla 
werskr z Komarna F. JamrogiewL i 
pola R. lotworowski z Moszkowa

F. Ja-
Tarno-

K___
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Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwńw dnia 15 kwietnia 1880

97 20 
90 -
97 20 

101 70

1 . A k c j e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. g.
Kol. lwow. ezer.-jas. po 200 zł. m. k. j~
Banku bip. galie. 200 zł. w. a. M 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a. j®

2 .  Ł i a j  zAH t. za 100 zł.

'1'ow kredyt, galie. 5 pr. w a. g> 
n }  P1-. W  a. g 

n n " " PF- OkrMHOWO 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. -S 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w a. M 101 —

3 . L is t y  d łu ż n e  za 100 złr.

tigóln, reln. kred. Zakład dla Gal. g 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat

4 .  O b i l g l  za 100 zł

Lidemniz. galie. 5 proe, m k 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proe. w. a.
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 .  L o s y  miasta Krakowa. . .
„ p Stanisławowa .

A. M o n e t y .

płacą żądaja 
walutą austr 

złr. et. złr. et.

263 75 266 75 
168 50 171 50 
296 300
244 -

Dukat nolenderski . . . 
Dukat cesarski . . . .
lapoleundor.....................

Półim peryał....................
Rubel rossyjski srebrny .

papierowy 
100 marek niemieckich .
Srebro .........................
Kupony W srebrz*

98 20 
91 -  
98 20

102 70
103 50

92 — 94 -

98 99 -

98 100 -
100 -  102  —

20 25 22 _
25 -  27 50

5 46 
5 51 
9 44 
9 69 
1 58 

1 2VU 
58 25 
99 50 
99  9f.

5 56 
5 61
9 54 
9 80 
1 70 

1 263/.
59 -  

100 50 
100 ‘.5

14 n  r  n g l d d y  w l o i l e  A a k l e )
* dnia 13 kwietnia 1880.

płacą żądają.1. l>łn«r p a ń s tw a .
Jednolity dług Państwa w banknot.

maj-listopad....................................
luty sierpień....................................

Jednolity dług państwa w srebrze . 
stye/,eń-lipie« . . .
kwiecień-październik . . .

Losy z roku 1854 po 250 złr.
„ „ 1860 po 500 złr. 5 pr..
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr..

„ 1864 (z premią) po 100 złr
„ 1864 „ po 50

Keuty Oom. po 42 lir. austr. . . .
Listy zastaw, domen, państw po 120

złr. 5 proc.........................................
Austr. Asyg. skarb, zwrotnel.881 5 pr. 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr.

73.80
73.80

73.95
73.95

74.20 74.35 
74 20 74.35

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. w». w sr. 
Tow. koi. żel. państw, po 200 zł mk. 
Połud. kol. panst. po 200 zł. v . a. . 
J. kol. węg. gai. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają. 
1 6 9 .-  169.25
279.25 279.75 
81.50 82 —

138.25 138 75

4 . L is t y  z a s lu w iie  losowane.

123.75 
130.25 
’ 33 — 
1 14 25 
174 —

124.50
130.75 
13 4 .-
174.75
174.50 
29. -

146.75 147.25 
101.25 101.75 
89.85 90.—

3 .  O b l l g n c y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech . . 103.— 104.—
Bukowiny . . . . . 96.25 97.—
Galioyi . . .  . . . 98.50 9S.75
Pijższej Austryi . 104.50 105 -
Siedmiogrodu . . . 92 2 > 92.75
Wegier . . 92.50 93 —

3 . A k c y e .

Bank Anglo aust. 2O0 zł. emit. zł, 189 153.— 153.50
Jnst. kred. dla handlu po 160 złr. . 287.90 288 1 u
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 800.— 805.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  — . — — .—
Gal. bankd. ban. i prz. a 200 zł wpł. 40 pr. — —.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. — ■ .—
Banku narodowego a. 600 zł. . — . —. —
Kol. Albrechta u 220 zł. w srebrze . —.— — .—
Aust. Tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k 609.— 610 ■
Kol Cesarzowy Flżbioty po 200 zł. „ 190 25 i90.75
Kol. Preszów-Tarn. (w.e.) a 200 zł. . —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2457.— 2463.
Kol Kar Ludw. po 200 zł. m. sr 265.50 266 —

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicy! i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

Powez. austr. zakł. kr.zjem. 5 pr. w sr. 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 1.81. 6 pr.

w 20 I. 7 pr. 
n „ w 3 6 1.5'/s pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct.
„ ., „ po 5 proct.

po 5 proct.. w 
37 latach zwrotne . . . .

Gal. banku hip. po 6 proc. . .
Gal. Zakł. kred. włość po 6 proc. 
Banku narodowego po 5 proc. . . 
Węg. Tow. ziem. po fi'/« proc.

„ po 5 proc.

103, -
105.75
98.75 

102.25
9 9 .-
90.25
97.25 97.50

9Z.25 9 /5 0  
10 2 .- 102.40 
102.50 103 —

102.75 103. — 
98.75 99.25

li . O b ll jf łU - j  e / prawem pierwszeństwa fza

8 ' 8 0

60

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 
Tow.koJ. żel. Preszów-Tarmnj (w; >■/.)

a 309 zł. 5 proc. w srebrze
Kol. pół. po 100 zł ni k.
„ „ po 100 y.l. w . a .........

Kol. gal Kar. Luu po 500 zł 5 pr
„ I I .  eciisyi *

- • - R|- - ■e n M , ” , ’
Koi. Lwow-1 zer.-Jass. 111 emis a 30# 

zł. 5 proc. w sreiir/e z r. DmżO 
z r. J »**■} 
z r. 1868 
z r. 1872

Weg. gal. kol. a 3 (■ /.Tr. 5 proc. war

A. L o s y .
Inst kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a.
Clarego po 40 zł. m. k.......................
Tow. żeo! pe,r na Denaiu 00 190 zJ. m k

.100
105. 
101.
106. 
108 
>03 
103

100 zł.) 

88.20

101.20
105.50

75
,60 .—
.75 —.— 
50 — . -

Keglevieha po 10 zł. i». k.
Losy miasta Krakowa . .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k.......................
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa . 
Salma po 40 zł. m. k. . .
St. Geuois po 40 zł. m. k. . . . 
Pożyczka m Stanisławowa (pc 10 zł. w. 
Poi. Tryestu po 100 zł. m

„ po 50 zł. u e. 
Waldsteina po 20 zł. m. I . , 
Windischgriitza po 20 zł. m. k. .

płac# żądają 
17.50 18
20.50
44.25
42.50 
18.—
52.50 
45.75

a.) 25. 
123 50 
62 50
34.25
37.50

20 85

43'— 
19 —

46.25 
27 -

65! - 
34.75 
38.

7 . W e k s l e  fna 3 miesiące)
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . —
Berlin za 100 mark w. p n. . — .— -
Frankfurt za 100 mark p . - .— ---------
Hamburg za 100 mark w. p. n  —
Londyn za 10 ft. szt. . . 118.85 118 95
Paryż za 100 fr, . . . . . 47.05 47.10

K n r a  z łe t a .
Dukat cesarski men 

„ pełnej wagi 
Korona . . . , 
20-frankówka . .
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro .

5.58.
5 .5 7 ,-

9.45.50
9.73.—

5.60.—
6 .5 9 .-

9.4650 
#,75.—

7. lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 15 kwietnia 1880
0,i. HO #0.70 JeJaolity dłu£ ),*u*twa w bAnkuotatrk 73,45
#4.7-0 #5.— w srebrze . . 73 KO
S9.15 H9.40 Rnuta w G o c i e ..........................- . . 8# 60
K7.H0 87.5# Losy pożyczki z roku I8H0 . . . . 130 50
Kii. KO.25 Akcye b»uku austro-węfrerflbiego _ 840 —

„ „ kreaytewego 286 60
Loudyu . . . . . , . . 11# 10
S r e b r o ............................... . . _ _

178.25 178.75 N apoleondor............................... 9 481/
48.50 44 - Dukat cesarski uien..................... 5 61

107 50 ir>8__ 100 u.arek -K 58 60

zł

I B ®  H
(2458) (Srlenittttifte.

®a§ I. f. 9J{inifteriuni be§ Sitnem l)at 
unlernt 2ten$lpril 1880, 1492/M I ,  ber
in sJtom erfdjeinenbett 3 eituTl9 >'La Gapitsle 
Gazzetta di Roma" (friifpr „Gazzetta d-lla 
Capitale") auf ©rmtb be§ §. 20 be§ 
gefefccS ben ^Boftbefitt fiir bie im 91eict)ś= 
ratlje bertretenen Sonigreicfje unb Sanbent 
entjogen.________ __________

3)a§ f. !. Sanbe3gprid)t alg ©trafgeridjt 
in $rag fjat auf SIntrag ber f. f. ©taat§an* 
roattfd)aft mit ben ©rfenntniff en oom 23, 24 
unb 20ten łRarj 1880, ,3t. 0506, 6721, 6722 
45941, bie SBeiteroerbreitung ber nacfjftetjenben 
^eitfdfjriften oerboten :

„Delnicke Listy" 9łr. 6 oom 17 3)iiir  ̂
1880 megen beg Strt. „31 brezeu 1870 ve 
Svarove" nacf) §. 483 ©t. ®ef. unb Slrt. V. 
beg ®ef. oom 17 SJecember 1862, megen be§ 
Strt. „Farizcjci" nuĄ §. 302 ©t. ©ef., bamt 
megen ber 2Irt. „Dr. Kareł Sladiiovsky„ unb 
„Rusko" nad) §. 305 @t. @ . ;

„Pravda“ sJlr. 6 oom 20 2Jiarj 1880, 
megen beś Slrt. „Vira a veda“ (Pokraeoyaui) 
na^ §. 303 ©t. ©. megen be§_Slrt. „Ucel 
sveii prostredek" naci) §. 302 ©t. ©.;

„Kroger Jagtilatt" 9łr. 82 oom 22ten 
SKćirj 1880 megen be3 in ber IRuDriE „21u§= 
lanb" abgebrudten Slrt. „Snglanb", unb

„Cech" 3ir 68 oom 2-3ten SJiarj 1880 
megen beź 21rt. „Anglie" nac  ̂ §. 65 a ©t. ©.

S)a§ f. f. 2anbe§geridjt al§ ©trafgeriĄt 
in SjSrag t)at auf SIntrag ber I. t. ©taat§an= 
mattfdjaft mit bem Srfenntniffe oom 26 3Karj 
1880, gl. 6930 bie SSeiteroerbreitung ber 
in erfĄeincnbeit ^eitfc^rift „2)er ©o=
ciatbemotrat",, 9h 10 oom 7ten SOJdrjj 1880 
megen ber Slrtifel „Was tl)un?", „©octalpolL 
tifcfyf łRunbfd^au", „©dimeij" unb „©ociatcś 
s8erftdnbniB" nad) §. 305 ©t. @. bann megen 
ber Strt. „śpriefter iiber Sottżfouoeranitdt unb 
‘Ipranneuntorb" unb „21u3 93ot>men“ itaĄ §. 
302 ©t. ®. oerboten._______

®a§ !. f. ftreiś* al§ iprejigeridjt in 
^Subrneid l)at auf SIntrag ber faif. fon. ©taatA 
anmaltfdjaft mit bem ©rfenntutffe oom 3oteu 
lUiars 1880, 3 -̂ 1664 bie SBeiteroerbreitung 
ber ^eitfd)rift ,,i8ubmeifer SireiSblatt" 9tr. 2■> 
oom 27 3)ldr;j 1880 megen beź Slrt. „Dfter* 
gelac^ter" nad) §. 300 ©t. ©., banu megen 
be§ Slrtifetś „Scbad) ben SJJamelufeu'' nad) 
§. 303 ©traf. ©ef. oerboten.

®aś f. f. Saitbe§gerid)t ald ©trafgerid)t 
in f)Qt nuf SIntrag ber faif. fiinigl
©taatclanroaltfc^aft nut bem ©rfenntniffe oom 
26ten SJtdr̂  1b80, ^a^I 6940, bie SBeiter 
Oerbreitnng ber in iioubou crfdjcinenbrn 
^eitfc^rift „greitjeit" Sir. 9 oom 28 gebruar 
1880 megen be3 Slrt. „©erabc aml!" nad) ben 

302 unb 305 ©t. ©., megen ber Strt. 
„Drganifation itnb S5erma(tuug beiut 6otumu= 
uiśmn§“r lejjter jynftanj", „®ct^ Kt)rL 
ftentfjnm nnb ber ©oinmuuiśmuS", „Slepubtif 
^ranfreieb", „Wuglanb", „Stmcrica" u. „®cr 
le t̂e ©eneratmarfeb" naćt) § 305 ©t. ©., bann 
megen be£ Slrt. „Deftctreicfy" nad) ben §§ 300 
unb 305 ©t. ©. oerboten.

(2693 1— 3) E  d  y  k  t ,
L. 2331. C. k. sąd powiatowy w Ku- 

taoh podaje do powszechnej wiadomości, że 
dozwolona uchwałą c. k. sądu obwodowego 
w Kołomyi z 14 stycznia 1878 1. 11145 na 
rzecz Bogdana Janowicza celem wydobycia 
kwoty 200 zł. w. a. z pn. przymusowa sprze­
daż realności pod 1. k. 483 w Kobakaeh po­
łożonej ciała tabularnego nie stanowiącej, do 
dłużnika Jskóba Angełeniuka należącej, od­
będzie się w tutejszym sądzie dnia 14 ma- 
ia, 18 czerwca, i 16 lipca 1880, każdym ra­
zem o godzinie 10 z rana.

Bliższe warunki licytacyi, protokół zas­
tawniczego opisania i oszacowania można 
przejrzeć w tus registralurze.

Kuty 31 sierpnia 1879.
(2642 1— 3) E  d  y  fc t .

L- 181. 0. k. sąd obwodowy w Złoczo­
wie rozpisuje w celu zaspokojenia wierzytel­
ności c. k. u prz. gal. ake. banku hipotecz­
nego a to sumy 725 zł. i  odsetkami po 6% 
od dnia l ig o  lutego 1876, i T/o prowizyi 
w kwocie 7 zł. 25 ct. sumy 725 z 6°/o od­
setkami od dnia 11 sierpnia 1876 i 1% 
prowizyi *  kwocie 7 zł. 25 ct. tudzież su­
my 19829 zł. 76 ct. z 7°/0 odsetkami od 
i I sierpnia 1877 liczyć się m»jącemi po 
odtrąceniu kwoty 226 zł. 7 ct tudzież kosz­
tów sądowych 23 zł. 65 ct. i egzekucyjnych 
24 zł. 42 ct. i kosztów druku edyktu w kwo­
cie 31 zł. 40 ct. przysądzonych, dal-j w 
drodze rozszerzenia na zaspokojenie także 
wierzytelności galie. towarzystwa kredytowe­
go ziemskiego a to kapitału 5039 zł 72 ct. 
z prowizyą 4%  od dnia 31 grudnia 1874 i 
30092 zł. 20 ct. wraz z prowizyą 5%  od 
dnia 31 grudnia 1875 tudzież prowizyą zwło­
ki od pojedynczych przypadłych rat, w pół­
rocznych równych kwotach 140 zł. od dnia 
1 stycznia 1877 zalegających, zaś od reszty 
raty w kwocie 465 zł. 51 ct. za czas od 1 
stycznia 1875 zalegającej a następnie w pół­
rocznych równych kwotach po 912 zł. od 
dnia Igo lipca 1875 roku zalegających, 
za każdą pojedynczą ratę od dnia zapadło­
ści aż do dnia uiszczenia [po 6°/0 liczyć 
się msjącą i nadzwyczajnym dodatkiem po 
2%  i obowiązań dłużnika skryptami obję­
tych, nareszcie kosztów w kwocie 29 złr. 
57 cnt. i 24 złr. 82 « nt. przymusową sprze­
daż dóbr Baryłowa wedle Dom 268 pag. 59 
n. 17 haer. P. Wincenty Mierzyńskiej włas­
nych, w powiecie sądowym Łopatyńskim po­
łożonych na dzień 13 maja 1880 o godzinie 
10 przed południem w tutejszym c. k. są­
dzie obwodowym.

1. Licytacya ta odbędzie się ryczałto­
wo w powyższym terminie, w którym dobra 
także niżej ceny szeeunkowej, za jaką bądź 
cenę sprzedane będą.

2 Cenę wywołania stanowi wartość 
dóbr przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 116900 zł.

3. Ksżdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk komis- 
syi licytacyjnej jako zakład (wadyum) 5% 
ceny wywołania to jest sumę 5845 zł. bądź 
w gotówce, bądz w książeczkach galie. kasy 
oszczędności, bądź w galie. obligacyach in- 
d^mni/.acyjaych, lub też w obligacyach dłu­
gu państwa, albo też w listach zastawnych 
galie. Towarz. kredytowego ziemskiego, c. k.

uprzyw. banku narodowego w Wiedniu. Obli- 
gaeye listy zastawne i listy h-poteczne 
obliczone będą według kursu tychże ogłoszo­
nego w ostatnim przed licytacyą numerze 
urzędowej „Gazecie Lwewskiej."

Wadyum nabywcy będzie zatrzymane 
i w depozycie sądowym zł.żone, a o ile w 
gotowiźuie było złożone w cenę kupna wli- 
czouem zostanie, zaś wadya innych licytu­
jących po zakończeniu licytacyi będą im 
zwrócone.

O rozpisaniu tej przymusowej licytacyi 
zawiadamia się p. Wincentę z Biłgorajskich 
Mierzyńską c. k. uprzyw. galie. akcyjuy 
bank hipoteczny, tudzież wszystkich w ierzy­
cieli hipotecznych z miejsca pobytu wiado­
mych do rąk własnych, wierzycieli zaś hi­
potecznych, którym by niniejsza uchwała są­
dowa, sprzedaż dóbr Baryłowa rozpisująca, 
lub jako dalsza w tej sprawie zapaść mająca 
z jaricbkolw iekbądź powodów, albo wcale 
nie, albo wczośeie przed tt-rminem licyta­
cyjnym n :e mogła być doręczoną y nareszcie 
wszystkich tych wierzycieli, którzyby po dn. 
24 grudniu 1878 jako dmu wystawionego 
wyciągu tabularnego do tabuli krajowej we­
szli przez edykta i równocześnie w osobie 
adwokata Dra Wesołowskiego z zastępstwem 
adwokata Dra Makowskiego ustanowionego 
kuratora. Złoczów  dnia 13 marcaa 1880. 
(2688 1— 3) *5 d  y  k  t .

Ł. 8850. W sprawie egzekucyjnej za- 
kładn kredytowego włościańskiego przeciw 
Wasylowi Hryhorów o zapłacenie kwoty 300 
zł. a. w. z pa. przedsięwziętą zostanie w tu­
tejszym sądzie duia ly kwietnia, duia 24 
maja i 28 czerwca 1880 każdym razem o 
godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż real­
ności pod 1. 08 w Strzyl czu położonej, ciała 
tabularnego idest&nowiąeęj a to przy pier­
wszych dwóch terminach tylko za lub wy 
iej ceuy szacunkowej, przy trzecim terminie 
także niżej ceuy szacunkowej. Wadyum 50 zł.

Reszta warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania zastawniczego i oszacowania 
złożone są w sądzie do wolnego przejrzenia.

Od c. k. sądu powiatowego.
Horodenka duia 11 marca 1880.

(2680 1— 3) &a d y k t
L. 5564. W dniach 20 maja, 17 czer- 

vy. a i 19 hpea 1880, zawsze o 10 godzinie 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa publiczna sprzediż nieintabulowanej 
Wasyla Żółkowskiego własnej połowy real­
ności pod 1. k. 471 w Grzymałowie położo­
nej, na zaspokojenie wierzytelności Dawida 
Lejby Grfinberg w kwocie 125 zł. a. w. z 
pu. z tem> Pr*y pierwszych dwóch ter­
minach wspomniona połowa realności tylko 
za cenę szacunkową lub wyżej takowej, przy 
trzecim zaś terminie nie poniżej kwoty po­
krywającej wszystkie długi ciążące na tej 
połowie realności sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 335 zł. Wa­
dium 33 zł. 50 ct. a. w. Protokół opisania 
i oszacowania tudzież warunki licytacyjne 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Grzymałów dn a 30 grudnia 1879 

(2510 1— 8)  ̂ S-; d y k t ,
L. 364. 0. k. sąd powiatowy w Miel­

nicy podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 187 zł. 51

tudzież akt opisania 
można w

______
ct. w a. z pn. przymusowa nietabularnej 
reelności pod Nr. konsk 89 w Zalesiu poło­
żonej dłużnika Antoniego Krzywieekiego wła­
snej w tutejszym c. k sądzie w drodze pu­
blicznej licytacyi na rzecz c. k. uprz. Zakła­
du kredytowego włościańskiego dnia 11 ma­
ja 1880, 8 czerwca 1880 i dnia 20 lipca
1880 każdym razem o godzinie lite j przed 
południem z tern przedsięwziętą zostanie, że 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołana 400 zł. lub wy­
żej tejże, zaś na trzecim terminie także i 
niżej ceny sprzedaLą zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków 
i oszacowania realności przejrzeć 
tusądowej registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hypo- 
tecznych i dla tych, którymby uchwała li­
cytacyjna z jakiegokolwiekbądź powodu do­
ręczoną nie została, ustanowiono kuratorem 
Umila Rada z Mielnicy.

Mielnica 14 lutego 1880.
(2644 1 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 4099. C. k. sąd powiatowy w Kal- 
waryi zawiadamia, że celem zaspokojenia pre- 
ten-yi 123 zł. z pn. 1. ż. Jana Guziaka, Ja­
na Suwady i iunyth przymusowa sprzedaż 
połowy realności pod Nr 22 daw 27 now- 
w Przytkowicach ciała hipotecznego niesta- 
nowiącej dłużnika Wojciecha Kucharczyka 
własnej w 3 terminach t. j. dnia 18 maja 
1880, dnia 15 czerwca 1880 i dnia 20 lipca 
1880 każdym razem o godzinie lOtej w tu- 
sąd wym gmachu a to na 2 pierwszych ter­
minach Jtyiko wyżej ceny szacunkowej na 
3cim zaś nawet poniżej takowej nastąpi.

Cenę wywołania wynosi suma 3000 zł-
Wadyum 300 zł. w gotówce.
Resztę warunków i protokół egzeku- 

cyjny opisania oraz oszacowania przejrzeć 
można w t. s. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony został c. k. notaryusz Jaworski 
w Kalwaryi.

Kalwarya 2 grudnia 1879.
(2706) E d f k t ,

L. 3409. G. k. sekretarz rady sądn kra­
jowego we L'* owie Mochnacki jako komisarz 
w konkursie Karola Piali ogłasza niniejszem 
wierzycielom, którzy dctychczas pretensje 
swoje do tej masy zgłosili, że projekt repar- 
tycyi masy rozbiorowej Karola Fiali w jego 
biurze urzędowem lub też u zarządcy masy 
adw. Dr. Zukotyńskiego przejrzeć lub w od­
pisie podjąć mogą i ża zarzuty swoje prze­
ciw temu projektowi do duia 30 kwietni1 
1880 pisemnie lub ustnie u komisarza koł- 
kursowego wnieść m igą. W razie wnies.f' 
n:a takich zarzutów wyznacza się termin »* 
dzień 5 maja 1880 godz. 10tą przed połud' 
niem, na który wzywa się wierzycieli któ­
rzyby zarzuty wnieśli i na którym rozorą"'* 
względem wnissionych zarzutów przeprow*' 
dzoną i repartycya ostatecznie ustanowiomt 
zostanie, oraz wzywa się na takowy wszysj' 
kich zgłoszonych wierzycieli, tudzież zarząd 
eę masy adw. Dr. Zukotyńskiego i członków 
wydziału wierzycieli.

Lwów dnia 9 kwietuia 1880.
C. k. komisarz konkursowy.

0. Mochnaęki



7
(*004 2—S) B  d  y  k  I .

L. 5904. Ogłasza się, że na zaspokoje­
nie wierzytelności Stanisława Prochczy w 
kwocie 105 złr. w. a. odbędzie się w kan- 
eelaryi sądu powiatowego Gliniańskiego pu. 
biiczna sprzedaż realności Michała Denegi no" "egzekucyjną licytaeyę gospodarstwa 
własnej w Poluchowie położonej, ciała tabu- pod Nr 24 w Nienowicacb położonego, nie 
larnego me stanowiącej dnia 14 maja i dnia stanowiącego hipoteki dłużnika własnego

dytowego włościańskiego we Lwowie prze- 
ciw Feśce Strychar i małoletnim Parańce, 
Tacce i Annie Strychar pto. 140 zł. 64 cnt 
w a z pn. w dniach 24 maja, 23 czerwca 
i 3 sierpnia 1880, zawsze o 10 godzinie ra- 

I no egzekucyjną

11 czerwca powyżej lub za, zaś dnia 7 lipca "oena^wy^wołania 250 zł
1880 i niżej ceny szacunkowej, każdym ra- ‘ Wadyum 25 złr.
zem o godzinie 10 przed południem. ! g  fezt(? warunków

Wadyum wynosi 10 procent ceny wy- 
wołania w kwocie 140 zł.

Szczegółowe warunki oszacowania i 0- 
eenienia. przejrzeć można w registraturze 
wspomnionego sądu.

0. k. sąd powiatowy.
Gliniany 80 grudnia 1879.

(2504 2— 3) E  d  j  Ir t .
L. 1433. 0. k. sąd powiatowy miejsko 

delegowany w Rzeszowie ogłasza niniejszym, 
iż na rzecz Dawida Pasternaka na zaspoko- 
kojonie sumy 513 zł. w. a. z pn odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dniu 21go maja j 
25 czerwca 1880 o godzinie 10 rano publi­
czna sprzedaż realności pod 1. 81 rep., 28 
w Palikówce położonej, ciała tabularnego 
me stanowiącej do Franciszka i Katarzyny 
Nowaków należącej, która to realność na po­
wyższych terminach tylko za lub wyżej ce­
ny szacunkowej sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynos: 2060 złr., a 
wadyum 206 złr. w. a.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze.

Rzeszów dnia 20 marca 1880 
(2517 2— 3) Obwieszczenie.

L. 318. W tutejszym c. k. sądzie po­
wiatowym odbędzie się publiczna sprzedaż 
realności pod Nr. 12 subr. 3 w Nieruchowie 
ciało tabularne stanowiącej Anny Koryniec 
własnej na rzecz Judy Wilfa pto. 120 złr. 
w. a. w dwóch terminach dnia 30 maja i 3 
czerwca 1880, każdym razem o godzinie 10 
rMio- Cena wywołania 576 złr., zakład 57 
złr. w. a-

Bliższe warunki można przejrzeć w tu- 
sądowoj registraturze.

Stryj dnia 25 stycznia 1880.
(2512 2—Hj E d y  k  t .

U. 178. C. k. sąd powiatowy w Miel­
nicy niniejszym edyktem chęć kupienia 
mającym wiadomo czyni, że celem za­
spokojenia przez ces. król. urrzywilejowa- 
ny Zakład kredytowy włościański we Lwo­
wie przeciw Piotrowi Kostaniukowi wywal­
czonej sumy 200 zł. w. a. realność dłużnika
pod 1. k. 151 w Kudryńcach położona, nie 
tabularna z domu mieszkalnego i 7 morgów 
685 -ążni kwadratowych oruego pola skła­
dająca się, w drodze publicznej licytacyi na 

na dniu U  maja 
8 czerwca 

i na dniu 20 lipca ^
Każdym razem o godzinie 11 rano, na

ostatnim terminie nawet niżej ceny szacun­
kowej w kwocie 850 zł. w. a. sprzedaną zo­
stanie.

Wadyum wynosi 35 złr.
Akt zastawniczego opisania i oszaco­

wania tudzież warunki licytacyjne leżą w re­
gistraturze.

Dla niewiadomych werzycieli hipote­
cznych i dla tych, którymby uchwała licy­
tacyjna z jakiegokolwiek bądź powodu dorę­
czoną być nie mogła, ustanawia się kurato­
rem p. Pawła Horbaczewskiego z Kudryniee

Mielaica 13 lutego 1880.
(2581 2— 8)

L 1203 W dniach 24 nuja, 24 czerw­
ca i 28 lipca 1880 o godzinie 10 przed po­
łudniem odbędzie się w tutejszym sądzie 
licytacja realności Oleksy Woroaowskiego 
własnej, pod 1. k. 26 subr. 36 w Humni- 
skach, powiecie Kamioneckim położonej, nie- 
intabulowanej, celem zaspokojenia sumy 588 
z pr. na rzecs c. k. uprzyw. Zakładu kredy- 
towegc włościańskiego we Lwowie.

Cena wywołania 1100 złr. w. a., 
dyum 10 proc.

Przy trzecim terminie realność ta ts^" 
że miej ceny wywołania sprzedaną zoatanie.

Akt opisauia, oszacowania i reesztę 
warunków licytacyjnych, można przejrzeć lub 
w odpisie podnieść w registraturze.

r. Ł 8%d P°wiatowy.Busk 30 września 1879 
(*548 2— 3)  ̂ E  d  y  k  u

L. 216 O k. 8-d powiatowy w Rady-, 
mnie przeprowadzi w sDrawie Dyrekcyi Za- i 
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie przeciw Oleksie Obud i Maryi Obud pto.
183 złr. 1 ct w a. z pn ćlniacD 20 ma­
ja, 22 czerwca i 4 sierpnia 1880, zawsze 
o 10 godzinie rano egzekucyjna licytację go­
spodarstwa pod Nr 43 w Zaleskiej Woli po­
łożonego nie stanowiącego hipoteki dłużni­
ka własnego.

Cena wywołania 450 złr.
Wadyum 45 złr. w. a.
Resztę warunków wolno w sądzie 

przejrzeć.
Radymno dnia 6 marca 1880.

(2555 2 - 3 )  W' d y k t
L 218. O. k. sąd powiatowy w Raay- 

mni przeprowadzi w sprawie Zakładu kre-
Glazeta Lwowska Nr. 87 z 16 kwietnia 1880.

oooQQ

wa-

można w sądzie

PBeiĄ r  - t * !880-
(2554 2—3) k ĝ d pOWiatowy w Rady-

r wadzi w spraw.e Dyrekcyi Za- 
mme V ościańskige we Lwo-
kładu kre5  stefaaowi Maćko pto. 113 złr. wie Przeciw Stel ^ ^  ^  22
98 cnt. w a. 1830 zawsze 0 potej
czerwca 1 4 81" Pzekucyj ia licytację gospo- 
godzsnie ran g ^  położonego,
darstwa poa rur. dłużnika własnego

“ ,e T r  *
« ? " w c 6r » n t .  wolno w 

PK“ira,dymno dn;» 6 marc. 1880.
(2549 2—3  ̂ *  sąd^po wiato wy w Rsdy-

Owadzi w sprawie Dyrekcyi Za-
włościańskiego we Lwo-

kładt krfld̂  Fedkowi Piotrowi, Ewie i An- wie przeciw B ^  ^  w & % pfl w
T -  P-24 maja 23 czerwea i 3go sierpnia 
dniach 24 “ “J > eodzjnie rauo egzekucyjną1880 zawsze o Wg o d  ^  ^  w 

skfefwoli położonego me stanowiącego hi-

“ wMunków wolno w sądzi,

Pr“ j  W jn .n o  dni. 6 rn.ro. 1880.

(3606 * • * * ,  p0W. miej. d.l. w

"  t ;  f i K E *  W C ?. n C bpoał T ^ 8 0ności dłuzn i. _ .i: w niwie „Koraman- 
S°ł«°Żw dniach 12 maja i 16 czerwca 1880 
iw s z l  O godzinie 10 przed południem się

0(1 Cena szacunkowa 300 złr.
Wadyum 30 złr. . ,
Sprzedaż w obu terminach nastąpi tyl­

ko po cenie szacunkowej lub wyże,.
Resztę warunków, akt opisania •

cowania można przejrzeć w tus. regis ra 
Tarnopol dnia 23 marca 188U.

(2606 2— 3) E  d  J  b  *• , .
L. 6470. Podaje się do 

wiadomości, że celem ^dągmęcia somy 
złr. w. a. z pn. przez Mary* Kwaśmetką 
przeciwko Iwanowi Stohryn WJ .  . 
publiczna sprzedaż pola pod 
nego w Poluchowie wielkim P°*0ŻOj ‘ghiD0
120 złr. w. a. oszacowanego, a cia P
tecznego niestauowiącogo, w kancei „
powiatowego Gliniańsaiego dnia i*  
dnia 11 szrrwca i duia 9 hp®* 4 • _
dżinie 10 przed południem odbędzie i 

C. k. sąd powiatowy 
Gliniany 21 giudnia 1879.

(2605 2—3) E  d  y  b  .
L. 773. C. k. sąd powiatowy w Glin - 

nach podaje do powszechnej wiadomo*c , 
w sprawie egzekucyjnej Ch&ima Josl* 
herza przeciwko Hryńkowi Biłemu 
cenie sumy 456 rfr w. a. f  { adu
ciam. odbędzie się w kancehryi tego 
sprzedaż dwóch kawałków pola n° a ;alkira 
gruntowej 1. d 73 w Poluchowie ,
należąaych na 420 złr. w. a.
około 41/, morga w przestrzeni
w trzech terminach licytacyjny1 rwca j 
cie >a dniu 14 maja, na dniu U  czerwc. 
na dniu 7 lipca 1880 każdym razem g 
dżinie 10 przed południem.

O. k. sąd P ° ^ wy 
Gliniany 17 lutego 18BU.

(2626|2T S  »  «'•*■ 25 r ™ '
c .  i 26 lipo. 188# k*id“S Sd“  i / . ?  
toiaie przed r« d a L .  wedl. Dom.
t o ,  I W m  ą g S  P lito  Djrdw .to - 
lom. i  pag. w j as,euowcu po-
S u Psadowego Rożaiatowskiego, położonej
S e m  z fs p S e n ia  sumy 150 zł. w. a z pm 
J i r z e c z  Zakładu kredytowego włościań-

skl^°Ćenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 500 zł. a. w.

Wadyum wynosi 10 prc.
Na pierwszych dwóch tarninach real­

ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
cenY wywołania sprzedaną zostanie.

Resztę warunków w registraturze tu- 
oadowej przejrzeć możua.

O czem się wierzycieli hipotecznych, 
którzyby po dniu 3 grudnia 1879 do księgi 
erruntowoj weszli, lub którymby uchwała li­
cytacyjna doręczoną być nie mogła, do rąi£

kuratora Teodora Kostraby z Jasienowca za­
wiadamia.

Rożniatów 18 marca 1880 
(3627 2— 3) K  4  y  k  t .

L. 648. W dniach 24 maja 25 czerw­
ca i 26 lipca 1880 każdocześnie o 10 godzi­
nie przed południem odbędzie się w sądzie 
tutejszym licytacya realności jak Dom Tom 
II. pag. 617 Prokopa Prokopów własnej pod 
Nr. k. 40 rep. 108 w Jasienowcu powiatu 
sądowego RożDiatowskiego, położonej celem 
zaspokojenia sumy 150 zł. w. a. z pn. na 
rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 600' zł. w. ».

Wadyum wynosi 10 prc.
Na pisrw-zych dwóch terminach real 

ność ta tyko za cenę ?. ywołani*, lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niźei 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Resztę warun«ów w registraturze iu- 
sądowej przejrzeć można.

O czem się wiirzycieli hipotecznych, 
itórzyby po dniu 27 marca 1879 rto księgi 
gruntowej weszli, lub którymby uchwała li 
cytacyjna doręczoną być nie mogła, do rąk 
kuratora Teodora Kostraby zawiadamia 

Rożniatów dn;a 18 marca 1880 
(2624 2 - 3 )  E  d  y  k  t.

L. 6252. C k sąd powiatowy vi Ja 
złowcu podaje do wiadomości, iż celem za­
spokojenia pretensji c. k. uprz. Zakładu kred. 
włościańskiego przeciw Michałowi i Kata­
rzynie Pedlewskim w ilości 210 zł. 51 kr 
w. a. z pn. przedsięweźmie w dniu 21 msj? 
1880 o 9 godzinie rano na koszt i niebez 
pieezeństwo wiarołomnego nabywcy Boru­
cha Fritz relicytacyę realności dłużników ood 
Nr. k. 187 R. Nr. 145 w Trybuthowcach 
składającej się z chałupy i budynków gospo­
darczych tudzież 10 morgów 343 kw. sąż 
gruntów.

Cena wywołania wynosi 500 zł. a 10 
prc. wadyum 50 zł. w. a.

Dalsze warunki licytacyjne tudzież akt 
opisania i ocenienia mogą w registraturze 
sądowej być przejrzane.

Jazłowiec 29 marca 1879.
2636 2— 3) E  <1 j  Ł  t .

L. 12597. O. k.a miejsko delegowany 
sąd powiatowy S. I we Lwowie ogłasza ci- 
mejszem, iż w sprawie egzekucyjnej Ozyasza 
Ohsjkesa przeciw Henrykowi Winklerowi 
228 zł. 80 ct. w. a. uahwałą z dnia 29 lu- 
tgo 1880 1. 9018 protokół zajęcia i oszaco­

wania ruchomości do wiadomości «ądu przy 
jęty został.

Dla niewiadomego z miejsca pobytu eg- 
zekuta Henryka Winklera ustanaw:../.się ku­
ratora w osobie adw. Dr. Robtria Czajkow­
skiego z substytucją j.dw. Dr. Zukotyjaskie­
go, któremu kuratorowi uchwała powyższe 
doręczoną zostaje i dalsze uchwały w tej 
sprawie będą doręczone.

Z c k. sądu pcw. miej. dc:. S. L 
Lwów dnia 31 marca (880.

(2569 2— 3) Obwieszczenie*
L 1098. O, k. sąd powiatowy w Do- 

bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy­
telności zakładu kred. włość, przeciw. Tym- 
kowi Hrywniakowi w Lgocie 239 zł, 80 -:t. 
w dniach 14 maja,, 11 czerwca i 16 lipca 
1880 publieza sprzedaż realności pod 1. 7 
w Arłamowie położonej każdym razem o 
godzinie 10 rano w ka_celi>ryi tutejszego 
sądu z ceną wywołania 500 zł. a zakładem 
50 zł. przeprowadzoną będzie. Tylko na trze­
cim terminie nastąpi sprzedaż poniżej ceny 
szacunkowej. Nabywca obowiązanym będzie 
połowę ceny kupna zaraz po licytacji złożyć. 
Resztę warunków wolno w ts. registraturze 
przeglądnąć, kuzatorem wierzycieli ustano- 
wiano Antoniego Riehtera z Dobromila.

Dubrwmil dnia 18 lutego 1880.
(2589 2— 3) K onkurs

L. 5065. Przy sądzie powiatowym 
w Nisku opróżrio-ią została posada woźnego 
z roczną płacą 250 zł., dodatkiem aktywal 
nym 25°/0 umundurowaniem.

Podania o tę lub iuną przy lądach 
kolegialnych lub powiatowych opróżnić się 
mającą posadę woŹDego w myśl rozporzą­
dzenia Ministerstwa obrony krajowej z 12 
lipca 1872 1. 98. d. p. p. ułożone wnosić 
należy w czterech tygodniach od 15 kwie­
tnia 1880 dp Prezydium sądu obwodowego 
Rzeszowskiego.

8ąd krejewy wyższy.
Kraków 7 kwietnia 1880.

(2598 2 - 3 )  S  4  j  k  Ł
L. 3683. 0. k. sąd cbwodowy w Som -  

borze uznał uchwałą z dnia 8 lipca 1879 
1. 10204 Iwana Kapłuna za marnotrawcę 
wskutek czego ttmuż Wasyl Kier^jto na 
kuratora nadaje się co niniejszem dc publi­
cznej wiadomości się podaje.

O. k. sąd powiatowy.
Skole dnia 26 grudnia 1879.

(2542 2— 3) R d j k t
L. 573. C. k. sąd miejsko delegowany 

w Krakowie podaje do wiadomości, że 
w drodze dalszej egzekucji aktu noDryalne- 
go z dnia 10 maja 1873 przed c. k. nota- 
ryuszein Stefanem Muczko wskiią do 1. R. 
6994 w Krakowie zdziałanego celem za­
spokojenia kwoty 300 zł. w a. z przyn. od 
będzib się w c. k.

nym w Krakowie na rzecz Galicyjskiego 
zakładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
przymusowa sprzedaż realności 1. wyk. hip 
41 w Zastowie położonej wedle wyciągu hi­
potecznego Jakóba i Katarzyny Kaszowskich 
własnej przez publiczną licytację w trzech 
term-nach mianowicie w dniach 18 maja, 
18 czerwca i 20 lipca 1880 każdym razem 
o godzinie 10 rano.

Przedmiotem licytacji jest realność 1. 
wyk. hip. 41 w Zastowie ad Kraków na 
550 zł. oszaczowana.

Za cenę wywołania ustanawia się war­
tość szacunkowa, poniżej której realność ta 
na pierwszym i drugim terminie sprzedaną 
me będzie, na trzecim zaś terminie także 
poniżej ceny wywołania wszelako nie niżej 
jak za 400 zł. sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 55 zł.
R^.Tta warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny w tut sad. registraturze przej­
rzane być mogą.

Kraków 10 marca 1880.

sądzie miejska delegowa-

(2553 2— 3) B  d  y  i i  5.
L. 214. O. k. sąd powiatowy w Rady­

mnie przeprowadzi w sprawie dyrekcyi zu- 
rfadu kredyt, włościańskiego we Lwowih 
przeciw Piotrow ituziowi pto. 151 zł. 98 
ct. a. w zpn w dniach 19 maja, 16 czerw- 
a i 21 lipca 1880 zawsze o 10 godz rano 

egzekucyjną licytację gospodarstwa pod Nr. 
51 w Łazach położonego nie stanowiącego 
hipoteki dłużnika własnego.

Csua wywołania 450 zł.
Wadyum 45 zł.
Resztę warunków wolno w sądzie 

przejrzeć.
Radymno dnia 5 marea 1880

(2552 2—3) i i d y  k t
L. 223. C. k. sąd powiatowy w Rady­

mnie prze pro rradz1 w sprawia dyrekcyi za- 
ładu kredyt, włościańskiego we Lwowie 

przeciw Michałowi Koziakowi pto. 216 zł. 
84 ct. a. w. zpn. w dniach 19 maja, 16 
czerwca i 21 lipca 1880 zawsze o 10 godz 
rano egzekucyjną licytację gospodarstwa pod 
Nr. 98 w Łazach położonego nie stanowią­
cego hipoteki dłużnika własnego.

Cena wywołania 450 zł.
Wadyum 45 zł.
Resztę warunków wolno w sądzie 

przejrzeć.
Radymuo dnia 5 marca. 1880.

(2574 2—3) E d y k t
L. 6194. C. k. sąd powiatowy w Wiś­

niczu podaje do publicznej wiadomośei, że 
celem zaspokojenia sumy, 300 zł. a w. na 
rze z zakładu' ki -dytowego włościańskiego 
we Lwowie odbędzie się w tutejszym sądzie 
egzekucyjna publiczna sprzedaż gospodarstwa 
erruntoweou) pod 1. 99 w Leszczynie położo­
nego, dłużników, a względnie nie objętej 
masv spadkowej zmarłego Jai;óka Tabora, 
dalej Katarzyny, Mateusza i B gmy Taborow 
własnego, ciał- tabularnego memającego, a 
na 500 zł. a. w oszacowanego w trzech 
term nach, a mianowicie:

I . dnia 12 m aji l»oO .
II. d.iia 9 czerwca 1880.
III. dnia 21 lipca 1880 r 
Kużdvm raztin o godzinie 10 rano,

w tutejszym sądióe powiatowym.
ćsna wywołania ustrrawia się na 500 

zł., wadyum zaś wynosi 50 zł. a. w.
Resztę warunków hcyta-yjnych wolno 

w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć, 
lub w odpisie podnieść.

Wiśnicz dnia 21 stycznia 1880.
(2637 2— 3 E  d  y  k  t

L. 11293. 0. k sąd krajowy wa Lwo­
wie ogłasza, £e celem ściąguienia c. k. 
uprzyw. gal. akcyjnemu bankowi hipoteczne­
mu od Karola Klimka należącej się sumy 
20906 zł. 20 ct. z pn. przymusowa licytacya 
realności pod 1. 667s/4 we Lwowie położo­
nej wedle Dom 234 pag. 591 n. 1 haer. 
Karola Klimka własnej dnia 31 maja 1880, 
30 czerwca 1880 i 29 lipca 1880, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w są­
dzie tutejszym się odbędzie, na których to 
terminach realność wspe-mmona tylko wyżej 
cepy wywołania 43000 zł. przy wypożycze­
niu powyższej sumy jako wartość realności 
przyjętej, lub przynajmniej za tą cenę sprze­
daną zostanie, że dalej jako wadyum kwota 
4300 zł. ma być złożoną, że w razie gdyby 
wspomc.iona realność na powyższych termi­
nach za lub wyżej ceny wywołania sprzeda­
ną nie zcstał.s termin dla ułożenia ułatwia­
jących warunków na dzień 29 lipca 1880 
godzinę 4 po południu wyzuaczonvm zo­
staje, wreszcie, że dalsze warunki licytacyj­
ne w registraturze tego sądu przejrzeć lub 
odpisać wolno, tudzież że dia tych wszyst­
kich, którzy dopiero po daiu 0 marca 18RD 
jako dniu wydania wyciągu tabularnego 
przy rozpisaniu mniejszej licytacji użytelo’ 
rzeczowe prawa na realność: sprzedać sie 
mającej nabyli, lub którymby uchwały tej 
sprawy egzekucyjnej się tyczące z jakiego 
bądz powodu wcale lub wcześnie nie mo­
gły b; doięczoue, adwokat Dr, Popiel ku-

- ratorem, a jego zastępcą adwokat Dr. Feiles
- \ zamianowanym został.

Lwów dnia 8 kwietma 1880.
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14 złr. w. a. miesięcznie z prawem 
posuwania się do wyższych płac po 
16 i 18 złr. miesięcznie i 83 ct. mie­
sięcznie jako dodatek na pomieszka­
nie za przechowanie narzędzi dro­

gowych.

Zuajomość 
języków 
raj owych , 
silna bu­

to wa ciał* 
v p łni s 1 
fizycznych

Prośby po 
iawać na 
l-ży do c 
i Namiest­
nictwa we 
Lwowie w 
przepisanej 
lrodze słu 

żbowej

do 31 
maja 
1880.

Jeszcze nie ma w za­
pisie żadnego upra­
wnionego do tych 
posad kompetenta.

Lwów dnia 31 marca 1880.

(2653 2— 3) E  d  j  k  t ,
L. 11744. 0. k. sąd obwodowy w Sta­

nisławowie rozpisuje niniejszem w sprawie 
egzekucyjnej Katarzyny Hauke przeciw Aro­
nowi Feil pto. 300 zł. w. a. z pn. egzeku­
cyjny sprzedaż w drodze publicznej licytacyi 
jednej połowy i ł/s części z drugiej połowy 
realności pod 1. 1901/. w Stanisławowie po­
łożonej, Arona Feil własnej, które to części 
realności na dniu 26 kwietnia 1880 5 mna 
1880 każdym razem o godzinie 10 z rania 
w sydzie tutejszym pod następojycemi wa­
runkami sprzedane zostany.

1. Cenę wywołania stonowi kwota 256 
zł. 83 V* ct. w. a.

2. Wadyum wynosi kwotę 26 zł. w. a.
3. Reszta warunków licytacyjnych tu­

dzież ekstrakt tabularny i akt oszacowania 
sy w tu sydowej registraturze do wejrzenia.

O czem się Katarzynę Hauke, Arona Feil 
tudzież wierzycieli tabularnych Samsona 
Wittreieh, Sarę Jonas, Świetny e. k. Proku- 
ratoryę skarbu imieniem wysokiego skarbu 
do ryk własnych, zaś tych wierzycieli tabu­
larnych, którzyby po dniu 10 stycznia 1379 
prawa hipoteczne do powyższej realności 
uzyskali, lub którymby niniejsza uchwała 
w czas doręczony być nic mogła do ryk ku­
ratora, którego się równocześnie w osobie 
adwokata Dr. Fiininow-cza z zastępstwem 
Adwokata Dr. Eooenberga ustanawia i edy- 
ktera zawiadamia, z tem wreszcie nadmie­
nieni, iż w razie, gdyby powołane części re­
alności przy wyznaczonych wyżej termimeh 
sprzedane nie zostały, do ułożenia warunków 
ułatwiających zarazem dzień sydowy na 5 
maja 1880 o godzinie 3 po południu w biu­
rze IV. tutejszego sydu obwodowego się wy­
znacza.

Stanisławów 28 lutego 1880.
(3663 2— 3) B d y k t

L. 4459. W tutejszym sydzie odbędzie 
się celem zaspokojenia wywalczonej przez 
c. k. uprz. Zakład kredyt, włość, przeciw 
Kasprowi i Zofii Slipkom kwoty 750 zł. pu­
bliczna sprzedaż realności pod 1. k. 147 rep.
138 w Gródku, Lwowskie przedmieście 
w trzech terminach a to dnia 29 kwiet­
nia 1880 i dnia 3 czerwca 1880 za lub 
wyżej ceny szacunkowej a dnia 1 lipca 1880 
poniżej tej ceny o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 1200 zł.
Wadyum 120 zł. w. a.

Z c. k. sydu powiatowego.
Gródek 20 lutego 1880.

(2662 2— 3) E  d  j  k  t .
L. 8569. W tutejszym sydzie odbędzie i 

się, celem zaspokojenia wierzytelności przez 
c. k. uprz. Zakładu kredyt, włość, przeciw ■ 
Marcinowi i Łucyi Laltom w kwocie 150 zł. 
z pn. publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 
10 w Stodółkach w trzech terminach a to dnia
29 kwietaia 1880 i dnia 3 czerwca 1880 ze 
lub wyżej cecy szacunkowej a dnia 8 lipca 
1880 poniżej tej ceny o godz. 10 rano.

Cena wywołania 800 zł.
Wadyum 80 zł.

Z c. k. sydu powiatowego.
Gródek 28 luteg. 1880.

(2661 2— 3) E d y k  U
L. 778. W tutejszym sądzie odbędzie 

się celem zaspokojenia wywalczonej prz^z 
c. a. uprz Zikł id uredyt. wb>ść. przeciw
Jurkowi Cuuiowskiemu kwoty 350 zł. pu- 
bliezna sprzedaż realności pod 1. k. 152 rep. 
83 w Gródku, Lwowskie przedmieście w trzech 
termm-icb a t) duia 29 kwietiia 1880 i dnia 
3 czerwca 1880 za lub wyżej ceny szacu i- 
kowcj a duia 8 lipca 1880 ponżej tej ceny 
o godz. 10 rano.

Cena wywołania 900 zł.
Wad»nm 90 zł.

Z c. k sydu powiatowego.
Gródek 13 mar a 1880.

(2665 2— 3) Obwieszczenie.
L. 919. C. k syd powiatowy sprzedaje 

w celu zaspokojenia wierzytelności Jana Spro- 
cha w kwocie 1560 złr. a. w. w dnia h 26 
kwietnia 1880, dnia 24 maja 1880 i dnia 21

czerwca 1880 1/l6 część roli Łasiowej i l/t2 
część roli Galowej w Odrowążu.

Cena wywołania wynosi 1200 zł. a. w. 
zakład 60 zł. a. w.

Realność ta sprzedany będzie na trzecim 
terminie nawet niżej ceny wywołania.

Resztę warunków licytacyi, akt zajęcia 
i oszacowania przeglądnąć wolno w registra­
turze sydu.

C. k. syd powiatowy.
Nowytarg dnia 12 marca 1880.

(2585 2— 3) E d y k t .
L. 1975. C. k. syd powiatowy w Ku- 

tach podaje do powszechnej wiadomości, że 
w dniach 14 maja i 18 czerwca 1880 każ­
dym razem o godzinie 10 z rana odbędzie 
się w ts. zabudowaniu dozwolona uchwały 
c. k. sydu obwowego w Stanisławowie z 14 
stycznia 1875 1. 33 publiczna egzekucyjna 
s rzedaż części realności pod 1. k. 383 w 
Kutach położonej, do Berła Sucheia należą­
cej i ciało tabularne stanowiącej, na rzecz 
Dominika Norsesowicza celem wydobycia 
kwoty 518 złr. w. a. z pn. i że na wypadek 
gdyby przy powyższych terminach przynaj­
mniej wartość szacunkowa w kwocie 266 
97 ct. w. a. osiągnięty być nie mogła, wy­
znacza się do ułożenia lżejszych warunków 
licytacyjnych trzeci termin na dzień 16 lipca 
1880 o godzinie 10 z rana.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
reszty warunków licytacyinych, mogą być 
w tus. registraturze przejrzane.

Kuty 4 kwietnia 1880.
(2670 2— 3) & b w fe « a e s e n le .

L. 11377. W oelu zabezpieczenia do­
stawy słupów kilometrowych na gościńce 
państwowe w sanockim okręgu budowniczym 
przeprowadzony zostanie w c. k. starostwie 
w Sanoku na dniu 3 maja 1880 rozprawa 
licytacyjna za pomocy pisemnych ofert.

Ilość potrzebnych słupów z dębowego 
drzewa wynosi 142 sztuk, a cena fiskalna 
1100 zł. 15 ct, w. a.

Bliższe warunki dostawy jak i odnoś­
ny plan oglądać można w c. k. starostwie 
sanockiem, gdzie też zaofiarowania pisemne 
zaopatrzone w 5 prc. wadyum i marką stem­
plowy na 50 ct. najdalej do 12tej godziny 
w południe w pomienionym terminie wniesio­
ne być winny.

Później wniesione oferty, lub niezao- 
patrzone w przepisane wadyum, nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 8 kwietnia 1880.

(3658 2—3) Obfi les*c*enie.
L. 1353. 0. k. syd powiatowy w Do- 

bromilu ogładza, że na zaspokojenie wierzy­
telności Zakładu kred. włość, przeciw Micha­
łowi i Annie Sydorakom w kwocie 250 zł. 
a w dniach 14 maja, 11 czerwca i 16 1 pca 
1880 publiczna sprzedaż realności pod 1. t  20 
w Łopuszance położonej każdym razem o 
godz. 10 rano w kancelaryi tutejszego sydu 
z ceny wywołania 500 zł a zakładem 50 zł. 
przeprowadzony będzie; tylko na trzecim ter­
minie nastąpi sprzedaż poniżej ceny szacun­
kowej. Nabywca obowiązany będzie połowę 
ceny kupna zaraz po licytacyi złożyć.

Reszte warunków wolno w ts. registra­
turze przegląd jyć, kuratorem wierzycieli u- 
stanowiono Autornego Richtera z Dobrom da.

D bromil duia 1 marca 1880.
,2608 2—3) K  d  y  k  t .

L. 13. Deeyzyy c. k. sydu obwodowe 
go Przemyskiego 17 grudnia 1879, 1. 14243 
uznano Jakóba Nowaka z Krościenka wyżne- 
go obłąkanym, postanowiono kuratora Wa­
lentego Szmyda.

C. k. Fyd powiatowy.
Krosno dnia 28 marca 1880.

(2659 2— 3) O b w ie s a s c ie n le .
L. 1354. C. k sąd powiatowy w Do- 

bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy­
telności Zakładu kred. włość, przeciw Iwa­
now' Cerkow liknwi w kwocie 122 zł. 36 * t. 
w dniach 14 ra j , 11 czerwca i 16 lipca
1880 publiczua sprzedaż realności pod 1. 23

24/57, 58 w Michowej położonej, każdym 
razem o godzinie 10 rano w kancelaryi tu­
tejszego sydu z ceny wywołania 300 zł. a 
zakładem 30 zł. przeprowadzony będzie. Tylko 
na trzecim terminie nastąpi sprzedaż poniżej 
ceny szacunkowej. Nabywca obowiązany bę­
dzie połowę ceny kupna zaraz po lieytacyi 
złożyć.

Resztę warunków wolno w ts. registra­
turze przeglądnąć.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono An 
toniego Richtera z Dobromila.

Dobro mil 1 marca 1880.
(2664 2— 3i E d y t a  t,

L. 179. Uchwały Stanisławowskiego 
c. k. sydu obwodowego z dnia 13 grudnia 
1879 1. 14995 uznano Matwija Łysaka z Za- 
łukwi marnotrawcy kuratorem dla niego Iwan 
Tcpinoga w Załukwi.

Z c, k. sydu powiatowego.
Halicz dnia 17 stycznia 1880.

(2668 2— 3) E  d  y  ta t .
L. 5908. C. k. syd powiatowy w Sie­

niawie ogłasza, że na zaspokonie pretensyi
c. k. uprz. Zakładu kredytowego włościań 
skiego we Lwowie w kwocie 150 zł. odbę­
dzie się publiczna przymusowa sprzedaż 

.realności włościańskiej pod Nr. 87 w Cie­
plicach, dłużników Oleksy i Nastki Tara 
własnej w trzech terminach a to na dniu 
13 maja i 17 czerwca 1880 o 10 godz. rano 
tylko za cenę szacunkowy 250 zł. lub wyżej, 
na dniu 15 lipca 1880 i poniżej ceny sza­
cunkowej.

Wadyum wynosi 25 zł. BI'ższe warun­
ki i protokół zastawniczego opisanm można 
w registraturze przejrzeć.

Sieniawa 28 grudnia 1879.
(2660 2 — 3) ©fo w ie a c a e n le .

L. 1496. C. k. syd powiatowy w Do- 
bromiln ogłasza, że na zaspokojenie wierzy­
telności Hersza Bachmane przeciw Mikołajo­
wi Dolikowi w kwocie 112 zł. dnia 14 
maja, 11 czerwca i 16 lipca 1880 publiczna 
sprzedaż połowy realności pod 1. 24 w Bo- 
rysławce położonej, każdym razem o godz. 
10 rano w kancelaryi tutejszego sydu z ce­
ny wywołania 190 zł. a zakładem 19 złr. 
przeprowadzony będzie; tylko na trzecim ter­
minie nastąpi sprzedaż poniżej oeny szacun­
kowej.

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz po licytacyi złożyć.

Resztę warunków wolno w ts. registra­
turze przeglądnąć, kuratorem wierzycieli u- 
stauowiono Antoniego Richtera z Dobromila.

Dobromil 5 marca 1880.
(1970 2— 3) ® < y k Ł

L. 297. C. k. syd powiatowy w Zba­
rażu wzywa wszystkich, którayby do wie­
rzytelności hipotecznych 150 rubli sreb. i 
539 złr. pols. w staaie biernym realności w 
Zbarażu pod 1. k. 1229 położonej, do Filipa 
i Katarzyny Romańczuków należącej, wedle 
Dom VI pag- 1 ^  u. I i 2 on. w przed­
m iocie hipoteki łącznej na rzecz masy Jana 
Sawickiego zaintabulowanyeh, względem któ­
rych to wierzytelności realność w Zbarażu 
pod 1. 652 wykaz hip. główny stanowi, rosz­
czenia jakowe mieli, ażeby takowe do 1 ma­
ja 1881 tera pewniej d0 tutejszego sydu 
zgłosili, gdyż przeciwnym razie amorty-
zacya i wykreślenie ty«h pretensyi z hipote­
ki realności I. k. 1229 będą dozwolone.

Zbaraż 27 stycznia 1880.
(2625 2 - 3 )  K « y k t

L. 7624. O. k. sąd powiatowy w Jaziów- 
cu podaje do wiadomości, iż celem zaspoko­
jenia pretensyi c. k. uprz. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego przeciw Wojtkowi Cy- 
gańezuk w ilości 93 zł. 76 et. w. a. z pn. 
przedsięweźmie w trzech terminach t j. na 
dniu 14 maja, 15 czerwca i 16 lipca 1880 
każdym raezm o 9 godzinie rano przymuso­
wy sprzedaż w drodze publicznej licytacyi 
realności dłużnika Wojtka Cygańczuk pod 
Nr. kons. 80 R. N. 27. w Dulibach skła­
dający ię z chałupy jednego budynku gos­
podarczego i 3 mórg, 818 kw. syż. gruntu.

Cena wywołania wynosi 400 zł. a 10 
prc wadyum 40 zł. w. a.

Dalsze warunki licytacyjne tudzież akt 
opisania i ocenienia mogą w registraturze 
sydowej być przejrzane.

Jazłowiec dma 30 kwietnia 1879. 
(2537 2— 3) E  d  j  ta t .

L. 1075 C. k. Syd powiatowy w D-- 
bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy­
telności Zakładu kred. włość, przeciw Pio­
trowi Chmiekckiemu w kwocie 200 złr. w 
dniach 14 maja, 11 czerwca i 16 lipc? 1880 
publiczna sprzedaż realności podl. 72,101/44 w 
Pietnicach położonej każdym razem o go­
dzinie 10 rano w kancelaryi tutejszego sydu 
z ceny wywołania 350 zł. a zakładem 35 zł. 
przeprowadzony będzie.

Tylko na trzecim terminie nastąpi 
sprzedaż poniżej ceny szacunkowej.

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz po licytacyi złożyć.

Resztę warunków wolno w ts. registra­
turze przeglądnąć, kuratorem wierzycieli u- 
tanowiono Antoniego Richtera z Dobromila.

Dobromil dnia 18 lutego 1880.
(2568 2 - 3 )  E d y h t

L. 1076. C. k. syd powiatowy w Dobro- 
milu ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelno­
ści zakładu kred włościańskiemu przeciw 
Annie i Tymkowi Staszho w kwocie 73 zł. 9 
ct. w dniach 14go maja, l ig o  czerwca 
■ 16go lipca 1880 roku publiczna sprzedaż 
realności pod 1. 41 w Arłamowie położo­
nej każdym razem o godz. 10 rano w kan­
celaryi tutejszego sydu z ceny wywołania 
300 złr. a zakładem 30 złr. przeprowadzo­
ny będzie. Tylko na trzecim terminie nastą­
pi sprzedaż poniżej ceny szacunkowej. Na­
bywca obowiązanym będzie połowę ceny 
kupna zaraz po licytacyi złożyć.

Resztę warunków wolno w ts. registra­
turze przeglądnąć; kuratorem wierzycieli usta­
nowiono Antoniego Richtera z Dobromil 

Dobromil dnia 181ntego 1880.
(2580 2— 3) E  d  j  ta U

L. 1249. Wojciech Martyna i Maryjan- 
na Martyna z Jodownik uchwały c. k. sydu 
krajowego z 14 lutego 1880 1. 571 marnotraw­
cami uznani, kuratorem dla nich Anton 
Świerad ustanowiony.

C. k. syd powiatowy.
Brzesko dnia 18 marca 1880.

(2616 2— 3) E  d  y  k  ł .
L. 17044. Sokalski c. k. syd powiato­

wy wyznaczył w celu wydobycia wierzytel- 
nośai Dmytra Kozaka w ilości 113 złr. w. a. 
przymusowy jawny przetarg należącej do 
dłużuika Andrucha Kuzmy realności pdd 1. 
k. 5 w Ohorobrowie położonej ciała hipote­
cznego niestanowiycej na dniu 10 maja i 8 
czerwca 1880 zawsze od godziny 10 przed 
południem w gmachu sądowym. W  pierw­
szym i drugim terminie nabyć można real­
ność tę tylko za cenę wyższy lub nie niższy 
od ceny szacunkowej, w trzecim zaś nawet 
raniżej ceny tej.

Resztę warunków, tudzież protokoły 0- 
ńsania i ocenienia realności tej przejrzeć 

można w registraturze sydu tegoż.
Poręczne wynosi 32 złr. w. a.
Sokal dnia 15 stycznia 1880.

2631 2—3) Ob wieszczenie.
L. 1385. C. k. syd powiatowy w Dob­

czycach podaje do wiadomości, iż celem za­
płacenia Henrykowi Zachowi kwoty 40 zł. 
z pn. odbędzie się w dniu 10 maja, w dniu 
7 czerwca i w dniu 5 lipca 1880, każdora­
zowo o godzinie 10 z rana w tut. sydzie 
publiczna sprzedaż realności pod 1. 29 w 
Niezdowie położonej Józefa Staffa własnej

Cena wywołania wynosi 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Bliższe watunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądowej.
Dobczyce d. 15 marca 1880.

(2607 2— 3) E  d  j  k  Ł.
L. 1156. C. k. sąd powiatowy w Gli­

nianach podaje do powszechnej wiadomości, 
że dla ściągnięcia sumy 190 złr. w. a. zpn. 
przez Jakóba Wintera przeciwko Danielowi 
ObręŁ.lsk emu wywalczonej przymusowa 
sprzedaż przez publiczny licytacyę gruntów 
dłużuika własnych do realności gruntowej 1.
d. 62 w Poiuehowie wielkim należących na 
374 w. a. oszacowanych ciała hipotecznego 
niestanowiyeych dnia 14 maja, dnia 11 czerw­
ca i 9 lipca 1889 o godzinia 10 przed po­
łudniem, w kancelaryi tegoż sydu odbędzie się.

C. k. syd powiatowy
Gliniany 28 marca 1880.

(2551J2— 3) E  d  f  k  Ł.
L. 220. C. k. syd powiatowy w R a ­

dymnie przepTOwadzi w sprawie Dyrekeyi 
zakładu kred- włościańskiego we Lwowłe 
przeciw Iwanowi Stopie pto 144 złr. 92 et. 
w. a. x pn. w dniach 24 maja, 23 czerwca 
i 3 sierpnia 1880 zawsze o 10 godzin.e rr 
no egzekucyjny licytacyę gospodarstwa pod
l. 170 w Skołoszowie położonego nie sta­
nowiącego hipoteki dłużnika własnego.

Cena wywołania 500 złr.
Wadyum 50 złr.
Resztę warunków wolno w sydzie praej-

rzeć.
Radymno dnia 6 marca 1880.
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(2703 1—3) E d j b t .

L. 5843. Dnia 23 kwietnia, _____„
maja i dnia 4 ezerwca 1880 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem odbędzie w 
tutejszym sądzie licytacja realności pod 1. 
22 w Łukawcu położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej, dłużnika Maksyma Marty­
niuka własnej, w celu ściągnienia wierzytel­
ności zakładu kred. włość, we Lwowie w 
kwocie 191 złr. 84 et. w. a

Cenę wywołania stanowi kwota 650 zł. 
Wadyum 65 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszosądowej registraturze.
0 . k sąd powiatowy 

Załośce 22 grudnia 1879.
(2704 1— 8) K  d  y  b  t .

L. 5845. Dnia 23 kwietnia, dnia 14 
maja i dnia 4 czerwca 1880 każdym razem 
o godzinie 10 przed przed południem odbę­
dzie się w tutejszym sądzie licytacya realności 
pod 1. 119 w Trościańeu położonej, ciała ta­
bularnego nie stanowiącej, dłużnika Fedia O- 
zaharyna własnei, w celu ściąg nienia wie­
rzytelności zakładu kred. włość, we Lwowie 
w kwocie 183 złr. 1 ct. w. a.

Cenę wj woł-nia stanowi kwota 2600 zł. 
Wadyum 260 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszosądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Załośce 23 grudnia 1879.
(2703 1— 3) E  d  y  h  ( ,

L. 4847. Dnia 23 kwietnia, dnia 14 
maja i dnia 4 czerwca 1880 każdym razem 
o godz. 10 przed połuduiem odbędzie się w 
tutejszym sądzie licytacya realności pod 1. 24 
w Hołubicy położonej, ciała tabularnego nie­
stanowiącej, dłużnika Matwija Woluniuka 
własnej, w celu ściągnienia wierzytelności 
zakładu kred. włość, we Lwowie w kwocie 
100 złr. w. a.

Cenę wywołania stanowi kwota 250 zł 
Wadyum 25 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszosądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Załośce 30 października 1879 
(2701 1 - 3 )  E  d  > fc. tL

L. 4845. Dnia 23 kwietnia, dnia 14 
maja i dnia 4 czerwca l QO0 każdym razem 
o g dz. 10 przed południem odbędzie się w 
tutejszym sądzie licytac-ya realności pod 1.
86 w Niszkowcach położonej, ciała tabular­
nego niestanowiącej, dłużnika Maksyma Ka- 
rego własnej, w celu ściągnienia wierzytel­
ności zakładu kred. włość, we Lwowie w 
kwocie 196 złr. w a.

Cenę wywołania stanowi kwota 670 zł. 
Wadyum 67 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszosądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Załośce dnia 30 października 1879 
(2700 1— 3) £  d  y  k  t .

L 5842. Dnia 23 kwietnia, duia 14 
maja i dnia 4 czerwca 1880 każdym razem 
o godzinie 10 prz-d południem odbędzie w 
tutejszym sądzie licytacya realności pod 1. 
w Załeściaeh położonej, ciała tabularnego nie 
stanoW 'ąee j ,  dłużnika Michała Chwostows- 
kiego własnej wcelu ściągnienia wierzytel­
ności zakładu kred. włość, we Lwowie w
kwocie 356 zł 69 ct. a.

Cenę wywołania stanowi kwota 1500 zł.
Wadyum 150 zł. . . .
Resztę warunków przejrzeć można w 

tusądowej reg straturze.
C. k. sąd powiatowy 

Załośće 23 grudnia 1879.
(2699 1— 3) E  & y  k. *.

L. 5165. Dnia 23 kwietnia, dnia 14
maja i duia 4 czerwca 1880, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem odbędzie w 
tutejszym sądzie licytacya realności pod 
147 wZałoścaeu uhularne.

nego nie stanowiącej, dłużników Mykity i 
dnia 14 'Maryi Makarów własnej w.celu ściągmenia 

wierzytelności zakładu kred. włość, we Lwo-
"*.Wł J 1 AU.W*—»» - 1 ł, J l“ J i / /
wierzytelności zskł^du kred. włość, we Lwo1 
wie w kwocie 318 zł. 10 ct.

Ceuę wywołania stanowi kwota 700 zł. 
Wadyum 70 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszosądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Załośce 18 października 1879.
(2698 1—3) E  d  y  k  t .

L. 5164- Dnia 23 kwietnia, dnia 14 
maja i duia 4 czerwca 1880 każdym razem

a ? ~ 1A nnhi^Tiiam nrlhorlwin

kowe spór się toczył do duia 14 czerwca 
1880 stosownie do przepisów orydynacyi 
konkursowej pod skutkami tamże wyrażone- 
mi w tutejszym sądzie zgłosili i takowe 
przy terminie likwidacyjnym, który się je­
dnocześnie na dzień 7 lipca 1880 o 9 rano 
w tutejszym sądzie uznania likwidacji i ozna­
czenia pierwszeństwa podali. PrZy owym 
ogólnym terminie likwidacyjnym stawającym 
wierzycielom, którzy owe pretensye zgłosili 
przysłużą prawo w miejsce dotychczasowe­
go zarządcy masy rozbiorowej, j eg0 zastępcy 
i wydziału wierzycieli inne osoby 8WegO Za­
ufani* nrzeT, w -h ń r nała fo/i.n :------ ' . —

______ ___ m a j e n i  1UU6 OSOby SWegO Zamaja i uuia ^ ""'pij południem odbędzie w ufania przez wybór ostatecznie powołać. Wie 
o godzinie 10 Pr*eJ J realności pod 1. rzycielom, którzy w miejscu siedziby Komi-
t u t e j s z y m  sądz^ J  f , ł a  tauular- sarza konkursowego, lub w jej bhzkości me
790 w Załosoaeb P. djuiu’jków z i1charka i mieszkają, poleea się, aby w zgłoszeniach 
nego nie stanów $ ■ eeiu ściągnienia swych wymienili pełnomocnika do odbioru
Ewy Dekontycb J  d włość Lwo- tutejszo sądowych uchwał upoważnionego
wierzytelności t' inaczej na wniosek komisarza konkursowe-
wie w kwocie 78i ri. ^ ta 700 zł. go na ich koszt i niebezpieczeństwo dlani -hCenę wywołaDia s . now a kurator będzie ustanowionym

Wadynm 70 u. ć raożaa w Dalsze ogłoszenia w teku niniejszegoResztę warunków prze,rzec ino/ konklirsnTBO(r„    ^
tutejszosądowej registraturze

C. k. sąd powiatowy.
Załośce 10 listopada 1879.

(2694 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 1204. Podaje się do powszechnej 

wiadomości, że na dniu ‘ J 
dnie na dzień 24 maja
7 czerwca 1880 każdym razem o godz 9l^* '7  
rano '  ’ . I nwot
licyta

postępowania "konkursowego umieszczone 
będą w gazecie rządowej Lwowskiej.

Rzeszów dnia 12 kwietnia 1880 
(2681 1— 3) F d y k t .

Reszta warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania zastawniczego i oszacowania 
złożone są w sądzie do wolnego przejrzenia.

Od c. k. sądu powiatowego.
Horodenka dnia 11 marca 1880.

(2685 1— 3) E  d  y  b  t .
L. 8849. W sprawie egzekucyjnej dy- 

rekeyi zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw likowi Kłoczaain i towarzyszom o 
zapłacenie kwoty 100 i 50 zł. a. w. przed­
sięwziętą zostanie w tutejszym sądzie dria 
20 kwietnia dnia 25 maja i 22 czerwca 
1880 każdym razem o 10 godzinie rano 
egzekucyjna sprzedaż realności pod I. 179 
w Siemakowcach położonej i ciała tabular­
nego niestanov iącej a to przy pierwszych 
dwóch terminach tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej 300 zł. przy trzecim terminie 
także niżej ceny szacunkowej. Cena wywo­
łania 300 zł. a. w. Wadyum 30 zł.

Reszta warunków licytacyjnych, proto­
kół opijania zastawniczego i oszacowania zło­
żone są w sądzie do dowolnego przej­
rzenia.

C. k. sąd powiatowy.
Horodenka dnia 21 marca 1880.

(2053) <$rfentttniffe
; się do powszechnej ' L. 8848. W sprawie egzckucjmei Dy- ® QŚ f Sanbcggcrid;t iit 93riinn t)at
u 10 maja 1880 wzglę- rekcyj Zakładu kredvtowego^ włościańskiego «uf ^ ntra9 ber f. f. Staatśanmaftfdjaft mit
ja 1880 lub n dam pr.,edw  Matwiiowi Buadzisk o zanła,enie bem ©rfcuntiuffe nom 12ten SDłarg i&hO, 31. 
ym razem o godz. 9 L t ,  QK ./» 09 »♦ * -  —  zaPłiUeil)e   * -  ■ ------------

licytacji »* -   _______ ________
Mostach małych pod I. 47 położonej wedle i  t»W , fca#dvm
wyk. hip. 1. 30 Michała Jaśniuk własnei j  godzinie r^nc egzekucrjn- “ ■żem
celem wydobycia pretensji Zakładu kredyt u * J,- U 9 ’ w ^ 'om a k ow ca cff ł
w łościańskiego we Lwowie w kwocie 173 zł  ̂ do Matcya Bundziaka należ** • • • ?’
46 ct. w. a. z pn. tabularnego niestanowiącej a t n T  J 1 ciah

Stan tabularny i warunki licytacyjne Z ''7  dwóch terminach tylko 
przejrzeć można w t. a. iegistraturze . ct .y szacunkowej 250 zł Dr ? Wy*

Z c. k. sądu powiatowego. terminie także niżej ceny 8zaeunknw»-TZ£C,mRawa 26 marca 18«n wywoła na 250 zł » w u f ? 0weJ- C ena,— ,  _a  ............  w
(2648 1- 3) E d y k t ,  ' Reszta warunków lićytecyjn,* hJulu 86 *ł: | Jf "1 0 0 n  12 W ćrfT H S iT ^ 38 ‘u

L. 583S. C. k. sąd powiatowy w Wiś- ? ? 'Sa^ a Z8stawaiczego' 1 pr°t0 1 s ur.^rcttunj) ber in IBubaneit eridii'
niczu podaje do publicznej wiadomości że sa w ^ dzie do dowolnego I ” ® er * otfsbote" f  v
celom zaspokojenia sumy pożyczkowe/’ 196 w p a t o w y / ^  #

-      '

    O
3782, bie SBeiteruerbreitung ber 3 cttf^ r>ft 
„JagcSbotc au$ SJłatjren unb v£Ąlefien'‘ 9lr. 
o7 iiom 10 3Kdr^ 1880, wegen beź ijeitart. 
Ś)ie ŚBa^leit auź bem ból)m. (ńro§grunbbc= 

nad) §• 300 ©t. ®. unb Slrt. III. bes 
@e). bom 17 3)ecember 1862 berboten.

2)as f f. Sanbeśgcric^t in 23runn {jat 
auf Stntrag ber {. f. ©taateanmaltjĄaft mitv *    o  nnn • *---- - -------

zł. 13 kr. a. w. z pu. odbędzie się na" rzecz 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskie­
go (Galizische Boden-Credit-Anstalt) w Kra­
kowie w tutejszym sądzie w jednym termi­
nie, a to dnia 19 maja 1880 r. o godzinie 
10tej rano egzekucyjna licytacya realności 
dłużnika Wawrzyńca Saórki własnej, pod 
1. k. 6 subrep. 47 w Lipnicy górnej poło­
żonej, nie stanowiącej ciała hipotecznego. 

Cena wywołania wynosi 1100 zł.
Wadyum 110 zł. a. w.
Protokół zastawniczego opisania i re­

szt* warunków licytacyjnych mogą być przej-j 
rżane w tutejszo-sądowej registraturze. ■ ta 

Wiśnicz, dnia 20 stycznia 1880.
(2710 1— 3) L. 4362/992

O g ło s z e n ie  U e y ta c y l .
C. k. starostwo podaje do powszechnej 

wiadomości, że w celu umorzenia należytoś-

ianbS" nad) §. 65 a St. ©., ferner megen 
be§ SIrt. „®te Slrmutt) unb beren 23ejpttigung" 
naĄ §. 305 St. oerboten.

(2677 1— 3) O g J o s z e u ie .
L. 2312. C k. sąd obwodowy w Tar­

nopolu podaje do wiadomości, że na żą- 
dsnie Bernharda Schiitz jako zarządcy ma­
sy Konkursowej Simona Isaaka Stainberg 
odbędzie się dnia 20 kwietnia 1880, 18 ma­
ja 1880 i 15 czerwca 1880 o godzinie 10 
przed południem publiczna sprzedaż realnoś­
ci
ftfo

. ...... ,    ~.*w. yw .uw, . v>w/ avuyuii
polu położonej. , I ber Strt. „SEo fteden bie ilrdjte" uub „®ie

Cena wywcłania, pomżej ktore^sahosć Stabte-  md) § 58 c. © t. megen
o 1 be§ 2lrt. ..^eiśm ul unb (iommuntóniitó"

2)a§ f. f. Słanbcśgcridjt al§ SPrê gerid̂ t
in Klagenfurt ^at auf Stntrag ber f. f. 3 taató=
aumaltjd&aft mit bem ©rfenntniffe nom lOten

“ '“ “7  f 9Rfirg 1880, g l. 2226, bie SEBciteroerbreitung
c* k i i ‘  'j i 9/l/"8a i sa ber in Sonbon erfcbeiuenben ^eitfĄrift „gtci= Steinberg należącej pod 1. 34/o84 w T arn o-L ^ ,, ^  8 Mm ^ ten ge6r^ ar' ^
poiu położonej. bcr ^ rt |-jfcjcu itrdftc" uub „ 5Die

)e i gropen Stdbte" nach § 58 c. St. ®.( megen• '  K  -, /wir , r>~<r • -  - Ł *-
•we będzie 10452 zł. 8nach sprzedaną 

ct. w. a.
Wadyum 1045 zł. 28 ct. w. a.
Blizsze warunki przejrzeć można w re- 

gistratutze sądu.

nad) § . 122 a ^traf. &cL megen beś Ar 
tifclś „Sociarpolitifdje {Runbf^au" be gin= 
ncitb mit „Ceftcrreicfjź Scberjcn" nad) § 300 
©t. ®., banu megen ber 2Irt. „Auś 9?ug 
łiutb", „Kleinc 9Jłittt)etIungen" unb „ 2)er Kair ''i  .-/ t n ... y o .i rc -  ^na a f lanb" Kleine 9Jłittt)eilungcn'' unb „$er  Kai... ™ .......■ ■ Dla wierzycieli, którzyby pci2a grudn-.a - pót/^^uńlanb" nad) §. 305 St. 0). nerbo=ci skarbowych wydzierżawione bę 11 J J  11879 prawa zastawu uzyskali, lub którymby l L

cej ofiarującemu przy publicznej |iey 1 o  ̂I ueliwiła względem dozwol-nia licytscyi z ja- 3
należące do dóbr Kołodziejowa grun a wor I kiegokolwiek powodu doręczoną być nie j j j SanbeAgcridjt atś Ŝrê gerid̂ t

mogła, ustanowiano kuratorem ad actum. p. J J r . , t QUf 5jntrag ber f. f. Staatź^
anmaltfdjaft mit ben (Srtenntniffen nom 3 u. 4 
2Jldrx 181*0 31- 1522/197 unb 1546/201. hic

należące do dóbr Kołodziejowa ,
skie, jako to orne pola łąki 1 Pas ( „ '  r0.

Licytacya odbędzie się w <*. ie
stwie na dniu 29 kwietnia 188<> 
gdyby takowa nic p r z y ^  do skutku1 w 
dniach 5 i 7 maja 18&0 o godzinie 10tej 
prz- d połuduiem _ „ A , ,va

Cena fiskalna wynosi 1200 zł. 
dyum 10 prc. tejże ceny. •

Oferty zaopatrzone we
in w r ’ 5

adwokata Dr Weissteiua, a zastępcą tegoż 
p. adwokata Dr. Axelrada.

Tarnopol duia 23 lutego 1880.
(2687 1 —8) E d y k  t .

L. 8843. W sprawie egzekucyjnej za­
kładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Iwanowi Ozarnopyski o zapłacenie kwotyrwO -1 On i—yP» .------------ wniesione naj- 78 zł. 88 ct. a. w. z pn. przedsięwzięto zo-

a/n wy8t8^ 10Q« m gą:7 .u lermmem licy- stanie w tut jszym sądzie dnia 20 k* Î uia’ pożmej na 24 godzin przed ternu ^  ^  ^  f  -22 czerwca 1880 każdym
J1 r ,:4 n  ijAVtai'Vi ogłoszone razem o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze-

Bl.ższe warunki licytacji g daż realJ śei „ od , 26 w 5 lchowcu położo-
będą przed rozpoczęciem licytaoy - tabulamego n i e s t a n o w i ą c e j  8 to

S1taU'Sf aW0WŁ, d“ 'a„ l i  1  przy pierwszych dwóch terminach tylko za
(2651 1 8) Ł  d  y  obwodowy jako lub wyżej ceny szacunkowej 200 zł. przy

L, 3482 C. k. ą: mieisca trzecim terminie także niżej ceny szacunko-owy w Przemyślu zaWiaaamia <, t m  -
j, dłużników Adama i Kata- 5 , . /  ,  ' f  na“ e^° Joieh  Hirsobmatina, że f WfJ] 200 z). Wadyum 20 zł 
-  ściagnienia S l  J

me staaowięcej, uiunu^un - . uiau l yowon i przsciw nieuiu njcłu**ŵ ,̂
rzyny Sąsiadków własnej w celu ściągmenia nAjj.a7„  zapłaty sumy wekslowej 1247 mark 
wierzytelności zakładu kred. włość, we Lwo- ^  fea w gkutek pro^by Maurycego Kausch, 
wie w kwocie 84 zł. 24 et. . kurator w osobie adw. Dr. Dolińskiego został

Cenę wywołania stanowi kwota 300 zc. ugtanowjony , ten)UŻ njlka7, zapłaty 3 dais 
Wadyum 30 zł. 4 lutego 1880 1 1312 doręczony.
Resztę warunków przejrzeć można w Przemyśl 24 marca 1880. 

tutejszosądowej registraturze. (2652 1—3) H d  y  b  t .
C. k. sąd powiatowy. L. 2313. G. k. sąd obwodowy jako

Załośce 7 listopada 1879. handlowy w Rzeszowie otwiera w myśl §
(2692 1— 3) E  d  y  fe t . 62 ust. konk. do majątku M mischa B unia

L' 456 C k s a d  d o  w i a t o  w y  W  Kętach kupca z firmą meprotokółowauą w Rzesao- 
odbedzie egzekucyjną sprzedaż L lności w wie zamieszkałego, konkurs ustanawia kom - 
Kętach pod Nr. k 491 celem zniesienia sarzem konkursowym p. Władysława Szmy- 
współwłasności W e  z pn. w sądzie w je- dzińskiego c. k. Radcę sądu krajowego przyt . , /  ‘ “  . iqdA _ lr oałiziA nhwnnnwrm w K.70W7Gma a łxrm
aaym termioie t. j. w dniu 10 m ĵa 
o godzinie 10 rano

Cena wywołania 1962 zł. 20 kr 
Wadyum 200 zł.
Kuratorem dla niewiadomych ustano­

wiono p. adw. Dr. Chrzanowskiego w Kę- 
taeh.

C. k sąd powiatowy.
Kęty dnia 10 marca 1880.

c f  k. sądzie obwodowym w Rzeszowie a tyra 
czasowym  zarządcą masy rozbiorowej p. Dr.
Maurycego Reinesa adwok.ta krajowego w 
gzeszowie i wzywa wierzycieli, aby na dniu 
26 kwiees ia 1880 o 9 rano wraz z doku­
mentami ich pretensye wykazującemi, celem 
postawienia wniosku względem zatwierdze­
nia tymczasowego, lub wyboru nowego za­
rządcy masy i jego zastępcy, tudzież celem 

/9A07 1 - 3 1  F  d w fc  ł  1 wyboru wydziału wierzycieli przed rzeczonym
( L 4764. Dnia 23 kwietnia, dnia 14 komismem konkursowym się stawili.

^godzinie^lO* prze^^o/u^niem ^od^dzń^w  którzyby,przedw ^spóinej ̂ m g ie  JjedJnej

848j wyZaSciac-h ‘ p r f S j ^ S t e b M a r -  fretensye nawet J  tym razie, jeżelib / o ta- ‘ wej 150 zł. Wadyum 15 zł.

proto-
koł opisania zastawniczego i oszacowania 
złożone są w sądzie do wolnego przejrzenia.

Od c. k sądu powiatowego.
Horodenka dnia 4 marca 1880.

(2695 1— 3) .
L. 813. C. k. sąd powiatowy w Rawie 

rozpituje ponownie licytację realności uod 
Nr 76 sub. rep. 126 w Hołem Iwana i Wa­
syla Ciksło na rzecz zakładu kredytowego 
włościańskiego pod werankami uchwałą z 21 
listopada 1879 1. 4383 dozwolonemi ua 26 
kwietnia, 10 i 24 maja 1880 10 godzina 
rano.

Rawa 13 marca 1880.
(2686 1— 3) E  a  y  b  t*

L S844. W sprawie egzekucyjnej za- 
kładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Iwanowi Czarnopyskiemu o zapłacenie kwoty 
84 zł. 24 ct. a. w. z pn przedsięwziętą zo­
stanie w tutejszym sądzie dnia 20 kwietnia, 
dnia 25 moja i 22 ezerwca 1880 każdym 
razem o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze­
daż realności pod 1. 87 w Olechowcu poło­
żonej, ciała tabul rnago aiestaaowiąe j a to 
przy pierwszych dwóch terminach tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej 150 zł. przy 
trzecim t-rmiae także niżej ceny szacunko-

aiidrj ihVÓt 31. 1522/197 unb 1546/201, bie 
SBeiterucrbrcitung ber in iicnebig erfĄeiticiu 
ben tjeitfdjrift n8atanau 9tr. 3 Dom 15 ge= 
bruar J8S0 megen be§ Art. „Da Tri--te“ 
beginnenb mit „Dcuonciate nil Italia indip- u- 
d-utc dalio str*>.i«j!0“ , baitn ber in Sologna 
erfcljeineuben ^eitfdjrift „Lu Rana“ )Rt. 9 o. 
27 gebruar 1880 megen ber bitblic^en 2)ar= 
ftcHuitg mit ber Auffdjrift „Mi ure di Ssgg * 
Prudcnz “ nadj §. 65 a St. ©. oerboten.

(2557) (frtcttttttttfje.
Sm f)łamen ©einer 3Jłajeftat bel Kaiferś! 

Ta§ t  f. 2anbc§= atg i|ke|gerid)t in Straf» 
fadjcit ju SBien ^at auf Slutrag ber f. t. 
Staat§anmalt}d)aft crfannt, bap ber 3 nf)alt 
ber 9lr. 14 ber periobifd)cn ®rud)Ąrift „0efter= 
reid)ifd)e SBudjbrudcr^d^S bbo. lten April 
1880 burd) ben Art. mit ber Auffdjrift: „Ei= 
nc neue brafonifĄc SRafiregd'' ba§ iBerge^en 
nad) §. 300 Straf. ®. bcgrunbe, unb eS mirb 
naĄ §. 493 St. 0 ., ba§ SSerbot ber
SBcitcrocrbreitung biefer ®rucffd)tift au§ge=
fprodjen.

SJicn ant 6 April 1880. 
fBeitcnfjtdcr m. p.

ipittinger m. p.

Sm 9łamcit Sr. SOłajeftat be§ Kaiferź! 
S)a§ I. t. £anbc»gerid)t in SBicn in 

Straffad)en al§ H5rcggcric t̂ tjat auf 2lntrag 
ber f. f. Staatśanmattjdjaft ertannt, bafj ber 
3nt)aU ber sKr. 46 ber gettfdjrift „SSiener 2Bo 
djenblatt" oom 29 fKdrj 1880 burd) ben Art 
mit ber Auffdjrift: „StaatSantoalt unb 9Ser= 
tfjeibiger oom cttjifĄen Stanbpunttc betrac&tet" 
ba^ 5Bcrgd)en nad) §. 300 Straf. ©ej. bt= 
grunbe, unb eg mirb nad) §. 493 S t ^  D
bas Scrbot ber SBeiterocrbreitung biefer © nw t 
fĄrift au»gefprod)en.

ffiicn am Otcn April 1880.
■ 3Beittent)itler m. p.

_______ ^ittinger m. p-



■

10
(2682 1— 3) E  d  )  k  #.

L- 8846. W gprawie egzekucyjnej za 
kładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Mikołajowi Kowtiueb o zapłacenie kwoty 76 
złr 4 ct. w. a. z pn przedsięwziętą zostauie 
w tutejszym sądzie dnia 20 kwietnia, dnia 
25 maja i 22 czerwca 1880 każdym razem
0 godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż re­
alności pod 1. 33 w Siemakowcacli położo­
nej, ciała tabularnego niestcnowiącej a to 
przy pierwszych dwóch terminach tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej 200 złr. przy 
trzecim terminie także niżc-j ceny szacunko­
wej 200 złr. Wadyuro 20 złr.

Roszta warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania zastawniczego i oszacowania 
złożone są w sądzie do wolnego przejrzenia.

Od c. k. sądu powiatowego
Ilorodenka dnia 11 marca 1880.

(2683 1— 3) E d y t a * .
L. 8845. W sprawie egzekucyjnej Dy- 

rekcyi zakładu kredytowego włościańskiego 
przerw Pe.trowi Biłokrełec o zapłacenie kwo­
ty 26 złr. ». w. przedsięwziętą zostanie w 
tutejszym sądzie dnia 20 kwietnia, 25 maja
1 22 czerwca 1880 każdym razem o iO go­
dzinie rano egzekucyjna sprzedaż realności 
pod 1 27 w Snmai,o*eaeh fu łożonej, do I’e- 
tra Biłokrełec należącej i ciała tabularnego 
niestanowiąoej a to przy pierwszych dwóch 
terminach tylko za lub wyż.ej ceny szacun­
kowej 200 złr. pizy trzecim term nie także 
i niżej ceny szacunkowej.

Cena wywołania 200 >lr. w. a.
Wadyum 20 złr
Reszta warunków 1 cytacyjoy-h, proto­

kół opisania zastawniczego i oszacowania 
złożone są w sądzie do dowolnego prze;rżenia.

C. k. sąd powiatowy
Horodenka dnia 11 marca 1880.

(2684 1— 3) E  d  y  b  t
L 8847. W sprawie egzekucyjnej Dy- 

rekcyi zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw Hryć Kłoczaoyn o zapłacenie kwo­
ty 70 złr. 2 ct w. a. przedsięwz ę ą zosta­
nie w tutejszym sądzie dnia 20 kwietni*, 25 
maja i 22 czerwca 1880 każdym razem o 10 
godzinie rano egzekucyjna sprzedaż realności 
pod 1. 7 w Siemakowcach położonej do W a­
syla Kłoezanyn należącej i ciuła tabularnego 
niestanowiącej a to przy pierwszych dwóch 
terminach tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej 500 złr., przy trzecim terminie także 
niżej ceny szacuzkowej.

Cena wywołania 500 złr. w. a.
Wadyum 50 łr.
Reszta warunków licytacyjnych, proto­

kół opisania zastawniczego i oszacowania 
złożone są w sądzie do dowolnego przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy
Horodenka dnia 11 marca 1880.

(2666 1— 8) O b w ie s z c z e n ie
L. 2886. O. k. sąd powiatowy w Pod- 

hajcaeh podaje niniejsze m do publicznej wia­
domości, że celem zaspokojenia sumy pożycz­
kowej 200 zł. a. w. z pu. odbędzie się 
na rzecz Galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie w tut. sądzie w 
trzech termiuaeh dnia 7 mu ja 1880, 11
czerwca 1880 i 15 lipca 1880 każdym razem
0 godzinie 10 przed południem egzekucyjna 
licytacja realności dłużników Iwana i Onu­
frego Gzohryjów vel Cebryi pod 1. k. 104 
w Wierzb .wie w powiecie Podhajeckim po­
łożonej stanowiącej ciało hipoteczne.

Cena wywołania wyrosi 700 zł. a wa­
dyum 70 zł a. w. iealncść ta na trzecim 
teiminie poniżej ceny 400 zł. w. a. sprze­
daną nie będzie.

Protokół zastawniczego opisania i re­
szta warunków licytacyjnych mogą być 
prz-jrzany w tu.-ądowej legislatorze.

Kuratorem dla wierzycie1!, którzy po 
dniu 19 grudnia 1879 do hypot* ki weszli, 
lub którym uchwała ta doręczoną być nie 
mogła, mianowany p. Piotr Kuiyś z Pod 
hajec.

Podhajec dnia 20 marca 1880.
(2491 3— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 618. G. k. sąd powiatowy w Miel­
nicy podaje iuDjszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 515 zł. 67 
ct w a. z pu. przymusowa sprzedaż r^sl- 
nuś i pod Nr l-ousk. 18— 10 subrep, 204 w 
Uściu biskupi-ui położeń- j, dłużnika Leiby 
Scharfsteina własnej, w tutejszym e. k. są­
dzie w drodze publicznej licytacji na rzecz 
c. k. uprz. Zakładu kredy owego włościańs­
kiego dnia 11 maj», 8 czerwca i duia 20 
lipca 1880 każdym razem o godzinie 11 
przed połudaiem z tern przedsięwziętą zo­
stanie, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za cenę wywołania 1200 
zł. w a. lub wyżej tejże, zaś na trzec.in 
terminie takie i niżej ceny wy w< łania sprze 
daną zostanie.

Wadyum wynosi 10 pro. ceny sza­
cunkowej.

Resztę warników tudzież akt opisania
1 oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej regifctraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipotecz­
nych i dla tych, którymby niniejsza uchwa­
ła z jakiegokolwiek bądź powodu dorę -zoną 
nie została, u taaowiono kuratorem p. Emila 
Rada z Mielnicy.

Mielnica 13 lutego 1880

(2519 3— 3) E  d  j  k  ft.
L. 14320. W dniach 20 maja 1880, 3 

czerwca 1880 i 17 czerwca 1880 o godzinie 
10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie pu­
bliczna sprzedaż realności pod 1. k. 25 w 
ZuJinie położonej, ciała tabularnego nierna- 
jącej, w sprawie Jana Pitlnera przeciw M i- 
ehałowi Cymbalista pto. 120 zł. z pn.

Cena wywołania wynosi 350 zł.
Wadyum 35 zł.
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

w tusądowei registraturze przejrzeć.
C. k. sąd powiatowy.

Stryj dnia 22 listopada 1879.
(2572 3— 3) E  «? y  & t .

L. 2186. G. k. sąd powiatowy w Ko- 
zowie podaje do wiadomości, że wskutek za­
padłej uchwały c. k. sądu obwodowego w 
Złoczowie z dnia 6go marca 1880, 1. 1964 
Matwij Psuj, włościanin z Horodyszcza jako 
marnotrawca uznany i dla niego kurator w 
osobie Ilka Kry Wokulskiego z Horodyszcza 
ustanowiony został.

C. k sąd powiatowy.
Kozowa dnia 20 marca 1880.

Wic poH icrzcIiow n a  tylko sumien­
nie i ra d y k a ln ie  przeprowadzona kuracja elio - 
r6 li islllillycziiyoli, jest jedyną rękojmią uchy­
lenia najsmutniejszych następstw w przyszłości. 'I ' ; , - 
l*.ow«f zapewnia na podstawie ścisłych badań i licznych 
doświadczeń swej piętnastoletniej praktyki k p e c y n -  
lista  «lo clinrtib s in iily cz iiy c li i skórnych, 
prkt lekarz medycyny, chirurgii 1 akuszeryi

- iw : o *  a  j e  JŁi
mieszkający przy ulicy Sobieskiego (nowa) licz. 19, 
pierwsze"piętro, drzwi nr. Id. Ordynuje od 9toj do 
Jszej przed, od 2giej dn 5tej po południu.

Rany, wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 
zakaźne i kataralne upławy u mężczyzn i kobiet, stry- 
ktury, zgubne skutki s a r n o < ;w a łl i i ,  jak osłabienia 
nerwowe, I m p o t e n e y e ,  nasieniotoki, inkllnacye 
do suchot i t. d., tudzież hladaczkę i niektóre wy­
padki niepłodności — leczy bez k to lii gruntownie i 
pod zaręczeniem najściślejszej tly s k rccy  i. Zamiej­
scowym udziela rady listownie i wysyła na żądanie 
lekarstwa w dyskrecyonaluy sposób. (2291 5 —'/)

l̂edal w Paryżu

• #  
w B

m m  B »

o ?

Doniesienia prywatne.

W  sile wieku 
człowiek

r u t y n o w a n y  w  w i e l u  g a ł ę z i a c h  l i a m i l u  
i  p r z e m y c i u  — obznajomio y również z  k o -  
r e t s p o n d e u e y s i  i  r a c h u n k ó w  o ś c iią  (buch- 
halteryą handlową) poszukuje p o s a d y  przy handlu
1 przedsiębiorstwach — lub też przy zarządzie dóbr 
ziemskich jako r a c h m i s t r z ,  k o n t r o l o r ,  k a ­
s j e r .  — Do spełnienia godnie tychże obowiązków 
posłużyć mu mogą jako rękojmia powyższe kwalilika- 
eye, uiemniej rekomendacje wielu zacnych osób zna­
jących go osobiście — oraz chlubno świadectwa, w

które jest zaopatrzonym.
Łaskawi P. T. służbodawey raczą swoją kore- 

spondencyę pod adresom ifl. P .  17  poste restante 
L w ó w  nadesłać. (256f> 2—2)

I R i e a l n o ś ć ;
15 minut od miasteczka powiatowego położona, 
składająca sio z 74 m. przeszło roli, l i m .  325 
s sianoźęci i stawiska, 4 m. 196 s. ogrodu 
koło domu i w stawisku, ma obszerny dom 
mieszkalny, stodołę, szopę, stajnię, wozownię 
drewutnię, karmniki, piwnicę, młyn wodny na
2 kamienie z chałupą, od 1873 do 1877 nowo 
pobudowane, jest każdego czasu do nabycia.—

Bliższa wiadomość 1£. S . poste restante
E w 6 n  (2425 4 - 4 )

SI KOP J PASTA Doktora ZKD 
Kodńnu i Htilfmit MmUA-J 

pnaohr
•***•»< >«■*_. , ___

w aptak. PP. Tra**yattł«* I ■ "»** .
apteo* P. Ikikolascha.
Dra MmnklowtaA,
OH Q y.

arząd pom ologiczny w  I z i t a -  
t y u i p  poczta B r z c ź a n y  

sprzedaje:

100 Jabłek i gruszek
l i  a j  H z l a r h e l u  i  e j  s z y  e h  oraz U ©  
r e n g l o t  po cenie 5 0  z ł r .  w. a. 
połowa tychże 30 złr. w. a. 
l O O  s z t u l c  2 - l e t i i .  d r z e w e k  

k a s z t a n o w y c h  1 5  z ł r .
 _____________________________________(2527 3 3)

(2650 2— 2)!L. 321

w l y a r y J s i l Ł l e  
t m-sm. ■».«* ■■ N k  I  e

> s p r z e d a je
H a n d e l  h a r t o w n y

Karola Wernera
w e L w o w ie

ulica Sobieskiego liczba 3

B o g d a n ó w k a
na Grodecklein 1. 2 i 9 

na litry  
W b u te lk a ch  

b e cz u łk ftd ł 
w bec^kucH

Porter angielski.

i X D “ i K I a o r o z
trudniący się od kilkunastu lat

.-•pceyalnie radykalne^ leczeniem 
(‘ I t o r ó b  N l i ś r n i c l i  z  z a k a ż e n ia  
k r w i  powstałych i w z u ia en a la n iem  
mSJ, skutkiem n a d u ż y c ia  «H la h Io °  j 

n y e h ,
orfiyn. f  DiieszJcanittprzy ulicy Wałowej l. 3,

o d  g o r i* .  8  - I O  ł  2  4 .
(Także listownie przy ścisłej d y sk recji).

■logo „ P o r a d n i k 4* w powyższych 
słabościach (drogie wydanie) można na­
być u autora i w księgarniach, po cenie 
1 zł. 20 ct. za egzemplarz. (2290 5 -? )  H )

m m — —  ~

O G Ł O ^ Z E ^ I E .

Z n a n y  w e  Ł r  o w ie  o<l 4 5  la l  
i s t n i e ją c y  (2283 6 -V )

fortepianów
p i a n i n ,  h a r m o n i u m  I i u n y c l i  I n ­
s t r u m e n t ó w  przeniosłem napowrót z ulicy 
Ormiańskiej do nowo zbudowanej kamienicy na 
u l i c y  K a r o l a  L u d w i k a  1. 7  i zaopa­
trzyłem takowy w świeży transport fortepianów, 
pierwszorzędnych fabryk tuk wiedeńskich jako 
też i zagranicznych, które po nader umiarkowa­
nych cenach wysprzedaję, z gwarancją na lat 10.

JAN BALK0 Hl- KT Ł T7udw,ka
W kamienicy przy ulicy Ormiańskiej I, 16, 

jest do wynajęcia 5 pokoi z balkonem, przedpo­
kojem, kuchnią i przynależytościami. —  Bliż.sza 
wiadomość: ulica Karola Ludwika 1. 7, w skła­
dzie fortepianów.

H Y O I E N A S K O R Y

e .

n  a *  % a ®

S AV 0 N
AU SUC DE LAITUc

MYDŁO WY R A B I A MK
Z SOKIEM SAŁATOWYM

ED.PINAUD.PARIS
M ydło te odznaczające się olcjowatością 

I i wyszukanym  zapachem, łagodzi, odświeża 
I skoręi nadaje jej nieporównanądelikatność. 
j Podczas silnych m rozów  należy je  uży- 
iw ać z massą kalUdermicznj (pate caiii- 
dermlque).

W e  L w o w i e :  w aptece p. Mikolaseha i w mag: 
zynacn Pp. Strzyżowskiego. Dzikowskiego, Jahia etc.

Konkurs
na posadę lekarza miejskiego połą­
czoną z roczną płacą 300 zł. i z d o­
chodami z oglądania bydła na rzeź 

przeznaczonego.
Mianowanie nastąpi najprzód pro­

wizorycznie na rok jeden.
Podania należycie udokumento­

wane przyjmuje Zwierzch. gm. do 15 
maja b. r. \

Zwierzchność gminna miasteczka 
Kozłów d. 13 kwietnia 1880.

y j j i m z
Królestwa Galicy i i Ko­

rt omery i z W i el k i em 
księstw. Krakowrskicrc 

u a  r o k

18 S O
nabyć można po cenie S5 z ł .  O O  c t .

w  E k śped ycy i

„  G a % e t y  L w o w s k i e j

Zam iejscowi1’ zechcą przesłać i*? r t .  j 
7 0  c t .  z k,l,óryeh przypada 10 el. 
na opakowam e i Ust; frachtowy.

S z c n ii i lp u i  p rzesy łn iiiy  ty lk o  zh  
u l s z m n ie m  .u i l c i )  toftel z B*ry. 
Z a  pobrA iiie iii n i i le ż jt o ś c ł  n i e  

 przepytam y NzemaŁyzma._________

O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O

Nasiona jarzyn i kwiatów
tylko w  dobranych gatunkach zupełnie świeże poleca

I Ł  H  E L  M  A  D -A  JM. w e  L w o w i e .
G e n u t i i i  n a  ż ą d a n i e  b e z p ł a t n i e .

(1784 6—fi)

KANTOR W YMIANY
«>- l i .  u p r z .  g a l i c .

Akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u j n  i  s p r z e d a j e

efelita i monety
pad warunkami najprzystępniejszem u

r|» U S T !  HIPOTECZNE,
które w edług prawa z dnia 1 lipca 1808 (Dz. p. P „ XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dniu, 17 grudnia 1871 *• "iogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, k? . lałżeńskich wojskowych,

na kaucye i wadya - -  są w tem źt * it ir z a  do nabycia.
W szystk ie  p o fe ce n ia  z p row in cy l w ykot ujję, ie . zzw łoczu ie  

k u rs ie  d z ie iiu yn i, łtez tlo liezen ia  prow izy i. (2'2. 5

Z drukarni Wł. ŁoiińBkiego ul. Caarneokiego 1. 12, dom Wernera.


